
STAN POGODY

Dziś będzie częściowo pochmurnie i zi­
mno. Tcmp"ra'.nra najwyższa około 30 
stopni, najniższa w nocy 15-20 sopni. 
Umiarkowane wia'ry północno - zachodnie 
15-25 mil na godzinę.

W środę będzie pogoda słoneczna, w 
dalszym ciągu zimno; temperatura naj­
wyższa w dzień około 32 stopni.
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BEZKRWAWY PRZEWRÓT W ARGENTYNIE

Komuniści 
Atakują 

Khe Sanh 
F-4 Phantom 
Zestrzelony 

Sowiecką Rakietą

Sajgon, Wietnam Połud­
niowy. (UPI) — Grupa ko­
munistycznych komandosów 
wdarła się na teren amery­
kańskiego obozu w Khe Sanh, 
stanowiącego główną bazę 
wsparcia dla wojsk sajgońs- 
kich w Laosie, i doko n a ł a 
zniszczeń, zabijając i raniąc 
amerykańskich żołnierzy. Po­
niedziałkowy wypad komu­
nistów na Khe Śanh koszto­
wał siły amerykańskie 8 za­
bitych, 29 rannych oraz 2 
zniszczone na lotnisku heli­
koptery. Dwudziestu, z 40 
biorących udział w wypadzie, 
komunistów zostało zabitych.

Wojska sajgońskie konty­
nuują wycofywanie się z te­
renu Laosu. Na granicy stoją 
oddziały amerykańskie sta­
nowiące zabezpieczenie przed 
wtargnięciem nieprzyjaciela 
na teren Południowego Wiet­
namu.

Podano dziś do wiadomości, 
że, w czasie poniedziałkowe­
go nalotu lotnictwa US na 
Północny Wietnam, — jeden 
Phantom został zestrzelony 
rakietą, sowieckiej produk­
cji, ziemia-powietrze. Jest to 
pierwszy wypadek od 1968 r. 
zestrzelenia sowiecką rakietą 
samolotu US nad północnym 
Wietnamem.

Dwuosobowa załoga samo­
lotu znalazła się w dżungli, 
50 mil na północ od zdemili- 
taryzowanej strefy. Dziś ra­
no została uratowana przez 
amerykański helikopter, któ­
ry podjął obu pilotów z głę­
bi dżungli, korzystając z sza­
rówki, o brzasku dnia.

F-100 Supersabre został ze­
strzelony ogniem artylerii 
przeciwlotniczej nad Laosem. 
Pilot został uznany za zagi­
nionego. Przypuszczalne padł 
on ofiarą ognia przeciw-lot- 
niczego 21 komunistycznych 
czołgów, posuwających się au­
tostradą nr 9 z Laosu w kie­
runku granicy Południowego 
Wietnamu.

Komunikat podaje stratę 2 
dalszych helikopterów US w 
delcie rzeki Mekong oraz jed­
nego nad Laosem. Ogółem 
88 amerykańskich helikopte­
rów zostało straconych — w 
czasie wspierania operacji 
laotańskiej. Operacja ta kosz­
towała wojska US 61 zabi­
tych, 78 rannych oraz 24 za­
ginionych, względnie wzię­
tych do niewoli.

Nowy 
Premier 
Irlandii

Belfas, Północna Irlandia 
(UPI). — Dziś rano, były mi­
nister z gabinetu Chichestera, 
przedstawiciel kierunku u- 
miarkowanego, Brian Faulk­
ner został desygnowany przez 
parlament na stanowisko pre­
miera Północnej Irlandii. Uzy­
skał on 26 głosów w parlamen­
cie. podczas gdy jego przeciw­
nik, Craig, reprezentujący bo­
jowych protestantów, tylko 4 
głosy.

Faulkner należy do umiar­
kowanego skrzydła, rządzącej 
w Północnej Irlandii, od roku 
1922, protestanckiej Partii 
Unistów. Jego przeciwnik — 
Craig, z tej samej partii, wy-1 
stępował krytycznie w stosun­
ku do planów reform, dają­
cych uprawnienia katolickiej j 
mniejszości. I

Plan Budowy Domów Dla Ubogich

N

NA PRZYJĘCIU U KS. BISKUPA RUBIN A. — Stoją, od lewej: dr E. Różański, prezes 
Wydz. Stan. KPA na stan Illinois; arcybiskup Bolesław Kominek, kardynał Karol 
Wojtyła, ks. biskup Władysław Rubin, przedstawiciel Sekr. Stanu w Watykanie, oraz 
prezes Alojzy Mazewski. ’

Arcbp. Kominek Dziękuję Amer. Poloni 
Za Pomoc w Odbudowie Polski

Książęta Kościoła z Polski Poćjjmnją 
w Rzymie Prezesa Alojzego Mazewskiego

Przedstawił 
Mayor Daley
Fundusz Pożyczkowy 
Dla Niezamożnych 
1000 Nowych Parcel
Wczoraj w czasie 40-minu- 

| towego przemowie nia w 
Sherman House na spotkaniu 
200 członków City Club may­
or Daley oświadczył, iż jego 
administracja będzie dalej 
kontynuować wysiłki, zmie­
rzające do zapewnienia mie­
szkań dla rodzin o zróżnico­
wanych dochodach. Daley 
oznajmił, iż zredukuje czę­
ściowo ciężar finansowania 
proj ektów m i eszka niowych, 
który obecnie spoczywa wy­
łącznie na lokalnych samorzą­
dach i dotacjach federalnych. 
Mayor, który w obecnych wy­
borach ubiega się o ponowny 
(już piąty raz) wybór na to 
stanowisko, w 4-ch punktach 
przedstawił słuchaczom swój 
plan:

1. Zaproponuje przed sta­
nowym Ogólnym Zgromadze­
niem utworzenie odpowied­
nich i proporcjonalnych fun­
duszów dla samorządów lo­
kalnych w całym stanie na ce­
le gospodarki mieszkaniowej;

2. Zwróci się do chicago- 
skich banków o stworzenie 
specjalnych funduszów poży­
czkowych dla rodzin o śred­
nim i mniejszym rocznym do­
chodzie ;

3. Poleca również przeka­
zanie 1,000 miejskich parceli 
dzielnicom miasta na zabudo-

(ciąg dalszy na sti. 6-ej)

Prezydent 
o Inwazji 
w Laosie

Washington (UPI).—Wczo­
raj komentator ABC Howard 
K. Smith przeprowadził na 
telewizji wywiad z prez. Ni- 
xonem na temat sytuacji wo­
jennej w Laosie. Na ten temat 
Prezydent powiedział, że in­
wazja Laosu przez wojska Po­
łudniowego Wietnamu nie 
może być traktowana w tra­
dycyjnych określeniach zwy­
cięstwa lub klęski. Patrząc 
jednak na tę inwazję, jako 
na całość operacji, to wyka­
zała ona, że wojska Płd. Wiet­
namu są zdolne do samodziel­
nych operacji.

Wiadomości i filmy o wy­
cofaniu się z Laosu w panice 
pod naporem wojsk czerwo­
nych dotyczą 4-ch batalionów, 
które poniosły bardzo duże 
straty, ale inne 18 batalionów 
trzyma się w Laosie doskona­
le, mimo że przewaga liczebna 
nieprzyjaciela jest w stosun­
ku 2 do 1.

Kampania w Laosie osią­
gnęła zdaniem Prezydenta 
następujące cele:

1. Poprawiła morale wojsk 
Płd. Wietnamu i wykazała ich 
sprawność bojową.

2. Zabezpieczyła wycofanie 
się planowe wojsk Stanów 
Zjedn. w grupach 3,000 żoł­
nierzy tygodniowo.

3. Zredukowała niebezpie­
czeństwa dla nozo stałych 
wojsk US w Wietnamie przez 
zniszczenie znacznej ilości 
broni, sprzętu i amunicji wro­
ga zmagazynowanych w “ko­
munistycznych sanktuariach” 
w Laosie.

Cedowanie Laserem
Sajgon (UPI) —>Lot ctwo 

bombardujące umocniona ko­
munistów w Laosie zastoso­
wało urządzenia laserowe dla 
naprowadzenia bomb na cel. 
Ostatnio zniszczono w ten 
spos:b ponad 47 czołgów płn. 
wietnamskich.

Promienie laserowe wykry­
wają żelazo: czołgi i bunkry.

W dniu 17 marca b. r. Pre­
zes ZNP i KPA, mec. Alojzy 
Mazewski był podejmowany 
wraz z małżonką. Florentyną 
oraz towarzyszącymi mu w 
podróży dr. Edwardem Ró­
żańskim, Prezesem Wydziału 
Stanowego KPA na Stan Il­
linois; Janem Krawcem, re­
daktorem naczelnym “Dzien­
nika Związkowego” i dr. Wło­
dzimierzem Sikorą, kierowni­
kiem polskich programów ra­
diowych przez J. E. Ks. Bi­
skupa Władysława Rubina na 
przyjęciu w rezydencji przy 
Polskim Kościele Św. Stani­
sława w Rzymie. W przyjęciu 
wzięli udział dostojni gości z 
Polski: J. Em. Kardynał Ka­
rol Wojtyła, Arcybiskup-Me- 
tropolita krakowski oraz J. E. 
Ks. 'Arcybiskup Bolesław Ko­
minek, ordynariusz archidie­
cezji wrocławskiej.

Po serdecznym przywitaniu 
gości z Ameryki przez J. E. 
Ks. Biskupa Rubina, zabrał 
głos J. E. Ks. Arcybiskup Ko­
minek, który przemawiając 
przed J. Em. Ks Kardynałem 
Wojtyłą, złożył na ręce pre­
zesa A. Mazewskiego gorące i 
serdeczne słowa uznania i po­
dzięki za wielką pomoc Polo­
nii Amerykańskiej w odbudo­
wie Ziem Zachodnich. Prze­
mówienie Arcyb. Kominka 
podaliśmy w streszczeniu, w 
naszym wydaniu sobotnim, w 
ramach korespondencji wła­
snej nadesłanej z Rzymu przez 
red. J. Krawca.

Obecnie podajemy to zna­
mienne i głębokie przemówie­
nie wrocławskiego arcybisku­
pa w całości, w transkrypcji 
z autentycznego nagrania pod­
czas przyjęcia u Ks. Biskupa 
Rubina.
Arcybiskup Kominek 
Ma Głos:

“Zanim zabierze głos naj­
bardziej kompetenty, pierw-

Jency U. S. 
w Laosie

Sajgon (UPI) — W b. in­
tensywnych nalotach amery­
kańskich na obiekty wojsko­
we w Laosie lotnicy starannie 
omijają 3 miejscowoci, gdzie 
w obozach jeńców mogą prze­
bywać ich koledzy.

Piloci amerykańscy helikop­
terów bojowych w bazie Khe 
Sanh zgłaszają się ochotniczo 
do akcji uwolnienia tych jeń­
ców.

szy gość dzisiejszego spotka­
nia, pozwolę sobie w imieniu 
Polskich Ziem Zachodnich po- 
widzieć parę słów podzięko­
wania, kierując je w ręce 
Pana Prezesa Polonii Amery­
kańskiej i w ręce jego czci­
godnych towarzyszy, którzy z 
nim razem odwiedzali stolice 
europejskie.

“Ziemie Zachodnie, na któ­
rych jesteśmy i pracujemy od 
1945 roku stały się na nowo 
polskimi przez wyższe jakieś 
niezbadane i nieznane wyroki 
Opatrzności i przez jakieś o- 
gromne ofiary, które Polska 
poniosła w czasie II Wojny 
Światowej.

“Rzucił nas na te ziemie nie 
ślepy los, ?. los Opatrzności 
kazał zdobywać je ciężkim 
trudem dla Polski na nowo, 
bo to są stare polskie ziemie 
piastowskie. Bvł to jakiś wy­
siłek przeogromny. Jeszcze do 
dzisiaj nie wiemy czasami jak 
nam się to udało i jak potra­
filiśmy dokonać integracji

(Dokończenie na str. 2-ej)

Pierwszeństwa 
Zadań w Ujęciu 

Prezydenta
Washington (UPI). — Gdy 

prez. Nixon objęł urzędowanie 
w styczniu 1969 roku, to okreś­
lił dla kraju następujące 
pierwszeństwa zadań: 1) Za­
kończenie wojny w Wietna­
mie; 2) opanowanie inflacji i 
stabilizacja ekonomiczna; 3) 
usunięcie przyczyn krajowych 
niepokojów. Rok później prez. 
Nixon dorzucił nowe pierw­
szeństwa zadań, a mianowicie: 
1) Reforma systemu opieki 
społecznej; 2) reforma Admi­
nistracji; 3) rozszerzenie spo­
sobności zarobkowych dla 
wszystkich Amerykanów.

W orędziu do Kongresu w 
sttyczniu 1971 roku Prezydent 
znów dodał dalsze 3 pierw­
szeństwa, a mianowicie: 1) 
osiągnięcie dobrobytu bez in­
flacji; 2) większa federalna 
pomoc dla stanów i miast z 
małymi lub bez żadnych re­
strykcji; 3) usprawnienie fe­
deralnej administracji przez 
połączenie 7 istniejących de­
partamentów w cztery; 4) wy­
cofanie wojsk US z Wietnamu i 
w sposób, jaki będzie służył | 
interesom światowego pokoju. 
Dotąd żadne z tych zadań za­
szczyconych pierwszeństwem 
nie zostało wykonane.

Pomoc Reżymu 
Dla Egiptu i 

Płn. Wietnamu
Warszawa. (DP) — Nie­

prawdą jest — twierdzi pis­
mo KC partii “Zagadnienia 
i Materiały” — że Polska da- 
je za darmo pomoc Północne­
mu Wietnamowi i Egiptowi 
i wywozi do tych krajów ar­
tykuły, których brak na ryn­
ku.

Najwidoczniej oskarż e n i a 
tego rodzaju znalazły swój 
wyraz na zebraniach i wie­
cach robotniczych, bo organ 
partii z miejsca przystępuje 
do szczegółowego a jednocze­
śnie niewiele mówiącego wy­
jaśnienia.

Otóż okazuje się, jak piszą 
“Zagadnienia i Materiały”, że 
“udzielamy kredytów” Egip­
towi na zakup polskich ma­
szyn i urządzeń przemysło­
wych oraz “sprzętu transpor­
towego”, ale są to “kredyty 
niewielkie”, przy czym pismo 
nie precyzuje ich wysokości. 
A ponadto są “natychmiast 
spłacane w towarze albo na­
wet w dewizach”.

Prawdą jest również że — 
“wysyłamy do Egiptu pols­
kich specjalistów” i “szkoli­
my w kraju specjalistów e- 
gipskich”, ale “koszty są nie­
wysokie”, przy czym pismo 
znów nie podaje ich wysoko­
ści.

Sytuacja jest odmienna, je­
żeli idzie o Płn. Wietnam, bo 
tutaj “solidaryzujemy się z 
walką ludu wietnamskiego”.

Wobec tego — twie rdzą 
“Zagadnienia i Materiały” — 
pomoc ma charakter politycz­
ny i jest dwojaka: są nieod­
płatne “dary” oraz są “dłu­
goterminowe kredyty”.

Nie podając sum kredyto­
wych pismo zapewnia że są 
one “niewielkie”, choć sięga­
ją 20 proc, zadłużenia wszy­
stkich krajów “socjalistycz­
nych” w Polsce.

Rekord Śniegu 
Przekroczony

New York (UPI). — Około 
16 cali nowego śniegu spadło 
w niektórych okolicach Nowej | 
Anglii podczas ostatniego i 

I “week-endu”.

Hołd Polskich 
Komunistów 
Dla Bieruta

... Warszawa (DP) — W piętna­
stą rocznicę śmierci Bolesława 
Bieruta specjalna delegacja KC 
partii złożyła wieńce na jego 
grobie. Były również na cmen­
tarzu delegacje ZSL i tzw. 
Stronnictwa Demokratycznego.

Był to rd lat pierwszy wy­
padek tak uroczystego uczcze­
nia rocznicy śmierci Bieruta.

Moskwa 
Uzbraja 

Egipt
Washington (UPI). — Ra­

port amerykańskiego wywia­
du wojskowego podaje, że ód 
ostatniego roku Związek So­
wiecki dostarczył Egiptowi 
nowych myśliwców bojowych 
typu MIG-21 w liczbie 90 
sztuk.

Nadto Moskwa zasiliła w 
tym roku Egipt także lekkimi 
bombowcami odrzutowymi ty­
pu SU-7 MIG, dla wsparcia bo­
jowego wojsk lądowych.

Według raportu Pentagonu, 
Egipt dostał od Związku So­
wieckiego 220 MIGów-21, 296 
MIGów-17 i MIGów-15 oraz 
120 bombowców SU-7.

Dalej Związek Sowiecki 
rozbudował w Egipcie sieć 
placówek wyrzutni rakiet o- 
bronnych. z których można 
dosięgnąć samoloty rakietami 
na najwyższych wysokościach.

W tym cJL.'e Stany Zjedn. 
dostarczyły Izraelowi samolo­
tów odrzutowych, czołgów i 
innej broni w ramach uchwa­
lonej przez Kongres pomocy 
militarnej dla Izraela na sumę 
$500 milionów.

Rozmowy 
SALT

Wiedeń. (UPI) — Godzinę 
i 25 minut trwało dzisiejsze 
spotkanie delegacji US i so­
wieckiej. Z tego pół godziny 
zajęły prywatne rozmowy, 
prowadzone już po zakończe­
niu oficjalnego posiedzenia.

Dzisiejsze spotkanie miało 
miejsce w sowieckiej ambasa­
dzie. Następne ma się odbyć 
w ten piątek, na terenie am­
basady US.

Nic dotąd nie wskazuje, 
aby sowiecka delegacja miała 
zamiar przystąpić do kon­
kretnych rozmów, na temat 
ograniczenia ofens y w n y c h 
broni, co proponują US.

Junta
Wojskowa 
u Władzy 
Prez. Levingston 
Złożony z Urzędu
Buenos Aires. (UPI) — W 

Argentynie doszło ostatniej 
nocy do bezkrwawego zama­
chu stanu, złożenie z urzędu 
prezydenta —Roberto M. Le- 
vingstona — i objęcie władzy 
przez 3-osobową juntę wojs­
kową na czas nieokreślony.

Komunikat o tym przewro­
cie wydany krótko po półno­
cy przez kwaterę główną Ar­
mii podaje, że “naczelny do­
wódca Sił Zbrojnych zadecy­
dował zwolnić generała Ro­
berto M. Levingtona z urzędu 
prezydenta Republiki.”

“Zadecydowaliśmy przejąć 
polityczną władzę w narodzie 
aż do całkowitego przeprowa­
dzenia procesu rewolucji w 
Argentynie” — podaje komu­
nikat oficjalny.

Prezydent Levington opuś­
cił spokojnie gmach rządowy, 
do którego został wprowadzo­
ny przez taki sam zamach 
stanu i przez tę samą juntę 
wojskową 9 miesięcy temu. 
Prezydent opuścił budynek 
rządowy o godz. 3:25 w nocy. 
Wychodząc z niego gen. Le-

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Czy NATO Użyje 
Broni Nuklearnych ?
Londyn (UPI). — Amery­

kański admirał Horacio Rive­
ro, dowódca wojsk NATO w 
południowej Europie, oświad­
czył, że, w wypadku sowiec­
kiego ataku siłami konwenc­
jonalnymi, — NATO będzie 
zmuszone do użycia, w swej 
własnej obronie, broni nuk­
learnych.

Admirał złożył swe oświad­
czenie w czasie dyskusji stra­
tegicznej nad wzajemnym 
stosunkiem sił wojsk NATO 
i Paktu Warszawskiego.

Admirał stwierdził, — że 
NATO nie może mieć zaufa­
nia do swych sił konwencjo­
nalnych, jako do zdolnych do 
odparcia tego rodzaju ataku 
ze strony sowieckiej i — w 
tej sytuacji — będzie musia- 
ło, dla swej obrony, użyć bro­
ni nuklearnych.

Wizyta w Belgradzie
Paryż. (UPI) — Premier 

Chaban-Delmas i minister 
spraw zagranicznych Schu­
mann, złożą oficjalną wizytę 
w Belgradzie od 2 do 24 kwie­
tnia.
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Sekr. Pachucki Odebrał Przysięgę 
Od Nowego Zarządu Grupy 127 ZNP

Tow. Romana Dmowskiego, 
Grupa 127 ZNP odbyło swoje 
instalacyjne zebranie w dniu 
14 lutego br. w sali Wydz. 
Kongresu Pol. Amerykań­
skiej.

Prezes Grupy K. Musielak 
otwierając posiedzenie na­
wiązał obecny rok sejmowy 
naszej największej Polonijnej 
Organizacji do Sejmu ZNP 
w Detroit w 1918 r., w którym 
wzięli udział wybitni Goście: 
Roman Dmowski i Jan Ignacy 
Paderewski, który przedsta­
wił R. Dmowskiego w nastę- 
puąjcych słowach:

„za zaszczyt sobie poczytuję 
prawdziwy i wielki, że tu, w 
tym dostojnym Zebraniu, w 
tak uroczystych dniach, powi­
tać mogę, męża wielkiej wie­
dzy i wielkiej zasługi, pol­
skiego męża stanu, który już 
od dawna zwrócił na siebie 
uwagę najważniejszych kół w 
Europie, który już od dawna 
uporczywie dla Polski pracu­
je; męża stanu, który swym 
niezwykłym rozumem, wyjąt­
kowym wszechstronnym po­
litycznym wykształceniem, 
bystrością umysłu trafnością 
sądu, wyrobił sobie wobec 
rządów sprzymierzonych po­
wagę, znaczenie i zajął bardzo 
wybitne stanowisko — RO­
MAN DMOWSKI — PREZES 
KOMITETU NARODOWEGO 
POLSKIEGO”.

Sejm Detroit 1918 roku ze 
swymi uchwałami i rezoluc­
jami politycznymi był pierw­
szym doniosłym krokiem na­
przód w celu odzyskania nie­
podległości i wpłynięciem na 
Prezydenta USA Wilsona o 
wstawienie znamiennego 13- 
go punktu — POLSKA WOL­
NA Z DOSTĘPEM DO MO­
RZA — na wniosek zaś J. Pa­
derewskiego uchwalił zebra­
nie kilku milionów dolarów 
na akcję polityczną — co na 
tamte czasy było bardzo du­
żym wysiłkiem patriotycznej 
Polonii. Skład nowoobranego 
Zarządu Grupy 127 przedsta­
wia się następująco:

Honorowy Prezes, Stanis­
ław Woźniak; Prezes, Kazi­
mierz Musielak; Wiceprezes 
I-szy, Jan Krupa; Wiceprezes 
Ii-go, Józef Szeremeta; Sek­
retarz finansowy, Michał A. 
Palewski; Kasjer, Janusz Wa- 
siak; Sekretarz protokółowy, 
Stanisław Pyka.

Komisja Rewizyjna — Ed­
ward Kuczyński, Edward 
Krzyszczuk, Juliusz Żuraw­
ski.

Delegaci do Gminy 177 ZNP 
— K. Musielak, S. Woźniak, 
K. Wojtowicz, J. Krupa, E. 
Kuczyński. T. Chodaczek, M. 
Palewski. J. Żurawski, J. Wa- 
siak, S. Pyka.

Delegaci do Wydz. Kongre­
su Pol. Amer. — E. Kuczyń­
ski. J. Wasiak.

Delegaci do Obozu Młodzie­
żowego — T. Chodaczek, K. 
Wojtowicz.

Następnie Prezes Musielak 
nawiązując do tegorocznych 
wyborów w Chicago przypom­
niał o rodaku Jan C. Marcin, 
który kandyduje na klerka 
m. Chicago. J. Marcin przez 
16 lat wzorową pracą przy­
niósł chlubę Polonii. Zebrani 
jednogłośnie postanowili po­
przeć jego kandydaturę nie 
tylko swoimi głosami ale 
wpłynąć na najbliższe otocze­
nie by zyskać dla J. Marcina 
jaknaj większą ilość głosów.

Doceniając ważność Dzien­
nika Związkowego i jego bez- . 
interesowne ogłaszanie o ze­
braniach n a wniosek Hon. 
Prezesa St. Woźniaka uchwa­
lono dać płatne ogłoszenie 
wielkanocne.

Po załatwieniu rutynowych 
spraw Grupy Prezes powitał 
przybyłego Krajowego Sekre­
tarza Adolfa Pachuckiego, 
który po odebraniu przysięgi 
od nowego Zarządu, złożył 
serdeczne życzenia dla człon­
ków Zarządu od siebie oraz 
od przebywającego w tym

Z Cleveland

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: — 
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland. Ohio. 44134 

Tel. 842-1099

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
106.5 FM—Cleveland. Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela. 10:30-11:30 rano 

czasie w Europie Prezesa 
ZNP Alojzego Mazewskiego.

Przemawiając mówca poru­
szył i przedstawił całokształt 
pracy ZNP apelując do zebra­
nych członków Grupy o jak- 
najdalej idącą współpracę w 
tym roku sejmowym z Zarzą­
dem Centralnym na czele z 
Prezesem A. Mazewskim, któ­
ry mimo trudności z wielką 
sprężystością i energią pro­
wadzi ZNP ku lepszej i jaś­
niejszej przyszłości.

Przy kawie 1 smacznych za­
kąskach odbyła się dalsza 
częć towarzyska i pełna oży­
wionej dyskusji. Sekretarz A. 
Pachucki odpowiadał bardzo 
rzeczowo i wyczerpująco na 
licznie zadawane mu przez 
członków pytania w sprawie 
prac Zarządu Centralnego, Se­
kretariatu, Colegium Związ­
kowego itp. W bardzo miłej 
atmosferze zebranie przeciąg­
nęło się do późnych godzin.

S. Pyka — sekr. prot.

Teatr w 
Pomarańczami
Warszawa. (NK). — Dwie­

ście prawie lat spoczywała w 
zapomnieniu “La serva pad- 
rona,” czyli “Służąca panią” 
—opera komiczna słynnego 
ongiś kompozytora włoskie­
go Giovanniego Paisiella. Je­
den z dwu istniejących jej rę­
kopisów, odnalazł w biblio­
tece łańcuckiego zamku Ste­
fan Sutkowski, utalentowany 
i pełen inwencji organizator 
muzycznych przedsięwzięć,— 
wystawiając ją następnie na 
Scenie Kameralnej Teatru 
Wielkiego w zabytkowym, 
XVIII-wiecznym teat r z y k u 
“Pomarańczamia” w war­
szawskich Łazienkach.

Następnymi równie udany­
mi pozycjami repertuaru Sce­
ny Kameralnej były: “Mae­
stro di Capella” Dominico Ci- 
marosy z doskonałą kreacją 
wokalną i aktorską Bernarda 
Ładysza oraz “Livietta i Tra- 
collo G.B. Pergolesiego, — z 
udziałem Agnieszki Kossa­
kowskiej i Włodzimierza De- 
nysenki w partiach tytuło­
wych.

Krytyka bardzo pochlebnie 
p i s z ą c o wszystkich tych 
przedstawieniach zwraca u- 
wagę na wysoki poziom Sce­
ny Kameralnej; w ciągu dzie­
sięciu lat swego istnienia ze­
spół Sceny Kameralnej Tea­
tru Wielkiego nie miał ani je­
dnej złej recenzji. — Także 
wśród publiczności warszaw­
skiej występy tego teatru cie­
szą się wielkim powodzeniem. 
Wspaniałe kostiumy, dosko­
nała scenografia, doskonała 
gra i śpiew przyciągają setki 
widzów.

Pretty Pantdress
Printed pattern i

4708
SIZES 

10/2-18/2

LOOK ATTRACTIVE, be active 
all spring and summer in this 
pleat-pretty pantdress with prin­
cess shaping. Choose prints, 
checks, textures.

Printed Pattern 4708: NEW Half 
Sizes 10%, 12%. 14%, 16%, 18%. 
Size 14% (bust 37) takes 3% yds. 
45-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents tor each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams e/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, New 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patero coupon. 50c INSTANT 

I SEWING BOOK — cut, fit. sew 
modern way. $1.00 INSTANT 

i FASHION BOOK — what-to-wear 
I answers. $1.00

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 23-GO MARCA (MARCH), 1971

Czy Porażka Moczara 
w Rozgrywce z Gierkiem?

Zmiany Na Głównych Stanowiskach 
w Reżymowej Armii

Warszawa (DP). — W ślad 
za usunięciem ze stanowisk 
wiceministra obrony i inspek­
tora wojsk terytorialnych gen. 
Grzegorza Korczyńskiego na­
stąpiły w wojsku znaczne 
przesunięcia personalne, które 
mogą oznaczać porażkę Mo­
czara w rozgrywce z Gier­
kiem.

Za taką możliwością zdąje 
się przemawiać fakt że były 
członek komunistycznych od­
działów w wojnie domowej w 
Hiszpanii Korczyński był bli­
skim przyjacielem Moczara.

Urodzony w Rosji b. oficer 
armii czerwonej, 55-letni gen. 
Józef Urbanowicz, został prze­
niesiony ze stanowiska głów­
nego wojskowego politruka 
(które piastował przez 6 lat) 
na stanowisko wiceministra 
obrony do spraw ogólnych, 
czyli został awansowany. Na 
jego poprzednie miejsce przy­
szedł niejaki generał Jan Cza­
pla.

48-letni gen. Tadeusz Tu- 
czapski, poprzednio główny 
inspektor wyszkolenia, miano­
wany został inspektorem 
wojsk terytorialnych, czyli 
następcą wyrzuconego Kor­
czyńskiego.

Tuczapski jest artylerzystą, 
absolwentem sowieckiej szko­
ły sztabu generalnego. Od ro­
ku 1968 był seefem wyszkole­
nia i wiceministrem obrony.

Dopiero teraz prasa reżymo­
wa podała, że Korczyński był 
— czy nawet jeszcze teraz jest

— polskim zastępcą naczelne­
go wodza wojsk Paktu War­
szawskiego.

Nowym inspektorem wy­
szkolenia i pierwszym zastęp­
cą szefa sztabu mianowano na 
miejsce Tuczapskiego nieja­
kiego generała Eugeniusza 
Molczyka, lat 46.

Organ wojska “Żołnierz 
Wolności” zadaj e sobie wiele 
trudu, aby dowieść, że usunię­
cie Korczyńskiego nie było 
karne. Pisze, że sam Korczyń­
ski prosił o zwolnienie, uskar­
żając się na znaczne pogorsze­
nie zdrowia; podkreśla że min. 
Jaruzelski dziękował mu za 
służbę i życzył powodzenia na 
nowym stanowisku, którego 
jednak — jak dotychczas — 
nie wymieniono. Wiadomo tyl­
ko że znajdzie się poza woj­
skiem.

Przy okazji “Żołnierz Wol­
ności” podaj e trochę szczegó­
łów z życiorysu Korczyńskie­
go, świadczących o pewnej 
wspólności jego losów z Mo­
czarem. Po walkach w Hiszpa­
nii w latach 1936-39 był on 
internowany we Francji. 
Uciekł z obozu i wstąpił do 
francuskiej kompartii.

W r. 1942 wysłano Korczyń­
skiego do Polski w celu stwo­
rzenia partyzantki, którą póź­
niej dowodził. Po wojnie zor­
ganizował milicję i bezpiekę 
w Lubelszczyźnie, podobnie 
jak to uczynił Moczar w Łodzi. 
W okresie stalinowskim wpadł 
rzekomo w niełaskę.

Arcbp. Kominek Dziękuje Am. Polonii 
Za Pomoc w Odbudowie Polski

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
tych ziem, które stały się 
składową częścią Centralnej 
Polski i które zamieszkuje 
dziś już przeszło 9 milionów 
Polaków, czyli, mniej więcej 
taka siła liczebna jaką stanowi 
Polonia Amerykańska.

“Zaczynaliśmy od niczego, 
a raczej od ruin i zniszczeń. 
Wystarczy powiedzieć, że 
Wrocław, który przed wojną, 
za czasów niemieckich liczył 
700,000 mieszkańców przejęli­
śmy z 30,000 mieszkańcami, po 
ciężkim, blisko 3-miesięcznym 
oblężeniu i w stanie prawie 
80% zniszczenia.

“I tak mniej więcej wyglą­
dało wszystko na całej prze­
strzeni od Szczecina aż do Ra­
ciborza. I staraliśmy się odbu­
dować wszystko. Wszystko nie 
jest jeszcze odbudowane, ale 
gdybyśmy mieli lepsze wa­
runki i środki materialne, po­
trafiliśmy tego dokonać. To 
co mogliśmy zrobić — uczyni­
liśmy.

“I w tej odbudowie i inte­
gracji Ziem Zachodnich do 
Polskiej Ojczyzny i Polskiego 
Narodu — Kościół był na 
pierwszych szańcach; Kościół, 
który odrazu zorientował się, 
że tu są losy narodu, właśnie 
na tych ziemiach, których 
nam już nikt, żadna wraża siła 
nie zdoła odebrać.

“Poco przemawiam dzisiaj? 
Przemawiam dlatego, że pra­
gnę podziękować właśnie Po­
lonii Amerykańskiej, która 
poza narodem, odegrała pier­
wszą, a może najważniejszą 
rolę w odbudowie tych Ziem. 
Bo myśmy od Was otrzymali 
wszelkiej rodzaju pomoc w 
ciągu tych 25 lat. Bardzo wiel­
ką pomoc materialną, pomoc 
w lekarstwach oraz w pożycz­
kach przez Was spowodowa­
nych, a ponadto, najważniej­
szą dla nas. Panie Prezesie, 
Waszą moralną pomoc. Tę 

wielką moralną pomoc niosły 
wszystkie Wasze ośrodki ma­
sowego przekazu: gazety Po­
lonii Amerykańskie, Wasze 
riadostocje (chociaż tu mój 
sąsiad, stojący z boku, dr. Si­
kora) — wyście nam wszy­
scy pomagali i dawali tę wiel­
ką moralną pomoc na prze­
strzeni 25 lat. A nazbiera się 
tego bardzo dużo, ogromnie 
dużo. I cieszę się, że to podzię. 
kowanie mogę złożyć nie 
gdzieindziej, a właśnie tutaj, 
w tej rezydercji przy polskim 
Kościele Sw. Stanisława w 
Rzymie, w miejscu, gdzie od­
bywały się wypadki dziejowej 
doniosłości. Podziękować jak­
naj goręcej, Panie Prezesie, za 
Waszą pomoc, w imieniu Ko­
ścioła Katolickiego w Polsce, 
w imieniu narodu polskiego, 
który zamieszkuje te ziemie, 
9 milionów katolików, którzy 
jak myślę, są conajmniej tak 
dobrzy i porządni katolicy, jak 
katolicy Polonii Amerykań­
skiej, bo zawsze Was naśladu­
jemy, bo się na Was wzoruje­
my tak jak na Waszej służbie 
duszpasterskiej. Wreszcie w 
imieniu tych wszystkich księ­
ży i biskupów, których repre­
zentuję w archidiecezji wro­
cławskiej, dziękuje za pomoc, 
którą otrzymaliśmy od Was.

“Niech to Wam Pan Bóg 
wynagrodzi. Panie Prezesie, 
potężnej i dynamicznej Polo­
nii Amerykańskiej, Niech to 
Wam Pan Bóg stokrotnie wy­
nagrodzi. W czym? W tym, 
żeby ducha Wam nie zabrakło, 
żebyście o Ojczyźnie i naro­
dzie polskim nie zapomnieli, o 
tych korzeniach wspólnych, z 
których wyrośliście i z któ­
rych wszyscy, i Wy i my czer­
piemy naszą siłę i ducha. 
Szczęść Wam Boże, Czcigodni 
Panowie, którzy reprezentu­
jecie tak ważny odcinek — 
wielki, milionowy odcinek 
polskiego narodu.” 

Walka o Dobra Polskiej Kultury
Warszawa. (NK). — Pań­

stwowy Instytut Wydawniczy 
wydał dwutomową księgę 
zbiorową “Walka o dobra kul­
tury: Warszawa 1939-1945.”

Księga zawiera zbiór 
wspomnień organizatorów i 
uczestników akcji ratowania 
dóbr kultury w Warszawie w 
latach okupacji hitlerowskiej 
oraz relacje z powojennej re­
windykacji zagrabionych 
zbiorów muzealnych, archi­
wów i bibliotek.

Relacje czołowych repre­
zentantów nauki i kultury 
polskiej uzupełnia wybór do- 
kumentó wz okresu okupacji. 
Ujawniają one zakres i me­
tody realizacji hitlerowskie­
go planu unicestwienia poi-, 
skiej kultury narodowej oraz 
dają obraz walki społeczeń­
stwa polskiego z tym zamie­
rzeniem; w księdze znajdują 
się też liczne ilustracje, ma­
jące wartość unikalnych do­
kumentów.

Należy tu dodać, że w An-: 
glii zostały wydane na pod­
stawie mikrofilmów przesy­
łanych w latach 1942-44 przez

ludzi ratujących dobra kul­
tury, dwie książki pt. “The 
German new order in Po­
land” oraz “The nazi kultur 
in Poland” opublikowane w 
Londynie w 1945 r.

W Państwowym Instytucie 
Wydawniczym zostanie utwo­
rzona specjalne komórka, któ­
ra będzie gromadzić wszelkie 
nadsyłane dokumenty mogą­
ce wzbogacić ewentualną, no­
wą edycję księgi “Walka o do­
bra kultury,” bądź złożyć się 
na samodzielny, nowy tom.

Nowy Model 
Elektrycznego 

Samochodu w Japonii
Tokio. (DP) — Przedsię­

biorstwa japońskie “Fuji!” i 
“Shinko” ujawniły, że opra­
cowują plany na nowy model 
samochodu elektrycznego, 
który będzie działał na zasa­
dzie nowo wynalezionych ba­
terii cynkowych. Nie powie­
dziano kiedy samochód zjawi 
się na rynku.

*) Historyczne.—Patrz Dzienniki, tom. II, str. 137.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

“Western Night” 
Na Fundusz Domu 

Św. Józefa
W sobotę, 27 marca, odbę­

dzie się w Domu Starców im. 
św. Józefa, pnr 2650 N. Ridge­
way ul., impreza p.t. “Western 
Night.” Celem imprezy, urzą­
dzanej przez Stów. Przyjaciół 
Domu św Józefa jest zebranie 
funduszów na odpowiednie 
rozrywki i wycieczki dla mie­
szkańców Domu. Początek o 
godzinie 7:30 wieczorem.

Jedną z wielu atrakcji wie­
czoru będą specjalne nagrody 
dla uczestników. — Za Za­
rząd: Siostra M. Angelica.

I* A. DE LAMOTHE <!

^KOSYNIERZY 
powieść z 1863 r.

1 Tłumaczył F. K. J

142------- (Ciąg dalszy)
Nie puszczając pałaszy, jedenastu co go otaczało, zanucili 

hymn Boże coś Polskę.
Za każdym głosem co zgasł, śpiew stawał się słabszym.
Ostatni, który upadł, był także ostatnim z Dzieci Roz­

paczy.
Zwycięztwo Mitweda było zupełne.

Zmiany w Rządzie 
Francuskim?

Francuska polityka zagra­
niczna miała w ostatnich cza­
sach tyle różnych niepowo­
dzeń i zawodów, że w Paryżu 
mówi się coraz częściej o moż­
liwości ustąpienia ministra 
spraw zagranicznych Maurice 
Schumann’a, przy zmianach 
w gabinecie, jesienią tego ro­
ku.

Niepowodzenia były liczne: 
Algier przejął kontrolę fran­
cuskich interesów naftowych, 
francuska inicjatywa w kie­
runku zwołania rozszerzonej 
konferencji w sprawie kon­
fliktu w Indochinach upad­
ła, wreszcie na Środkowym 
Wschodzie, zainteresowane 
strony wypowiedziały się za 
amerykańskim planem zawie­
szenia broni, zamiast francus­
kiego projektu interwencji 
czterech mocarstw.

Wtajemniczeni w arkana 
francuskiej polityki zagrani­
cznej przepowiadają, że miej­
sce Schumann’a na Quai 
d’Orsay zajmie Oliver Gui- 
card, również guallista, który 
jest obecnie ministrem oświa­
ty w rządzie Chaban-Delmas.

Modernizacja Sił 
Zbrojnych U. S. A.
E w e n t u a Ine powodzenie 

proponowanych zmian w po­
tencjale wojskowym Amery­
ki będzie zależeć nie tylko od 
większej ilości i wyższej jako­
ści ofensywnych rakiet ato­
mowych.

Modernizacja amerykań­
skiej floty wojennej zajmuje 
wysokie miejsce w bieżącym 
programie Pentagonu. Spe­
cjalną uwagę zwraca się na 
wprowadzenie do użytku bar­
dzo szybkich opływowych 
jednostek morskich, które bę­
dą miały za zadanie śledzenie 
sowieckich okrętów, które z 
kolei obserwują większe ame­
rykańskie okręty wojenne.

Pośpieszny rozwój sowiec­
kiej floty handlowej jak i 
Czerwonej Marynarki Wojen­
nej daje, zdaniem ekspertów 
wojskowych przewagę i mo­
żliwość dominujących wpły­
wów w światowych morskich 
obrotach handlowych.

Pert Pair!

Ltj {-iGce

7486

Attract smiles ‘n’ compliments 
in this pert pair.

Turn a shirt ‘n’ skirt into a 
great outfit with airy, easycrochet 
top, cloche. Use 2 colors sport 
yarn. Pattern 7486: top (one size 
fits Misses’ 8-14); hat S, M, L 
included.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents lor each pattern 
for Air Mail and Special Handling, 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft D?pt.. 
Box 163. Old Chelsea Station. New 
York, N. Y. 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New ! “Instant Crochet” Book.' 
Slep-by-step pictures teach you I 
how to crochet instantly! Plus J 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book—; 
more than 100 gifts for all occas- ' 
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50e.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today’s Liv­

ing”. 15 patterns. 50c.

Obdzierając Narbuta, znaleziono na jego piersiach stary 
obraz Matki Boskiej Częstochowskiej.

Ażeby głośniejszem uczynić to zwycięztwo, Jego Excel- 
lencya namiestnik pozwolił duchowieństwu katolickiemu i 
mieszkańcom Warszawy oddać ostatnią posługę męczennikom. 

Przeszło cztery tysiące osób odwiedziło nowe polskie ter- 
mopile i ofiary owinięte poszarpanym sztandarem, pochowano 
w jednym grobie u stóp krzyża, przyciśniętym wielkim ka­
mieniem, na którym może pewnego dnia będzie napisane.

“Polacy umrą, lecz Polska żyć będzie!”*)

XXVII. — NIEŁASKA SWININA.
Dzięki swojej silnej budowie i niezmordowanym stara­

niom swego kochanego Abrahama, generał Swinin szybko 
wracał do zdrowia. Mniej otyły i pobadły wskutek stracenia 
krwi, współzawodnik Szarego Niedźwiedzia, co do zdrowia, 
więcej zyskał niż stracił w potyczce z Kosynierami.

Ta awantora, mało bohaterska, odmłodziła go o jakie 
dwadzieścia lat, i gdyby go nie było drażniło owe swe czasowe 
zastąpienie w służbie przez generała Mitweda, byłby łatwo 
pocieszył się po porażce; mając bowiem zręczność w redago­
waniu raportów, mógłby przy lepszej sposobności zamienić ją 
na zwycięztwo.

Lecz Szary Niedźwiedź ścigał Adama w okolicach Często­
chowy i to było dla niego nieznośnem. Skarb Częstochowski i 
życie Chuski były jego własnością, i nie ścierpiałby gdyby 
inny a nie on miał go dostać.

Zmuszony ukrywać swój gniew, szydził z Szarego Nie­
dźwiedzia.

—Biedny Mitwed, rzekł pewnego rana, ściga dwa zające 
naraz, to wawiele dla jeśnie wielmożnego, który nigdy nie był 
w stanie dosięgnąć jednego. Wiesz pan, doktorze, że Narbut 
już przeszedł Wartę?

—Tak, excellencyo, i dwie bandy złączywszy się w jednę, 
na nowo, jak mówią, rozłączyły się.

—Tam do djabła! Jaśnie wielmożny musi być wielce 
zakłopotany ściganiem jednej na północy a drugiej na połu­
dniu; to mi przypomina historyę, którą mi opowiadał ten 
biedny Błagurow, którego mocno żałowałem; był osłeł, mówił, 
nie wiem już w jakim kraju, który jednocześnie był głodnym 
i spragnionym; postawiono przed nim w równej od siebie odle­
głości kubełek z wodą i kubełek z sianem, a biedne zwierzę 
było zakłopotane, nie wiedząc co wybrać, wodę czy siano i 
zdechło z głodu i z pragnienia. Dziwnym człowiekiem był 
ten Błagcrow; zginął podczas wykolejenia pociągu.

—Jeszcze gorzej, excellencyo, bo miał dlwta uda strzaska­
ne i strasznie przez dwa dni cierpiał.

—Lepiejby było, w istocie, gdyby był zginął na polu 
bitwy, on i inni, ponieważ wiele było ofiar.

—Trzydziestu zabitych na jeden raz, a przez tydzień 
przeszło stu.

—Nieodkryto jeszcze sprawcy tych nieszczęść; szkoda, 
wartoby go było żywcem odebrać ze skóry i toczyć w soli ta­
kiego nędznika, odrzekł Swinin; Abrahamie, daj mi się napić.

Wierny sługa napełnił pół szklanki wódką i poniósł z sza­
cunkiem swemu opiekunowi i panu.

—Tak, chciałbym żeby go złapano i mnie oddano do uka­
rania, mówił w dalszym ciągu generał.

—I cóżbyć pan z nim zrobił, excellencyo?
—Ja, mam więcej niż jedną cięciwę na moim łuku, lecz 

sądzę, że najlepszą karą dla niego byłaby śmierć głodowa; ta 
męka może się cały tydzień przedłużyć.

—Piętnaście dni i więcej, rzekł doktor, nawet roczniki 
lekarskie, donoszą, że niejaki Palo Pavli, korsykanin, żył 
sześćdziesiąt jeden dni bez jedzenia.

Stary żyd, oddawszy generałowi szklankę z wódką, usiadł 
w najciemniejszym kąciku chaty; zielonawe jego oczy iskrzyły 
się w cieniu jak kota czychającego na łup; uśmiechnął się 
słuchając.

—Czy wiadomo, którego z dwóch, Narbuta czy Chuskę, 
Mitwed zdecydował się ścigać, zapytał Cwinin, mlaszcząc ję­
zykiem i nadymając policzki.

—Zupełnie, excellencyo, ściga Narbuta.
—I zawsze ku.Częstochowie?
—Nie, przeciwnie, idzie ponad Pilicą ku Warszawie, lecz 

mówiąc prawdę, w tej chwili niewiadomo gdzie się znajduje 
jeden i drugi.

—A Chusko?
—Włóczy się ciągle w około Częstochowy.
—Wołałbym tego drugiego, lecz zresztą są krewnymi i 

zaczniemy od Chuski, bo dla tego chowam mały przyjacielski 
podarunek.

—Prawdziwie, znasz go pan? rzekł major, któremu nie 
obcą była porażka Swinina w Atradzie i grożące mu niebez­
pieczeństwo.

—Tego buntownika już wiele razy pobiłem, prawdziwy 
zbój, który pomordował naszych chorych i męczył naszych 
rannych żołnierzy, odpowiedział Swinin kręcąc wąsa, ni« 
znam go innym, rozumiesz pan.

—Myślałem, że wasza excellencya spotkała go w Atra­
dzie, gdzie pułkownik Liski. . . .

—Ach! ten dobry Liski, co się z nim stało? spiesznie 
przerwał generał, został raniony w Atradzie, tak mi się zdaje, 
dobry żołnierz, lecz słabego serca, zniewieśoiały, umarł czy 
wyleczył się?

—Wyleczył się, excellencyo, lecz bez ręki i opuścił służbę.
—Powinienby ją był dalej pełnić; ci czuli ludzie, nic nie 

warci, to tak pułkownik Korf, który w przystępie czułości, łeb 
sobie roztrzaskał; a co robi Liski?

—Ma śliczne miejsce, excellencyo. jest dyrektorem tea­
trów warszawskich.
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Z Posiedzenia Pol.-Amerykańskiego 
Klubu Handlowego

Okazała Instalacja Nowych Urzędników
Okazała instalacja nowych u- 

rzędników Polsko-Amerykańskie­
go Klubu Handlowego w Avon­
dale odbyta w tym roku była 
sukcesem pod każdym względem. 
Odbyła się na sali Cardinal przy 
Belmont i Laramie, w lutym, a 
mec. Alojzy Mazewski, prezes 
Kongresu PA i ZNP odebrał przy­
sięgę od nowej administracji 
Klubu.

• • •
Podziękowanie

Adwokat Doland J. Biniak, pre­
zes Pol. Am. Klubu Handlowego 
w serdecznych słowach podzię­
kował komitetowi instalacyjnemu 
i zabaw z Edwardem Klimalą na 
czele, za doskonale wykonaną 
pracę, aby instalacja stała się 
sukcesem.

* * *
Uznanie Dla E. Ambrożewskiego

Edmund Ambrożewski jest przez 
przeszło 15 lat sekretarzem Pol. 
Am. Klubu Handlowego. Pisze 
on treściwe protokóły i utrzymu­
je wszystkie rekordy, akty i do­
wody Klubowe, w należytym po­
rządku.

Dlatego, podczas posiedzenia 
miesięcznego w marcu, które się 
odbyło w sali Wonderland pnr. 
2940 Milwaukee Ave., wyrażono 
najpełniejsze uznanie dla pracy, 
sumienność i staranności sekre­
tarza Edmunda Ambrożewskiego.

* • *
Poparcie Dla Dz. Związkowego

Na ostatnim posiedzeniu po od­
czytaniu korespondencji od D . 
Związkowego, iż wydaje specjalny 
numer z okazji świąt Wielkanoc­
nych, członkowie Klubu zadecy­
dowali poprzeć wysiłki admini­
stracji Dziennika i wyasygnowali 
z swej kasy $25 na życzenia świą­
teczne. Decyzja ta zapadła jed­
nogłośnie.

• » ♦
Nowy Członek Do Klubu

Podczas ostatniego posiedzenia 
do naszego Klubu został przyjęty 
nowy członek Józef P. Kotlarz. 
Jest on agentem brokierem realn. 
i prowadzi swe biuro realnościo- 
we pnr. 5409 W. Addison ul.

Przysięgę od nowego członka 
odebrał prezes mec. Donald J. 
Biniak.

• • *
Wykład Na Temat Narkotyków

Na posiedzeniu zadecydowano, 
aby na następnym posiedzeniu w 
kwietniu zaprosić prelegenta, któ­
ryby wygłosił odczyt na temat 
narkotyków, plagi szerzącej wiel­
kie spustoszenia na terenie Chi­
cago i całego kraju, zwłaszcza 
wśród młodzieży.

Na to posiedzenie powinni 
przybyć nie tylko członkowie 
Klubu, ale i rodzice aby stwo­
rzyć odpowiednią akcję zwalcza­
nia tej plagi.

* • •

Poważna Dyskusja o CHA

Na naszym posiedzeniu odby­
tym 9go marca w sali Wonder­
land 2940 Milwaukee Ave. toczy­
ła się długa i poważna dyskusja 
nad zagapieniem planu budowy 
domów w białych dzielnicach. 
Plan ten jest znany jako Chicago 
Housing Authority Plan.

Wszyscy członkowie którzy za­
bierali głos byli przeciwni budo­
wie takich domów i siłą narzu­
conego planu twierdząc, że gdzie- 
kolwiekte domy w czysto bia­
łych okolicach powstaną, wartość 
innych domów w tej dzielnicy 
się obniży. Jest to tym boleśniej­
sze, że wielu z naszych rodaków 
posiada w tych rejonach swoje 
domy stanowiące oszczędność ich 
niemal całego życia i staną oni 
w obliczu spadku wartości swych 
domów.

W tej sprawie zabrał głos dy­
rektor Pol. Am. Klubu Handlo­
wego Kazimierz Laskowski, któ­
ry jest aldermanem 35-wardy któ­
ry oświadczył, że ze swej strony 
jako aiderman, jest w stu pro­

centach przeciw temu planowi, 
którego siłą chce wprowadzić de­
cyzję sędziego sądu federalnego, 
Richarda B. Austin.

Aid. Laskowski oświadczył, że 
plan ten będzie zwalczał wszyst­
kimi środkami, jakie będą stały 
do jego dyspozycji. Prosił wszy­
stkich nie tylko członków ale i 
mieszkańców Chicago zwłaszcza 
z półn.-zachod. dzielnic, aby się 
do tego protestu przyłączyli i tę 
akcję sprzeciwu budowania 1 do­
mów tego rodzaju możliwie po­
pierali. Obywatele, którzy byliby 
dotknięci budową tego rodzaju 
domów powinni wysyłać protesty 
do sędziego fed. Richarda A. 
Austin, że dp niego należy inter­
pretacja prawa, a nie jego wy­
konanie i egzekucja oraz siłą na­
rzucanie za pieniądze federalne 
podatników planu, który obniża 
wartość ich domów. Rząd fede­
ralny pieniądze przeznaczone na 
budowę tego rodzaju domów wi­
nien raczej użyć na inne cele, 
gdyż pieniędzy na budowę takich 
domów mieszkańcy półn.-zach. 
strony miasta nie chcą i nie po­
trzebują.

Kazimierz Laskowski oświad­
czył, że w tej sprawie zostaną 
przedstawione odpowiednie wnio­
ski do legislatury stanowej ce­
lem przeprowadzenia odpowied­
niego prawa w tym kierunku.

* * »
Gratulacje 
Dla Aid. K. Laskowskiego

Prezes Donald J. Biniak po­
dziękował Aid. Laskowskiemu 
dyrektorowi Pol. Am. KI. Han­
dlowego za jego postawę w spra­
wie planu budowy domów dla 
ludzi o niskich dochodach w oko­
licach, w których nie powinny 
być one budowane.

Prezes Biniak wyraził także 
gratulacje dla Kazimierza La­
skowskiego za jego świetni zwy­
cięstwo podczas wyborów alder- 
mańskich w których Laskowski 
został wybrany ponownie alder­
manem 35-tej wardy olbrzymią 
większością głosów. Prezes Bi­
niak złożył równięż dla alderma- 
na Laskowskiego życzenia dal­
szej owocnej i pożytecznej oraz 
wartościowej pracy przez następ­
ne cztery lata, jako aiderman 35 
wardy, aby dalej on z pożytkiem 
pracował nie tylko dla obywateli 
i mieszkańców 35-ej wardy ale i 
Całego miasta Chicago.—Włady­
sław Kuman, przew. Komitetu 
Prasy Pol. Am. KI. Handlowego.

Z Gminy 75 ZNP
Gmina 75 ZNP odbędzie 

swoje bardzo ważne posiedze­
nie w piątek, 26 marca, w sali 
Moskala pnr. 5639 Milwaukee 
ave., o godz. 8 wieczorem.

Podczas posiedzenia będzie 
omówiona praca wszystkich 
komitetów zamianowanych do 
pracy przy Gminie 75 ZNP 
na rok 1971.

Ponieważ z poszczególnymi 
komitetami współpracować 
powinni wszyscy delegaci i 
poszczególni członkowie Grup, 
dlatego usilnie prosimy 
wszystkich delegatów i dele­
gatki o przybycie, aby na po­
siedzeniu dowiedzieć się o wy­
tycznych pracy każdego Ko­
mitetu na rok 1971. Wiadomo, 
że przy współpracy w zgodzie 
i harmonii można dokonać 
bardzo wiele. — Edward Mo­
skal, prezes; Władysław Ku­
mam- sekr. i korespondent 
Gminy 75 ZNP._________

Federalni Pracownicy 
Wyróżnieni

Pracownicy federalni zosta­
li wyróżnieni przez kierow­
nictwo Krucjaty Miłosierdzia 
za złożenie kontrybucji w su­
mie 736,584 doi., w Kombina­
cyjnej Kampanii Federalnej, 
m. inn. i na Krucjatę.

TRICIA NIXON oświadczyła niedawno na konferencji 
prasowej w Białym Domu, że już od dwóch lat była w 
tajemnicy zaręczona z Edwardem F. Cox, przedstawiciel­
kom nowojorskiej elity. Oficjalne zaręczyny ogłoszono 
niedawno w czasie uroczystych obchodów 59-ej rocznicy 
urodzin żony prezydenta Nixona i mamy Trici. Na 
zdjęciu: Tricia w nowym uczesaniu pokazuje zaręczyno­
wy pierścień z rodzinnymi szafirami rodziny Cox,

Zabawa
Klubu Bochnia

Klub powiatu Bochnia nr. 68 
ZKM urządza zabawę towarzyską 
(Social) w niedzielę, 28 marca, o 
godz. 2 po poł., w sali Pol. We­
teranów, pnr. 1239 N. Wood ul. 
Komitet wraz z zarządem dokła­
dają starań o zgromadzenie dużej 
ilości praktycznych fantów na tę 
roczną zabawę, aby każdy uczest­
nik był zadowolony. Cel jest god­
ny poparcia, gdyż całkowity do­
chód jest na cele charytatywne 
na rzecz pomocy dla rodaków i 
tutaj w Polsce.

Serdecznie zapraszamy człon­
ków i członkinie z rodzinami, 
krewnymi i przyjaciółmi i prosi­
my o poparcie. Każdy będzie mile 
ugoszczony i poczęstowany kawą 
i kołaczami domowej roboty. Do­
nacja $1.00 od osoby. — Józef Du­
rak, prezes; Józef Cieśla, sekr.; 
Helena Strugała, przew.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 23 Marca
Klub Zwierniczan odbędzie po­

siedzenie we wtorek, 23 marca, 
w sali Z w. KI. Małop., pnr. 1401 
W. Superior ul. Początek o godz. 
7:30 wieczorem. Mamy bardzo 
ważne sprawy do załatwienia i 
prezes prosi członków o przyby­
cie. — Rudolf Drozd, prezes; Ge­
nowefa Stach, sekr. prot.

Posiedzenie Oddziału Warsza­
wa Nr. 31 Ligi Morskiej — od­
będzie się we wtorek, 23-go mar­
ca, w sali dolnej Związku Polek, 
1309 N. Ashland, o godz. 7:30 wie­
czorem.

Członkinie i członkowie są pro­
szeni o łaskawe przybycie.

B. Oliński, prezes; M. Milas, 
sekr.

Środa, 24 Marca
Klub Wioski Żukowice Stare — 

odbędzie swoje -zebranie w środę, 
24 marca, o godz. 7:30 wieczorem; 
w sali Osikiewicza, pnr. 1001 N. 
Wolcott ulica, róg Augusta. Za­
rząd Klubu prosi członków o ła­
skawe przybycie, gdyż mamy 
sprawy wymagające obecności 
wszystkich członków klubu. — 
Stanisław Kocot, prezes;— Gust 
Jachym, sekr. prot.

Niedziela, 28 Marca
Tow. Miecz Kościuszki Grupa 

670 ZNP odbędzie swe posiedzenie 
miesięczne w niedzielę, 28 marca, 
o godz. 1:30 po poł., w sali Al 
Kolbusz, 1101 N. Damen ave., róg 
Thomas uL B. ważne sprawy są 
do załatwienia. Prosimy wszyst­
kich członków i członkinie o 
przybycie i zapłacenie podatków 
za marzec i kwiecień, gdyż w 
kwietniu posiedzenia nie będzie. — 
Feliks Paczkowski prezes; Edward 
Zick, sekr. fin.

Kalendarzyk Zabaw
Niedziela, 28 Marca

Wielką Zabawę Stoliczkową u- 
rządza Klub Parafii Wola-Rogow- 
ska w niedzielę, 28 marca, w sali 
PLAV, 3024 N. Laramie ave., po­
czątek o godz. 2 po poł. Komitet 
zabawy wraz z Zarządem ser­
decznie zapraszają wszystkich Wo­
lanów, sąsiednie Kluby, sympaty­
ków i znajomych. Dla miłych go­
ści Komitet przygotował wiele 
wartościowych nagród, które roz­
losowane będą wśród uczestników 
zabawy. Kawa, kołacze i ciastka 
po zabawie. — Komitet: A. Feldy, 
przew.; J. Kogut, prezes.

Klub Borek Wielki Nr. 132 ZKM 
z parafii Sędziszów urządza zaba­
wę stoliczkową w niedzielę, 28-go 
marca, w sali Ironside, pnr. 1245 
N. Washtenaw ave. Początek o 
godz. 2 po poł. Uprasza się roda­
ków pochodzących z tej parafrii 
o poparcie. Czysty dochód jest na 
malowanie kościoła. Za Komitet 
— Aniela Sośnicha, Anna Jarosz; 
Stefan Zubrowski, prezes.

Klub Brzeziny urządza zabawę 
towarzyską w niedzielę, 28 mar­
ca, o godz. 2:30 po poł. (punktu­
alnie) w sali p. Gut, pnr. 1446 
W. Huron ul. Cel jest godny po­
parcia. Uprasza się wszystkich 
członków i członkinie oraz przyja­
ciół z rodzinami o liczne przybycie. 
Będą wartościowe nagrody dla 
szczęśliwców. Po zabawie będzie 
dana kawa i kołacze domowego 
wypieku. — Komitet: Anna Pon- 
del,przew.; S. Jaskułka, prezes; 
Bęrnice Pacocha, sekr. prot.

Oskarżona 
o Zabicie Męża

Evelyn Johnson, lat 33, mat­
ka 3 dzieci, zamieszkała pnr. 
908 W. 64th ul., została aresz­
towana pod zarzutem zamor­
dowania męża, Forrest, lat 40, 
E. Johnson zadała mężowi kil­
ka ran nożem, podczas sprze­
czki w niedzielę po południu. 
Johnson zmarł w godzinę po 
wypadku, w szpitalu St. Ber­
narda.

Z POLITYKI
Nie Obietnice, Ale Osiągnięcia 

Przemawiają Za Mayorem Daley
Chicago Przoduje Wielkim Miastom w Kraju

W dniu 6 kwietnia odbędą się 
wybory administracji naszego, 
miasta. Na ponowny wybór na u- 
rząd mayora kandyduje Richard 
J. Daley którego nazwisko jest 
związane z rozwojem Chicago 
przez ostatnich 16 lat. To też nie 
przedwyborcze obietnice, ale o- 
siągnięcia mayora Daley przez u- 
biegłe cztery kadencje są najbar­
dziej przekonywującym argumen­
tem, że powinien on ponownie 
być wybranym.

Nie wszyscy już pamiętają jak 
wyglądało nasze miasto na począt­
ku lat pięćdziesiątych. Było to 
miasto chylące się ku upadkowi. 
Złe oświetlenie ulic, brudy, wiele 
nieasfaltowych ulic, brak przelot­
owych autostrad przez miasto. 
Chicago było daleko w tyle poza 
wielu- innymi miastami naszego 
kraju.

Od 1955 roku, gdy Daley został 
poraź pierwszy wybrany mayorem, 
Chicago zmieniło całkowicie swo­
je oblicze i jest dziś przodującym 
wielkim miastem.

Właściciele domów zapewne nie 
wiedzą, że płacą raty ubezpiecze­
niowe od ognia znacznie niższe, 
niż właściciele domów w innych 
miastach. Dzieje się tak dlatego, 
że kompanie ubezpieczeniowe oce­
niają straż ogniową Chicago, jako 
jedną z najlepszych w kraju. Straż 
ogniowa posiada też ambulanse, 
przewożące chorych i rannych do 
szpitali.

Dziś trudno sobie wyobrazić, 
jak można było jeździć autem w 
Chicago, gdyby nie było autostrad: 
Eisenhowera, Kennedyego, Stev- 
ensona, Ryana i innych. Wszyst­
kie te autostrady powstały za cza­
sów mayora Daley. Zbudowano 
też ostatnio kolejki szybkobieżne 
w środkowych pasach autostrad 
Kennedyego i Ryana. Lotnisko 
O’Hare jest największym centrum 
ruchu lotniczego na świecie, a lot­
nisko Midway zostało ostatnio 
zmodernizowane.

Inwestycje stwarzają 
zatrudnienie

Zaufanie do rozwoju miasta i 
administracji sprawiają, że w Chi­
cago są czynione stale większe 
inwestycje. Powstają nowe dra­
pacze chmur i nowe zakłady prze­
mysłowe. Stwarza to zatrudnienie 
dla setek tysięcy ludzi i daje pod­
stawy utrzymania ich rodzin. Chi­

cago też jest mniej dotknięte bez­
robociem niż wiele innych miast.

Przestępczość 
spada

Warunki bezpieczeństwa są złe 
we wszystkich wielkich miastach 
już w pierwszym roku urzędowa­
nia mayora Daley zostało zaanga­
żowanych dodatkowo 2.000 polic-

Richard J. Daley, 
Mayor miasta Chicago,

kraju. W trosce o bezpieczeństwo, 
jantów. Dokładne szkolenie kan­
dydatów i wprowadzenie najnow­
szych technicznie środków komu­
nikacji sprawi to, że jak wyka­
zują statystyki przestępczość w 
Chicago spada, podczas gdy w in­
nych wielkich miastach wzrasta.

Nie sposób wyliczyć w krótkim 
artykule wszystkich osiągnięć ad­
ministracji mayora Daley i ko­
rzyści, jakie odnieśli mieszkańcy 
miasta. Z mayorem przez ostatnie 
16 lat ściśle współpracował klerk 
miasta, nasz rodak Jan C. Marcin.

Postronne świadectwa

Świadectwo naszemu miastu 
Wystawił były mayor Detroit, 
Jerome Cavannaugh, gdy powie­
dział przedstawicielowi Chicago 
Sun Times (9 listopada, 1969 ro­
ku), że Wszyscy my, Lindsay z 
Nowego Yorku, Stokes z Vleve- 
land i ja — wzorujemy się na 
programach, albo wręcz naśladu­
jemy programy i projekty zainic­
jowane przez mayora Daley”.

W dniu wyborów mieszkańcy 
miasta oddadzą dlatego swoje gło­
sy na mayora Richarda J. Daley, 
na klerka miejskiego John C. Mar­
cina i na skarbnika miejskiego 
Josepha Bertand. (P.R.M.)

Sztuczna Arteria Uratowała 
Życie Choremu z Polski

Czesław Szymański, który 
przeleciał 4,500 mil z Warsza­
wy do Mercy Hospital w Long 
Island aby poddać się operacji 
serca, został uratowany. Ope­
racji dokonał Zygmund A. 
Wesołowski, znakomity chi­
rurg i specjalista od serca, któ­
rego sława sięga wiele krajów. 
Czesław Szymański powróci, 
według opinii lekarzy w naj­
bliższych dniach do Warsza­
wy, aby rozpocząć nowe życie. 
Wszystko to stało się dzięki p. 
Edwardowi J. Piszkowi, zna­
nemu filantropowi, który mię­
dzy innymi Polsce pomógł 
wiejle w dziedzinie troski o hi­
gienę i zdrowotność. Sam jest 
prezydentem kompanii .“Mrs. 
Paul’s Kitchens” w Filadelfii 
i współpracuj e czynnie z ks. 
dr Władysławem Ziembą, jeśli 
chodzi o zagadnienia grup et­
nicznych i prace Centrum Pol­
skich studiów i Kultury w Or­
chard Lake.

P. Czesław Szymański był 
gościem i został sprowadzony 
przez p. Edwarda Piszka, a 
przybył do Stanów Zjednoczo­
nych pod opieką dr Wacława 
Sitkowskiego, profesora Uniw. 
Warszawskiego — Szkoły Me­
dycznej i współpracownika w

Wolskim Szpitalu w Warsza­
wie.

Bardzo skomplikowana ope­
racja udała się. Według donie­
sień dr Wesołowskiego zasto­
sowano między innymi sztucz­
ną arterię wykonaną z me­
dycznego typu Dacron, wyna­
lazek dr Wesołowskiego. Dr 
Wesołowski od lat jest na sta­
nowisku dyrektora Cardio­
vascular Research Laboratory 
w Mercy Hospital w Long 
Island. • * ♦
Orlęta z Orchard Lake 
Uzyskali Podwójny Tytuł 
Mistrzów w Koszykówce

Po zwycięstwie w Lidze Ka­
tolickiej w Detroit nad niepo­
konaną dotąd drużyną św. Flo­
riana Orlęta z Orchard Lake
— z Wyższej Szkoły Najśw. 
Maryi Panny pokonali znowu 
niepokonany zespół Wyższej 
Szkoły “Country Day” i zdo­
byli mistrzostwo Dystryktu. 
W ten sposób drużyna piłki 
koszykowej z Orchard Lake 
“Orlęta” stała się jedną z naj­
lepszych drużyn w Metropolii 
Michigańskiej. Brawo Orlęta
— wspaniała drużyna, wspa­
niałej Uczelni Polonii Amery­
kańskiej. Brawo, gratulacje — 
Orchard Lake.
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MAPKA POGODY — Niestety, nie najlepiej przedstawia 
się prognoza pogody dla stanu Illinois na najbliższe 30 
dni. Mokro i temperatura poniżej normalnej o tej porze 
roku.

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Podziękowanie Za Udział w Zabawie Oddziału 
Morskie Oko. — Posiedzenie Oddziału 

Syrena 26-go Marca
Prezeska Rose Hawryszko wraz 

z przewodniczącą R. Bucka i ko­
mitetem — serdecznie dziękują 
przyjaciołom, klubom, oddziałom 
i członkom za poparcie zabawy 
“Social” w dniu 7 marca, która 
udała się. Tym, którzy zakupili 
książeczki i za fanty składamy 
staropolskie Bóg zapłać. Komitet 
serdecznie dziękuje prezesce 'R. 
Hawryszko za kolację. — Frances 
Nowosad, sekr. i koresp. oddz. 
Morskie Ooko nr. 47 L. M.

Posiedzenie Oddziału Syrena 
nr. 49 przy Okręgu 7 Orlicz Dre­
szera — odbędzie się 26 marca, 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
Paradise, pnr. 1758 W. 48-ma ulica. 
Zarząd prosi wszystkich człon­
ków i członkinie o przybycie aże­
by można było załatwić ważne 
sprawy. Proszone są także osoby 
na członków do oddziału. — Za 
Zarząd: — Franciszek Goryl, 
prezes; Jan Trojanek, sekr. prot.; 
Rozalia Kaczmarek, koresp.
Przypomnienie

Piszący przypomina Zarządom 
Oddziałów Ligi Morskiej w Okr. 
2, 5 i 7-ym iż do tego czasu ani 
okręgi ani oddziały nie nadesłały

świątecznych ogłoszeń wielkano­
cnych. Piszący zbierać będzie 
ogłoszenia do 3 kwietnia, proszę 
wysłać jak najprędzej, bo czas 
jest krótki, na adres: W. Toma­
szewski, 2906 So. Archer Ave., 
Chicago, 111. — 60608.

Mam nadzieję, iż oddziały i 
okręgi nadeślą ogłoszenia w tym 
tygodniu.
Ważne Zawiadomienie
Dla Członków Oddz. Bridgeport

Zarząd Oddziału Bridgeport nr. 
11 Ligi Morskiej — zawiadamia 
zawczasu wszystkich członków, iż 
w pierwszą niedzielę maja, po­
siedzenia nie będzie: powód ob­
chód Konstytucji 3-go Maja, w 
którym rok rocznie bierzemy 
udział.

Książeczki wysłane prosimy 
zapłacić w pierwszą niedzielę 
kwietnia. Prosimy naszych człon­
ków aby książeczki były zaku­
pione i zapłacone w kwietniu, 
bo w maju posiedzenia nie będzie
— dopiero w czerwcu, mamy na­
dzieję, iż członkowie i członkinie 
zastosują się do naszej prośby.
— Władysław Tomaszewski, pre­
zes; Zofia Tor, sekr. prot.; Wła­
dysława Szafrańska, sekr. fin.

Perspektywy Po-Gomułkowskiej
Polski-Odczyt Dra A. Bromke

Odczyt o politycznych i go­
spodarczych przeobrażeniach 
Polski w dobie po-Gomułkow- 
skiej wygłosi dr Adam Brom­
ke. Odczyt odbędzie się w so­
botę, 27 marca,'o godz. 7e-j 
wieczorem, w lokalu Chicago 
Society, przy 2222 N. Kedzie 
Ave. Odczyt jest organizowa­
ny przez Wydział KPA na 
stan Illinois.

Dr Adam Bromke jest uzna­
nym autorytetem w sprawach 
politycznych Polski jak i Eu­
ropy Wschodniej. Urodzony w 
Polsce, uczestnik ruchu oporu 
w czasie Drugiej Wojny Świa­
towej i żołnierz Powstania 
Warszawskiego, studiował po 
wojnie w W. Brytanii, Kana­
dzie i St. Zjednoczonych, uzy­
skując doktoraty z Nauk Poli­
tycznych i Studiów Slawi­
stycznych.

Dr Bromke jest profesorem 
Nauk Politycznych i Dzieka­
nem Wydziału Nauk Politycz­
nych na Uniwersytecie Carl­
ton w Ottawie, Kanada, gdzie 
wykłada od 1962 roku.

Affairs w r. 1965. Jego artyku­
ły były publikowane w szere­
gu poważnych periodyków, m. 
innymi w Foreign Affairs i In­
ternational Journal.

Nie ulega wątpliwości, że 
jego odczyt, który wygłoszdny 
będzie w języku angielskim, 
wzbudzi wśród chicagoskiej 
publiczności zrozumiale zain­
teresowanie.• * *

W sprawie ewent. dalszych 
informacji należy porozumieć 
się z p. K. Łukomskim, tel. 
do Biura 527-3020 lub do do­
mu 237-9586.

Z Gminy 120 ZNP
Zawiadamiamy delegatki i 

delegatów, że ostatni termin 
oddania aplikacji członkow­
skich upływa 31 marca, pro­
szę więc oddać je na posiedze­
niu, jakie odbędzie się w śro- 
przy ulicach Belmont i Mil- 
dę, 24 marca, w sali Słowika, 
waukee Ave.

Piętro..

Numer Telefonu

Miasto Zone. ... Stan

Podpis zamawiającego
J

Wśród jego opublikowanych 
prac naukowych należy wy­
mienię: Poland’s Politics, Ide­
alism vs. Realism wydaną ną- 
kładem Harvard University 
Press w r. 1967, oraz Eastern 
Europe in a Depolarized 
World wydaną przez Cana­
dian Institute of International

WILLIAM P. ROGERS, Se­
kretarz Stanu, oświadczył w 
Washingtonie że “nie było 
jak dotychczas lepszego kli­
matu niż teraz” na pokojowe 
rozwiązanie konfliktu na Bli­
skim Wschodzie.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, Jakimi się kierujemy w stosunkąi do
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecie

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Zebranie 
Polsko-Ameryk. 
Ligi Politycznej* 
Polska - Amerykańska Liga 

Polityczna na powiat Cook za­
wiadamia, że posiedeznie De­
legatów Ligi odbędzie się V 
środę, 24 marca, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Lorayne 
Chateau, 5925 W. Diversey 
ave. Prosimy Delegatów i De­
legatki o punktualne przyby­
cie. — Za Zarząd: Irvin R. 
Dryański, sekretarz.

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:
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Chiny Wobec Wietnamu
Wizyta 72-letniego premiera Chin Czu-En- 

lai w Hanoi wywołała rozliczne komentarze, 
wśród których przeważa opinia, iż Chiny za­
czynają się bezpośrednio interesować inwazją 
U. S. i Połudn. Wietnamu na Laos. Niektó­
rzy widzą w tym zapowiedź powtórzenia się 
interwencji chińskiej przed 20 laty na Korei. 
W oświadczeniach premiera chińskiego ta­
kiej bezpośredniej zapowiedzi nie było, a je­
dynie przyrzeczenie pełnej pomocy i popar­
cia. Pesymiści powołują się na fakt, iż w de­
legacji chińskiej znajdował się marszałek 
armii chińskiej, oraz generał, zajmujący w 
Pekinie takie stanowisko, jak w Washingto­
nie szef połączonych sztabów. Zdaniem opty­
mistów może to świadczyć jedynie, iż Chiny 
dostarczą większej ilości materiałów wojen­
nych oraz doradców.

Specjaliści od spraw Połudn.-Wschodn. 
Azji twierdzili stale, że w Półn. Wietnamie 
panuje duża niechęć do Chin. Obecnie sądzi 
się, że mimo tej niechęci Hanoi szuka dziś 
gorączkowo pomocy chińskiej. Choć w twier­
dzeniu sojuszników, iż w Laosie zginęło 7,500 
żołnierzy komunistycznych, może być duża 
przesada, to jednak nie ulega wątpliwości, że 
komuniści ponieśli ciężkie straty, głównie ze 
Strony bombowców B-52. Pentagon jest zda­
nia, że walki w Laosie i w Kambodży zaan­
gażowały ostatnie rezerwy Półn Wietnamu. 
Poza elementami 1 i pół dywizji w Laosie, są 
jeszcze 3 lub 4 dywizje, przeznaczone do 
obrony Półn. Wietnamu. O braku ludzi 
świadczy obecnie powoływanie do wojska 
katolików, których dotąd uważano za poli­
tycznie niepewnych. 1

Przewiduje się więc, że Chiny dostarczać 
będą większej ilości broni i amunicji, samo­
chodów i lekkich czołgów Przeszkodą do 
pełnego zaangażowania się w Wietnamie są 
duże kłopoty wewnętrzne oraz stan niepew­
ności na granicach z Sowietami.

Wizyta premiera chińskiego w ostatecznej 
konkluzji miała wzmocnić ducha w Półn. 
Wietnamie, a także być ostrzeżeniem, iż Chi­
ny zareagują zdecydowanie w razie bezpo­
średniego ataku na Półn. Wietnam.

Ubezpieczenie Samochodów
Wniesiony do Kongresu przez Administra­

cję projekt reformy ubezpieczeń samochodo­
wych ma uzdrowić stosunki, jakie wytworzy­
ły się w tój dziedzinie. Zewsząd dochodzą 
skargi na gwałtowną podwyżkę premii, unie­
ważnianie polis i arbitralne traktowanie kli­
entów przez kompanie asekuracyjne. Pod­
czas gdy ongiś przeciętnie dobry kierowca 
mógł liczyć na ubezpieczenie za umiarkowa­
ną cenę, dziś zdarzają się np. takie wypadki: 
Na Long Island pewien kierowca został za­
liczony do kategorii wysokiego ryzyka z pre­
miami o około 50 procent wyższymi od nor­
malnych, jakkolwiek w ciągu 20 lat nie miął 
ani jednego wypadku. Podwyżka premii na­
stąpiła dlatego, ponieważ kompania nagle 
odkryła, że samochód klienta jest stary, a 
ponadto, że ma on 17-letniego syna.

W kilku stanach, jak na Florydzie i w New 
Jersey, legislatury uchwaliły 120-dniowe mo­
ratorium na podwyżkę opłat. Kompanie 
(Allstate i Travelers) odpowiedziały natych­
miast wstrzymaniem wydawania nowych po­
lis, wzgl. odnawiania ich.

Przeciętny koszt ubezpieczenia samochodu 
wzrósł od roku 1957-58 o 189.6 procent. Kom­
panie tłumaczą się inflacją Rosną gwałtow­
nie koszty leczenia ofiar wypadków, wpłaty 
odszkodowań za utracone zarobki, oraz kosz­
ty naprawy samochodów Odpowiada to 
prawdzie. Według urzędowych obliczeń mię­
dzy rokiem 1959 i 1969 straty na skutek wy­
padków samochodowych wzrosły z $6.4 bi-

DZTENNTK ZWIĄZKOWY (ZGODA). WTOREK, 23-GO MARCA (MARCH), 1971

INNI PISZĄ

iryż. Była to epoka rewolucji) że wyszedłem również na obiad.Isesji będzie przeznaczona jed­

li istoria 
pracują

Poirytowana, ze zrozumia­
łych powodów, tak złośliwą i 
zakłamaną antyamerykańską 
i antypolonijną propagandą 
—pani ta skróciła swój pobyt 
w Polsce i tuż przed odlotem 
spotkały ją różne “niespo­
dzianki”. Odebrano jej pasz­
port i poddano przeróżnym 
szykanom celnym i bagażo- 
wym i w ten sposób trzymano 
ją przez trzy dni. Dopiero 
gdy wyczerpana tymi szyka­
nami, zagroziła udaniem się 
do ambasady amerykańskiej. 
— otrzymała z powrotem pa­
szport i mogła wyjechać.

Jak to? — zapyta zdumiony 
czytelnik. — Ten arcymistrz 
polszczyzny miał trudności we 
władaniu swoją mową ojczy­
stą? A jednak zdarzyło się, że 
miał. Pisze o tym prof. Wiktor 
Weintraub w ciekawym szki­
cu pt. “Słowacki i angielska 
rewolucja przemysłowa”, za­
mieszczonym w Księdze Kon­
gresu Współczesnej Nauki i 
Kultury Polskiej na Obczyź­
nie, który się odbył ostatnio w 
Londynie.

Weintraub przypomina, że 
Słowacki przebywał w Londy­
nie miesiąc, od 3 sierpnia do 4 
września 1831 r. Stolica Anglii 
zrobiła na nim ogromne wra­
żenie, większe i lepsze, niż Pa-

liona do $16.5 biliona rocznie. W tym samym 
okresie opłata za pokój w szpitalu wzrosła 
o 56 procent, a średnie odszkodowanie za 
uszkodzenie ciała i samochodu wzrosło z 
$1,190 do $1,863. Do tego doliczyć należy czę­
ste wypadki zmowy między ubezpieczonym 
a warsztatem samochodowym.

Pomimo to zasoby kompanii asekuracyj­
nych rosną. Są to głównie rezerwy na nie­
przewidziane straty.

Kompanie asekuracyjne, prowadząc kontr­
atak wskazują jako na sprawcę kryzysu 
przemysł samochodowy, który wyrabia zbyt 
słabe samochody. Kompania Allstate oświad­
czyła, że gotowa jest zredukować wysokość 
premii dla tych samochodów, które bez 
szkody wytrzymają zderzenie, jadać z szyb­
kością 5 mil/godz. Kompanie twierdzą, że 
przemysł rozmyślnie buduje słabe wozy, po­
nieważ pragnie zarobić jak najwięcej na 
sprzedaży części zamiennych.

Przed tygodniem na posiedzeniu komisji 
handlowej Senatu demonstrowano film, 
przedstawiający skutki karambolu samocho­
dów z roku 1971, jadących z szybkością 5 i 
10 mil/godz. Film wykazał, że tegoroczne 
samochody są nawet słabsze, niż z ubiegłe­
go roku, pomimo nacisku rządu. Po karam­
bolu przy szybkości 5 mil/godz przeciętne 
koszt naprawy wynosił przed rokiem $216, 
natomiast w tym roku $332, a to z powodu 
jeszcze słabszych zderzaków.

Bez względu na to, kto ponosi winę, po­
szkodowanym jest właściciel samochodu. Z 
każdego dolara opłacanej premii tylko 42 
centy w najlepszym wypadku wraca jako 
odszkodowanie. 26 centów zjadają koszty 
własne kompanii, a 16 centów adwokat. To 
też według tygodnika “Newsweek” istnieje 
dziś powszechnie żądanie; by rząd federalny 
wystąpił z interwencją i zreformował obec­
ny system. Jak widzimy, żądaniu temu staje 
się zadość.

POLONIA W AUSTRALII

Wywieszka na drzwiach wej­
ściowych do sklepu pewnego pol­
skiego zegarmistrza w Sydney:

Wyszedłem na lunch. Jeśli nie cjalizmu. 
będzie mnie do szóstej, to znaczy, |

na godzina na interpelacje po­
selskie.

Gałaj ostrzegł, że mogą być 
miliony takich interpelacji, 
ale bez względu na ich treść 
przedstawiciel rządu będzie 
musdał publicznie odpowiadać, 
nawet jeżeli interpelacje będą 
żenujące, czy “delikatne”.
Informacje “Times’a”

Korespondent “Times’a” Ri­
chard Davy przypomina, że 
inicjatywę rozszerzenia zakre­
su działania sejmu podjął oso­
biście Gierek już w przemó­
wieniu z 7 lutego. Obecnie 
wiele szczegółów na ten temat 
udzielił w wywiadzie radio­
wym marsz, sejmu Dyzma Ga­
ła j.

Następnie przyznał on, że 
dotychczas sejm funkcojnował 
w sposób niezadowalający: 
był ciałem zbyt statycznym 1 
działał powierzchownie. Na 
przyszłość dyskusje na temat 
planowanych ustaw mają być 
prowadzone — przynajmniej 
w prezydiach komisji sejmo­
wych — już nawet przed osta­
tecznym opracowaniem pro­
jektu przez poszczególne mini­
sterstwa.

W dalszym stadium — po­
wiedział Gałaj — posłowie po­
winni przeprowadzać “szero­
kie konsultacje ze społeczeń­
stwem” a nawet używać rze­
czoznawców danego przedmio­
tu w celu' dokonania oceny 
projektów ministerialnych.

Inną inowacją będzie prze­
znaczenie specjalnego czasu 
na interpelecje poselskie pod 
koniec każdej sesji. Premier i 
ministrowie będą obowiązani 
do udzielania odpowiedzi na 
oublicznych posiedzeniach sej­
mu.

Przyznając, że interpelacje 
poselskie mogą spowodować 
“pewne trudności i zakłopota­
nie” upoważniony widocznie 
przez Gierka Dyzma Gałaj 
oświadczył z wszelkimi pozo­
rami odwagi, że nie będzie w 
sejmie “żadnych delikatnych 
kwestii” i doouszczał nawet 
kontrowersje, bo “chociaż w 
zasadzie wszyscy posłowie ma- 

i ją te same poglądy na budowę

Jestem nie tylko iedalną 
centralą telefoniczną Twego 
organizmu, ale i swego rodza­
ju .. . komputerem.. Mam w 
swych komórkach zaprogra­
mowane wiadomości o tym, ile 
i jakie składniki powinna za­
wierać krew w stanie doskona­
łej równowagi organizmu. Dla­
tego, niech Ci się nie wydaj e, 
że to Ty wiesz- kiedy jesteś 
głodny. Pierwsza dowiaduję 
się o tym ja, porównując swój 
“wzorzec równowagi” z infor­
macjami dostarczanymi stale 
przez krew.

Przed godziną Twego nor­
malnego posiłku zaczynają 
mnie “bomardować” różpe do­
niesienia: np. że spadił poziom 
cukru we krwi, a mięśnie stają 
się przez to bardziej zmęczone 
itp. Wysyłam wtedy odpowie­
dnie telegramy zlecające, aby 
w Twoim przewodzie pokar­
mowym wzrosła produkcja so­
ków trawiennych, a tak­
że by wzmogła się aktywność 
gruczołów ślinowych. Pobu­
dzam również dio wzmocnienia 
działalności ośrodki smakowe, 
które stają się bardziej wy­
czulone. Powiadasz wtedy: 
najwyższy czas, aby coś prze­
gryźć! Gdyby wskutek jakie­
goś nieszczęśliwego wypadku 
zostały uszkodzone te grupy 
moich komórek, które rządzą 
uczuciem głodu lub sytości, to 
albo pękłbyś z obżarstwa, albo 
zagłodziłbyś się na śmierć, nie 
odczuwając wcale potrzeby 
przyjmowania pokarmów.

Przed każdym Twoim więk­
szym wysiłkiem, wymagają­
cym napięcia, staję się pod­
wójnie czujna. Skoro tylko 
powiadomi mnie o tym szara 
substancja Twego mózgu, za­
czynam się gorączkowo, ale 
dokładnie przygotowywać do 
akcji. Zawiadamiam tarczycę, 
aby wysłała możliwie dużą 
porcję hormonów i poleciła to 
uczynić wszystkim innym gru­
czołom. Chodzi przecież o zmo­
bilizowanie wszystkich sił 
Twego organizmu. Dla utrzy­
mania krwi w gotowości, któ­
rej będą potrzebowały mięśnie, 
polecam skurczyć się naczy­
niom krwionośnym skóry, roz­
szerzyć zaś tym, które są w 
mięśniach. Stajesz się blady, 
ale opanowany. Wzmagam bi­
cie serca i przyśpieszam od­
dech. Wstrzymuję czynności 
żołądka. Bardzo Cię przepra­
szam, że często w tych przy­
padkach każę Ci opróżnić pę­
cherz. Gruczoły ślinowe ha­
mują swą działalność, abyś za­
chował jednak trochę wilgoci. 
Łączę się także z odpowiedni­
mi nerwami wewnątrz czaski, 
aby przygotować Twe oczy, 
mięśnie twarzy, gardła i serce 
do zniesienia nadchodzącego 
napięcia. Z chwilą kiedy ono 
mija — przywracam organiz­
mowi normalną równowagę.

Przy tym wszystkim, nie po­
trzebuję od Ciebie żadnej po­
mocy. Jestem tak dobrze u- 
kryta i zabezpieczona w Twej 
głowie, że na ogół, nie muszę 
się obawiać, z wyjątkiem ja­
kiegoś tumora, który mógłby 
się wytworzyć w Twej czaszce. 
Poza tym nie ma przypadków 
kiedy potrzebowałabym ja­
kiejś kuracji. Wiem o wszy­
stkim lepiej niż Ty sam i w 
ogóle wszyscy ludzie razem 
wzięci.
Kłopoty Językowe 
Słowackiego

Na łamach londyńskiego 
Dziennika Polskiego, Ignacy 
Wiśniewski interesująco pro­
wadzi “Kącik Językowy”. Zna­
lazłem w nim m. in. ciekwa- 
stkę, na tema trudności języ­
kowych Słowackiego, którą 
poniżej zamieszczam.

przemysłowej w tym kraju i 
i cuda techniki oszołomiły po­
etę. W liście do matki z 10 
września pisze m. in.:

“Pyszny także- choć jeszcze 
nie skończony, most podzie­
mny — ogromna enfilada fila­
rów, w każdym filarze lichtarz 
brązowy, z którego gaz się pali 
— ten rząd świateł i filarów 
niknący w oddaleniu, myśl 
wreście o ogromie przedsię­
wzięcia bardzo wielkie spra­
wia wrażenie”.

Ów “most podziemny” pod 
Tamizą — to tunel, ukończony 
dopiero w r. 1843, włączony 
dzisiaj w sieć londyńskiej ko­
lejki podziemnej. O tym cu­
dzie techniki wspomni Słowa­
cki jeszcze w “Podróży do Zie­
mi Świętej”: “Most pod Tami­
zą jest kupców Iliadą”.

Oczywiście tunel nie jest 
“mostem podziemnym”. Ale 
Słowacki, opisując swe wraże­
nia z uprzemysłowionego Lon­
dynu, napotkał na trudności 
języka. Nie było jeszcze wów­
czas słownictwa polskiego, 
które by wyrażało zjawiska 
nowej rzeczywistości. Uprze­
mysłowienie, oparte na ma­
szynach parowych, było w Pol­
sce dopiero w zaczątkach. O 
tunelach wówczas nad Wisłą 
nie słyszano, a wyraz ten naj­
prawdopodobniej nie rozpo­
wszechnił się jeszcze w polsz- 
czyźnie. Weintraub stwierdza 
na podstawie “Słownika ję­
zyka polskiego” Doroszewskie­
go, że termin “tunel” pojawił 
się dopiero u Kraszewskiego 
w jego “Kartkach z podróży” 
(1857-64). Według “Słownika 
Wileńskiego” z r. 1861 jest to 
“poziome wyrobisko górnicze- 
mające na obu końcach połą­
czenie z powiesrzchnią”. Słusz­
nie przypuszcza jednak Wein­
traub, że wyraz “tunel” roz­
powszechnił się prawdopo­
dobnie w związku nie tyle z 
rozwojem górnictwa co kolej­
nictwa.

Tak więc Słowacki, nie mo­
gąc jeszcze znać tego terminu, 
użył nieścisłego wyrażenia 
“most podziemny”. Podobnie 
“lampa gazowa” to dla poety 
“lichtarz brązowy, z którego 
gaz się pali”.

Można sobie wyobrazić, o ile 
większe trudności terminolo­
giczne miałby Słowacki, gdy­
by, ożywszy dzisiaj, chciał opi­
sywać współczesne wytwory 
cywilizacji technicznej.
Polski Uczony na 
Australijskich Znaczkach

Department Poczty i Tele­
grafów w Port Moresby na 
znaczków pocztowych z okazji 
Nowej Gwinei wydał serię 
42 Kongresu Australian and 
New Zealand Association for 
the Advancement of Science 
(ANZAAS). Na serię śkładają 
się cztery znaczki z podobizna­
mi uczonych, których prace 
poświęcone były badaniom 
Nowej Gwinei. Jeden z nich 
(wartości 10 c.) zdobi portret 
prof. Bronisława Malinow­
skiego, światowej sławy an­
tropologa i socjologa, który w 
latach 1914-18 prowadził na 
Nowej Gwinei i Wyspach Tro- 
briandzkich badania terenowe 
z zastosowaniem metod wy­
pracowanych przez siebie. 
Profesor Malinowska urodził 
się w Krakowie w r. 1884, 
zmarł w Stanach Zjednoczo­
nych w r. 1942. Był pierwszym 
prezesem Polskiego Instytutu 
Naukowego w Nowym Jorku.

Warto przypomnieć, że prof. 
Malinowski udał się do Au­
stralii w czerwcu 1914 r. na 
kongres naukowy. Tam też za­
skoczyła go wojna. Jako pod­
dany austriacki miał być w za­
sadzie internowany. Władze 
australijskie pozwoliły mu 
jednak na podjęcie prac ba­
dawczych w ówczesnym Pro­
tektoracie Brytyjskim a nawet 
badania te finansowały.

Znaczek z podobizną prof. 
Malinowskiego zaprojektował 
David Gentleman. Seria 4 zna­
czków z podobiznami prof. 
Malinowskiego, Mikołaja de 
Mikouho-Maclaya, hr. Tom- 
masso Salvador! (ornitologa) 
i Friedricha Shclechtera (bo­
tanika), kosztuje 59 centów 
australijskich.

Koóofnik USA 
Jest Konserwatystą

GWIAZDA POLARNA. — Podczas za­
burzeń ulicznych w ubiełym roku — robot­
nicy zdecywanie stawali przecmiwko demon­
strantom .Dochodziło nawet do bójek. Kiedy 
różne ugrupowania lewicowe honorują flagi 
komunistów, wietkongistów i anarchistów, 
robtnik amerykański wznosi wysoko gwiaź­
dzisty sztandar, przykleja go do szyby swe­
go samochodu, przybija do drzwi swego mie­
szkania, nosi go na swym kombinezonie, a 
nawet na hełmie ochronnym. Słowem, za­
chowuje się wprost odwrotnie do robotnika 
europejskiego, który chętnie bierze udział 
w demonstracjach przeciwko swoim wła­
dzom.

Robotnicy amerykańscy mogli dawno 
mieć swego prezydenta. Nie tylko nie dbali 
o to, ale nawet nie chcieli tworzyć partii 
politycznych. Od 1888 roku, kiedy zawią­
zała się pierwsza partia robotnicza w USA 
i przystąpiła do wyborów, ruch robotniczy 
otrzymuje zaledwie 3 procent głosów. Ro­
botnik nie popiera ich. Odsunął on od siebie 
wszelkie marksistowskie czy anarchistyczne 
programy, gdyż uważa, że nie mają one nic 
wspólnego z rzeczywistością, w której żyje. 
Z łatwością dostosowuje się do systemu 
dwupartyj nego, gdyż każda z obu wielkich 
partii składa się z różnych grup i często 
między jednymi a drugimi wyborami zmie­
nia swe oblicze. Robotnicy podobnie jak inni 
Amerykanie wybierają — ich zdaniem 
— “najlepszego człowieka” na stanowisko 
prezydenta, a nie tego, kto pochodzi z ich 
szeregów.

Od dziesięciu lat robotników ogarnął nie­
pokój. Pojawiły się awanturnicze grupki, 
które drogą przewrotu chcą obalić dotych­
czasowy porządek. Buntują się studenci, in­
telektualiści, Murzyni. “To oni — mówią 
robotnicy— niszczą Amerykę swymi wymy­
słami, podczas gdy my budowaliśmy ją wła­
snymi rękami. To ani ciągną USA w błoto 
i obrażają prezydenta”.

Robotnik z goryczą stwierdza, że dzieci 
klas wyższych, wychowankowie kosztow­
nych szkół prywatnych, zamiast podciągać 
Amerykę, chcą ją zniszczyć. Wydaje się mu, 
że warstwa “limuzynowych liberałów” urze­
czywistnia swoje społeczne “igraszki” kosz­
tem robotnika.

Dopiero jedno pokolenie robotnicze zdą­
żyło pomieszkać we własnym domku z do­
brym samochodem w garażu, wielkim tele­
wizorem, często z rozkładanym plastyko­
wym basenem w ogrodzie, a już intelektu­
aliści swoimi rozruchami chcą to wszystko 
spalić i zniszczyć. Odnosi się to szczególnie 
do Murzynów. Podczas gdy w ciągu ostat­
nich 10 lat zarobki wykwalifikowanych ro­
botników przemysłowych wzrosły o 41 pro­
cent, zarobki czarnych Amerykanów pod­
niosły się o 64 procent. Robotnik kolorowy 
jest zwykle bardziej zadowolony ze swego 
losu niż jego biały kolega. “Komuś, kto był 
głodny, jedzenie bardziej smakuje niż syste­
mu” — mówi Murzyn.

Robotnicy zdają sobie z tego sprawę, że 
tworzą arystokrację robotniczą. Tylko w 
tym systemie mogło dojść do tego, dlatego 1 
stał się zaciekłym obrońcą obecnego “po- ; 
rządka i prawa”. Stąd odnosi się ze, szcze-) 
gólną wrogością do wszystkich hipisów i in- | 
telektualistów, którzy chcą “Establishment1 
obalić.

ale i szczególnie 
Amerykańską.

Oto autentyczna 
dla ilustracji jak 
propagandowe politruki w 
Warszawie, w ośmieszaniu i 
znieważaniu Ameryki i Polo­
nii :

Pewna znana nam Pani po­
jechała do Polski z wizytą do 
swojej rodziny we Wrocła­
wiu, mając zamiar zabawić 
parę miesięcy w Polsce, którą 
po raz pierwszy’odwiedziła.

Plany te zostały jednak po­
krzyżowane przez film na te­
lewizji.

Pewnego wieczoru zebrała 
się u krewnych tej Pani, ce­
lem oglądania programu tele­
wizyjnego z ostatnimi wiado­
mościami, grupa sąsiadów, w 
tym jeden pułkownik lotni­
ctwa, Członek partii komuni­
stycznej. Wśród nowości wy­
świetlano film, pokazujący 
pewne dzielnice Chicago, a 
więc m. inny, odcinek dzielni­
cy murzyńskiej w rejonie 
Madison Street, gdzie ludność 
murzyńska jest rzekomo stale 
narażana na przejechanie 
przez samochody wskutek 
braku chodników oraz odci­
nek pivision Street, gdzie ró­
żne osoby poszukują żywno­
ści w śmietnikach, co ma być 
dowodem nędzy i głodu w ka­
pitalistycznej Ameryce.

Przyjezdna z Ameryki zare­
agowała zdecydowanie na tę 
złośliwą i obłudną propagan­
dę i poinformowała zebra­
nych, że “ubodzy, grzebiący 
w śmietnikach” otrzymują 
zapomogi społeczne wyższe od 
zarobków przeciętnego robot­
nika w Polsce, a tylko wyko­
lejeńcy mogą poszukiwać w 
koszach do śmieci przedmio­
tów nadających się do spie­
niężenia za alkohol.

Murzyni są dzisiaj pod ta­
ką troskliwą opieką, iż raczej 
są unrzywilejowani w stosun­
ku do białej ludności.

Reforma Reżymowego “Sejmu”

WIÓRA 
SPOD PIÓRA

Doszedł do, naszej wiado­
mości przykład (nie pierwszy 
zresztą) podwój nej miary, 
jaką reżym komunistyczny w 
Polsce stosuje wobec Polonii 
Amerykańskiej.

Z jednej strony stara się 
tej Polonii przypodobać j po­
zyskać jej życzliwość po­
chlebstwami, a z drugiej stro­
ny prowadzi się w Polsce pro­
pagandę, która przy pomocy 
niewybrednych i raczej pry­
mitywnych fałszów usiłuje 
przedstawić w jak najgor­
szym świetle nie tylko stosun­
ki w Stanach Zjednoczonych, 

Polonię
Przytoczona historia jest 

tylko małym fragmentem, 
ilustrującym metody i fałsze 
reżymowej propagandy maso­
wego przekazu.

Obłuda, tandeta pomysłów 
i bezmierne zakłamanie tej 
propagandy nie są oczywiście 
żadną nowością.

Warszawski reżym komu­
nistyczny, podobnie jak i je­
go najwyżsi dozorcy i moco­
dawcy na Kremlu jest nie­
zmiernie czuły na projekcję 
swojego “oblicza” zagranicą.

Ogromne fundusze przezna­
cza się na urabianie takiego 
“oblicza” i wizji wspaniałego 
postępu, jaki osiągnięto rze­
komo w “raju chłopów i ro­
botników”. Jak ten polski ro­
botnik czuje się w tym raju, 
stworzonych przez Bierutów, 
Cyrankiewiczów, Gomułków, 
Moczarów i całej tej czerwo­
nej szarańczy, która obsiadła 
Polskę po wojnie zaświadczy­
ła krwawa rozpaczliwa i po­
tężna rewolta polskich mas 
robotniczych w portach wy­
brzeża.

Tandetne i zełgane do grun­
tu “wybielanie” smutnej pol­
skiej rzeczywistości pod rzą­
dami komunistów jest równo­
ważone równie ordynarną i 
zmyśloną propagandą, mają­
cą na celu szkalowanie Sta­
nów Zjednocoznych i Polonii 
Amerykańskiej.

Ta ponura i wstrętna gro­
teska propagandowa odbywa 
się w czasach, kiedy prasa re­
żymowa bębni o “budowaniu 
mostów” do Zachodu i wzmo­
żonej “wymianie kulturalnej” 
z Ameryką.

Widocznie tępe politruki z 
telewizji reżymowej ciągle je­
szcze kierują się zasadą: 
—“Oczerniajcie, oczerniajcie, 
zawsze coś z tego zostanie”.

Społeczeństwo w kraju i 
Polonia Amerykańska mogą 
mieć dla tej metody tylko 
uczucie pogardy. A.L.

Nieuczciwe Chwyty 
Reżymowej Propagandy

J " . micznyoh i kulturalnych oraz
Pod koniec każdej plenarnej o metody”.

Isesii bedzie przeznaczona ied- Dz. Polski—Landyn

W sejmie było wszystko źle, 
a teraz będzie wszystko do­
brze, a nawet znakomicie. Do 
tegio streszcza się wypowiedź 
nowego “marszałka sejmu” 
Dyzmy Gałaj a w wywiadizie 
nadanym przez rozgłośnię 
warszawską.

Sejm, stwierdził dalej, ma 
funkcję ustawodawczą i funk­
cję nadzoru nad działalnością 
rządu. Wśród posłów są roz­
bieżne poglądy na różne tema­
ty, ale żeby nie było wątpli­
wości, Gałaj z naciskiem pod­
kreślił, że wszyscy posłowie 
są całkowicie zgodni, jeżeli 
idzie o zasadnicze wytyczne w 
sprawie “budowania socjaliz­
mu”.

W tych granicach, a zatem 
pod przewodnictwem “kiero­
wniczym partii” sejm reorga­
nizuje się od podstaw. Gałaj 
przyznał, że w przeszłości 
wszystkie ustawy były zawsze 
zapięte na ostatni guzik przez 
partię i sejm uchwalał je “w 
pośpiechu”.

Obecnie projekty ustaw bę­
dą dyskutowane zarówno na 
komisjach, jak i na plenarnych 
sesjach sejmu.

Poza tym opracowujące pro­
jekt ustawy ministerstwo bę­
dzie musiało przed jej zreda­
gowaniem konsultować pre­
zydium właściwej komisji sej­
mowej, a posłowie będą ją 
dyskutować z wyborcami w 
okręgach wyborczych.

Z chwilą, kiedy ustawa zo­
stanie uchwalona, sejm będzie 
stale nadzorował jej wykona­
nie orzez aparat rządowy.

Kontroli takiej — powie­
dział Gałaj — w przeszłości 
nie było. Ponadto odbywać się 
będą tzw. problemowe sesje 
sejmu, na których po sprawo­
zdaniu premiera czy ministra 
na jakiś temat, sejm będzie 
rozważał poszczególne proble­
my.

Więc np. problem budo­
wnictwa mieszkaniowego, al­
bo sytuację gospodarczą, albo 
politykę zagraniczną.

W związku z tym plenarne 
posiedzenia sejmu odbywać 
się będą znacznie częściej. ~ ~ - -

W dyskusjach ścierać się socjalizmu w Polsce, ich zda- 
będą sprzeczne poglądy, z tym nia mogą się różnić, gdy cho- 
oczywiście, że nie ma sprzecz- dzi o poszczególne składniki 
ności ietyli idzie o budowę so- prcgramu w sprawach ekono-

■■ Pod Redakcja:

WIESŁAWA 
BIELIŃSKIEGO

Kalejdoskop
Jestem Twoim Automatem (2)! — Ani Nie 

Wiesz, Ani Nie Zdajesz Sobie Sprawy, Kie­
dy Twój Automat, Przysadka Mózgowa, 
Zaczyna Działać, Chroniąc Ciebie Przed...

Dziś podaj emy dokończenie 
opracowania z artykułu w 
“Reader’s Digest” na temat 
charakteru i zadań jakie speł­
nia w naszym organizmie przy­
sadka mózgowa.

* » *
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Mazewski Booster’s Put 
Dr. Kutza’s Boys In The Hospital 

In Council 41 PNA Bowling League

TOP 5'4 SERIES

STANDINGS
W. L.

Dr. Kutza Sluggers . . 51>/2 3214
Team No. 1 49 35
F-T Restaurant —..... 48 36
Al Mazewski Boosters 45 39
Wm. Erickson Boosters 38 46
Karlov Bowl ........ 3614 4714
Team No. 6 ......... .36 48
O’Malley-McKay ....... 32 52

1 J. Neitzel 160-245-186—591
2 H. Mirochna 191-190-179—560
3 F. Wheeler 159-159-213—531
4 Aniolowski 149-168-202—519
5 T. Comfort! 203-159-154—516
5V2 J. Priorie 156-190-168—514 |

Series A: Al’s boys really did , 
the job on Kutzas, the magnifi- ■ 
cent five pulled together and 
cleaned all three games. Unfor­
tunately for Kutzas this put them 
in reach of Team No. 1. Big Flip 
Wheeler lead Maz’s suggers to vic­
tory rolling a 531 and blowing 
two tenth frames on top of it. 
Hank (the machine) Mirochna was 
doing his best to stop Als with 
a 560, but just couldn't rouse his 
teammates.

Series B: Team No 1 tried their 
darndest but just could not pull 
three away from Erickson. Joe 
(nine all day) Priorie really pour­
ed it on in the second game to 
pull one out of No. 1’s jaws. Tony 
Comforti was high on No. 1 with 
a 516.

Series C: Jack (The Man) Neit­
zel lead F-T to a two game vic­
tory over Team No. 6 with a 571.

Herb Weide did a nice job to lead 
No. 6 to a one game save.

Series D: "arlov even though 
they weren't too hot pulled two 
games away from O’Malley and 
McKay. I think the cheer leading 
had a lot to do with it. “Bro” . . . 
you should bring your lovely sis­
ters Sherry and Wilma around 
more often. If they don’t help your 
team they do wonders for mine. 
Don Lushene lead the drive for 
a one game save with a 512 for 
O’Malley’s.

Notes: Is it Bro or bra Murphy? 
Cheer-up Kutza’s the end is near. 
Note to Sherry — GT. 346-4430 
—Peace!!

F-T RESTAURANT: R. Cwynar 
473, S. O’Connell 511, T. Shelton 
445, R. Guyser 501, J. Neltxel 591.

TEAM 6: F. Bogacz Jr. 440, Ber­
nie 386, F. Bogacz Sr. 408, H. 
Weide 481.

ERICKSON’S: B. Hull 476, R. 
Buckley 362, J. Szczepanik 492, F. 
Yacovacci 446, J. Priorie 514.

TEAM 1: E. Martino 486, S. Can- 
nella 495, T. Comforti 516, G. Mar­
tino 492, M. Binettt 475.

KARLOV: D. Murphy 472, P. 
Duffy 487, J. Duffy 370, A. Guthrie 
463, S. Penewsk! 393.

O’MALLEY-MCKAY: T. Smo- 
kowski 494, R. Lacewell 306, W. 
Karpinski 363, T. Glowania 450, D. 
Lushene 512.

DR. KUTZA: J Rudnick 498, P. 
Turbak 475, A. Jancovic 404, H. 
Aniolowski 519, H. Mirochna 560.

AL MAZEWSKI: G. Todt 440, 
R. Wons 355, A. Petersen 491, F. 
Wheeler 531, P. Andresen 480.

D. Pletcher Hopes To Join 
“1,000 Wins Club”

At Sportsman’s Park Meet
Dwayne Pletcher, a 39-year- 

old harness horse trainer­
driver, is cautiously optimistic 
that some time before the 1971 
season ends he’ll become a 
member of the exclusive 
“1,000 Wins Club.”

“I’m 34 wins short of the 
mark,” the Indiana horseman 
said the other day at his bam 
at Sportsman’s Park where he 
races a highly regarded stable 
of trotters and pacers. “Theo­
retically I could reach the 
1,000-win mark before this 
meeting (Fox Valley Trotting 
Club) closes April 12 but to 
be quite frank about it I don’t 
think I’ll be a 1,000-win driver 
until the second meeting here 
(Chicago Downs Association) 
sometime in June or July.”

Judging by past perform­
ances, Dwayne should do all 
right at Sportsman’s Park and 
especially in the forthcoming 
Midwest Series for pacers and 
other stakes and feature races 
to be presented during the 43- 
day session.

The Midwest Series consists 
of three qualifying events, the

Highways Cut 
Traveling Time

Washington (UPI) — The 
Interstate highway system is 
shrinking distances between 
cities by reducing travel time 
for auto trips. The U.S. Trans­
portation Department says a 
2,830-mile journey from New 
York to Los Angeles which 
took 79 hours of travel in 1956 
can now be made in 62 hours. 

Pontiac Pace, the Pottawato­
mie Pace and the Blackhawk 
Pace, open to 3-to-5-year-olds 
owned by a resident of Illi­
nois, Indiana, Iowa, Michigan, 
Minnesota, Missouri, Ohio or 
Wisconsin with the additional 
condition that such horses are 
non-winners of $12,500 as of 
January 1, 1971.

In its six years of existence, 
the Midwest Series has been 
a springboard to gold and 
glory to many horses that 
later on jjraduated to invita­
tional and free-for-11 events. 
It is no mere coincidence that 
Dwayne is the most success­
ful trainer-driver in the Mid­
west Series and the only driv­
er who had at least one start­
er in each of the six Midwest 
Derbies 1965-1970 and what’s 
more the only trainer-driver 
to be credited with two vic­
tories in the $50,000 Midwest 
Derby. Dwayne won the pres­
tigious event in 1966 with 
Transient and last year with 
Teffe. He also had a second 
with Nemma Hanover in the 
1967 renewal.

Dwayne’s five nominees 
will have to be far better than 
average pacers if they are to 
make their appearance in the 
Midwest Derby field. Among 
the total of 129 nominees are 
such highly regarded cam­
paigners as Nibble Tar, Love 
Bomb, Good Nite Jim, Time 
honored, Easy Faith, Dick 
Duane, Rod's Fooler, Elvis 
Hanover, Slope’s Skipper, 
Quaker Byrd, Cynthia’s Maj­
esty, Game Jack and Bay Star 
Zoy.

Cycle-Rama ’71 
Chicago’s Third 
Motocycle Show

Cycle-Rama ‘71. Chicago’s 
third annual motorcycle sow, 
will be presented March 26 
thru 28 at the International 
Amphitheatre as the largest 
in the series American Motor­
cycle Shows producers of the 
exposition, report more ex­
hibitors and features than in 
the first two editions.

M o t o r c y cles, accessories, 
trail bikes, mini-bikes, all ter­
rain vehicles antique motor­
cycles and custom jobs, in­
cluding the $10,000 Oden’s 
Axel of Ron Finch coming 
here direct from the Detroit 
Mueseum of Fine Arts will be 
on display. Finch also will 
have his valuable Kalidic^cle 
in the show.

Features will include Evel 
Knievel’s jump bike and mov­
ies and just possibly the 
famed stunt man in person do­
ing one of his daring vaults. 
Definite word is being await­
ed from him Ed (Big Daddy) 
Roth, pre-eminent in motor­
cycle circles, will be here 
from California with his color­
ful mementoes A clinic for 
motorcycle mechanics or 
would be aspirants to that 
trade is also scheduled.

American Motorcycle Shows 
have offices at 7032 W. Bel­
mont in Chicago (telephone 
286-0262) for information and 
registry of custom bikes. Best 
in show trophies again are to 
be given in a number of cate­
gories.

NASL Plans 
To Switch 
Playoffs

New York (Special) — The 
North American Soccer 
League announced Friday the 
first change in its playoff sys­
tem since the league’s incep­
tion four years ago.

The NASL, which opens 
April 17, announced that the 
winner of the Northern Divi­
sion will play the runner-up 
of the Southern Division in a 
best-of-three playoff. The 
Southern Division winner will 
meet the second-place finish­
er of the Northern Division 
in another best-of-three se­
ries.

The semi-final round win­
ners will then meet in anoth­
er best-of-three series for the 
league crown.

In previous seasons only 
the two divisional winners 
met for the title and the total 
goals in at two-game series 
were used tą determine the 
loop titleholder.

Defending league champions 
Rochester and a trio of newly 
organized teams—New York, 
Toronto and Montreal—com­
prise the Northern Division 
while Wshington, which lost 
to Rochester in the playoffs 
last year, Atlanta, Dallas and 
St. Louis make up the South­
ern Division.

POLPEX 1971

Iw

Daybook of America JSU
mental change: instead of a male and fe­
male as in the proposed national embodiment, 
New Jersey’s seal was given two women, 
one with liberty cap, the other with horn of 
plenty. Prophetically, Du Simitiere put one 
in skirt slit to hip, the other in mldi-sklrt.

William Charles, first editorial cartoonist 
to be politically influential in U.S. (circa

kJ — net Action by Congress in 1871 re- 
INO. XU pealed the city charters of 
Washington and Georgetown and Instituted 
territorial government for District of Co­
lumbia under complete control of Congress. 
Subsequent adoption of a seal having a 
statue of George Washington and a woman 
as its central figures gave some further rec-' 
ognition to the latter as an appropriate sym­
bol, after many years of rejections.

A committee appointed in Continental Con­
gress July 4, 1776 (same day as adoption of

. [<-] Reverse of a
drsign William Bar­
ton offered in 1780 
for Great Seal of 
U.S. with woman 
upholding symbolic 
Liberty Cap. [-»] 
Obverse favored for 
seal by John Adams, 
possibly at urging of 
Mrs. Adams, who 
had urged that 
equality for women 
be in the Declaration 

. of Independence.
the Declaration of Independence) spent six 
years in consideration of proposals for a 
Great Seal for the new republic, including a 
number of designs having women—without 
a decision. The successor Congress of the 
Confederation arbitrarily arrived at one with 
an eagle obverse, a pyramid reverse.

Thus individual states were the first to 
give recognition to women .in- official sym­
bols. New Jersey accepted a design by Pierre 
Du Simitiere, immigrant from Switzerland, 
whose proposal for the Great Seal was re­
jected. However, the artist made a funda-

1808-1820), made a female “Columbia”—pre­
sumably modeled after Dolley Madison—pop­
ular personification of the nation long before 
emergence of "Uncle Sam” in that role. A 
similar figure, with liberty cap and fasces 
in hand, had been the seal of Democratic 
clubs in the Jefferson era.

Decades passed in which the female Colum­
bia signified U.S. in cartoons both in U.S. 
and abroad before Congress gave.a kind of 
de facto recognition to it by tolerating the 
"Goddess of Liberty” as the Capitol’s cap­
stone.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
________________ ZYGMUNT »- BOBIN ________________

PO JEDNYM z silnych a- 
taków astmy, połączonej z 
emphyzemą, — lekarz mój, 
specjalista chorób alergo- 
licznych, “wyekspediował” 
mnie na sanatoryjne lecze­
nie, które częściowo podre­
perowało mój stan zdrowia. 
Również i w tym czasie 
córka moja — Bridgette, 
złamała sobie lewą rękę nad 

łokciem, przygotowując 
się do zawodów gimnas­
tycznych. Dlatego rubryka 
nasza nie miała spraw bie­
żących, za którą przepra­
szam swoich Czytelników. 
Natomiast za wyrazy otu­
chy, listy i kartki, jakie o- 
trzymałem w tym czasie od 
kibiców sportowych jak i 
przyjacieli, serdecznie dzię­
kuję.

• • •
DUŻO ciekawych rzeczy w 

sporcie się wydarzyło, które 
pokrótce chcemy naszym 
Czytelnikom ukazać Mi­
strzostwa świata w jeździe 
figurowej zakończyły się peł­
nym sukcesem Czechosłowac­
kiego zawodnika. Natomiast 
w jeździe figurowej kobiet, 
niespodziewanie po jeździe 
przymusowej (szkolnej) wia­
domo było, — że zwycięstwo 
przypadnie zawodniczce au­
striackiej, która w jeździe do­
wolnej ustępowała najmniej 
trzem zawodniczkom. Amery­
kanka, pochodzenia polskiego 
— Janet Lynn, pomimo, że 
zdobyła dopiero czwarte w o- 
gólnej punktacji, została do­
puszczona do pokazowej jaz­
dy na lodzie między trzema 
medalistkami. Otrzymała ona 
największe brawa za swoją 
dynamiczną i brawurową jaz­
dę. Natomiast Austriaczka — 
złotomedalistka została pod­
czas tego pokazu wygwizda­
na. Do tego tego tematu z 
ocenami powrócimy wkrótce.

• • •
WIELKI krzykacz były 

mistrz świata wagi ciężkiej 
Caussius Clay (Muhamed 
Ali) — przegrał i to zde­
cydowanie swoją walkę o 
mistrzostwo świata w bok­
sie w wadze ciężkiej, po 15 
rundach z silnym bokserem 
Frazierem. Dotychczas Fra­
zier był oficjalnym mis­
trzem świata. W czasie wal­
ki, zarozumiały Clay kilka 
razy został liczony, gdyż po 
ciężkich ciosach Fraziera, 
znalazł się 3-krotnie na des­
kach. Ostatnio Frazier znaj­
duje się w szpitalu na ob­
serwacji, gdyż zachodzi — 
jak twierdzą jego medycy— 
obawa, że Frazier doznał 
wewnętrznej kontuzji cza­
szki,

MISTRZOSTWA świata w 
hokeju na lodzie w grupie B 
w której m*.in. występowała 
i reprezentacja Polski, zostały 
zakończone, zdobyciem mis­
trzostwa przez Szwajcarię. — 
Natomiast reprezentacja Pol­
ski, która od ub. roku zrobiła 
wielkie postępy, zdobyła wi­
cemistrzostwo, przegrywając 
niespodziewanie z Japonią 
4:6 i remisując ze Szwajcarią 
4:4. W odmłodzonej silnie re­
prezentacji Polski występo­
wało kilku zawodników pod­
halańskiego zespołu hokejo­
wego “Szarotek”, a m.in. dwaj 
wychowankowie Adama Pe- 
łeńskiego — 17-letni Chowa­
niec i Tokarz, którym wróży 
się dobrą przyszłość. Adam 
Pełeński znajduje się od ub. 
roku na terenie chicagoskim, 
pilnie obserwując wszelkie 
poczynania zawodowców na 
czele z zespołem chicagoskim 
Black Hawks. Przeprowadza 
on treningi na tafli w Rainbo 
Arena.

• * •
PIŁKA nożna w Polsce 

już w całej pełni. Po pu­
charowych ć w i e r ćfinało- 
wych meczach i rewanżach 
w puli półfinałowej znalez- 
ły się cztery drużyny ślą­
skie — Górnik Zabrze, któ­
ry wybrał u siebie z Gwar­
dią W-wa 3:1 i przegrał w 
Warszawie 1:2. Ruch Cho­
rzów, — który przegrał w 
Rybniku 1:0, następnie u- 
zyskał identyczne zwycię­
stwo na swoim terenie, a 
tylko rzuty karne zadecy­
dowały o wejściu do półfi­
nału chorzowian. Zagłę ie 
Sosnowiec wygrało wyso­
ko u siebie 5:1 z Legią War­
szawa i uzyskało wynik re­
misowy w Warszawie. GKS 
wyeliminowało trzecioligo- 
wy zespół z Tarnowa.

* * *
NASTĘPNIE rozegr ano 

spotkania piłkarskie o “Pu­
char Europy” i “Puchar Zdo­
bywców Pucharów” z udzia­
łem Legii Warszawa i Górni­

ka Zabrze. Na rezultaty obu 
spotkań czekali nie tylko ki­
bice w Polsce, ale również ki­
bice polskiej piłki za granicą. 
Lepiej zdawało się wylosował 
mistrz Polski Legia, —■ gdyż 
pierwszy mecz z Atletico Ma­
dryt rozegrany został na wy- 
jeździe i zespół Polski prze­
grał stosunkowo nisko 0:1. Re­
wanż tych dwóch zespołów 
rozegrany zostanie już jutro 
(środa) w Warszawie i chy­
ba wystąpi w tym meczu już 
kontuzjowany Bernard Blaut.

• • •
GÓRNIK Zabrze wystąpił 

w pierwszym spot k a n i u 
ćwierćfinałowym z Man­
chester City w roli gospo­
darza na Stadionie Śląskim 
i wygrał zdecydowanie 2:0, 
chociaż ostateczny wynik 
meczu mógł być 3:0, gdyż 
Szaryński w ostatnich mi­
nutach gry miał kapitalną 
okazję zdobycia bramki, 
znajdując się sam na sam 
z bramkarzem angielskim 
Corriganem. Również i oni 
grają jutro mecz rewanżo­
wy z Anglikami na terenie 
Manchesteru.

• • •
JESTEM przekonany, — że 

Górnik Zabrze zakwalifiku­
je się do półfinału. Dziś Gór­
nik Zabrze to zespół znany 
na boiskach całego świata. O 
ile dobrze pamiętam, przeło­
mowym rokiem dla Zabrzan 
był 1956 rok, kiedy to za- 
brzanie zawitali do I ligi. I 
już jej nie opuścili. Piękny 
mają dorobek gdyż w tym 
czasie zdobyli 8 razy tytuł 
mistrza Polski, wiele srebr­
nych i brązowych medali. Do 
tego kilka Pucharów Polski...

• • •
CHCEMY przeds t a w i ć 

naszym Czytelnikom skład 
drużyny z Zabrza: Hubert 
Kostka—lat 29. Jeden z naj­
lepszych bramkarz Europy. 
Etatowy reprezentant Pol­
ski. Jan Gomola — lat 28. 
Świetne warunki fizyczne i 
odwaga — oto walory re­
zerwowego bramkarza. Rai­
ner Kuchta — lat 26. Pra­
wy obrońca, gra na pozycji 
topera. Stefan Floreński — 
lat 36, najstarszy piłkarz 
Górnika. Wraży — pozys­
kany niedawno z drużyny 
GKS, doskonały obrońca.

• • •
HENRYK Latocha—lat 26. 

Z początku grał jako napast­
nik, potem “odnalazł się” ja­
ko pomocnik. Błyskawicznie 
awansował do reprezentacji. 
Alfred Olek — lat 29. Piłkarz, 
który występował niemal na 
wszystkich pozycjach. Wiel­
kie serce do gry. — Zygfryd 
Sołtysik — lat 27. Doskonały 
technik, w duecie z Lubańs- 
kim jest groźny dla każdego 
bramkarza. Erwin Wilczek— 
lat 29. Zawodnik rutynowa­
ny o silnym, zaskakującym 
strzale. Jest dyrygentem zes­
połu.

• • •
STANISŁAW Oślizło — 

kapitan drużyny, — starszy 
zawodnik Górnika, dyspo­
nuje dużym doświadcze­
niem i rutyną, co pozwala 
mu na kontrolowanie prze­
biegu gry na boisku. Jan 
Banaś — lat 26. Do Górni­
ka przyszedł niedawno, ale 
już znalazł wspólny język 
z Lubańskim i Sołtysikiem. 
Dobrze wyszkolony tech­
nicznie. Włodzimierz Lu- 
hański — łat 22. O nim wia­
domo Czytelnikom chyba 
wszystko. Najlepszy polski 
napastnik. Niezawodny eg­
zekutor rzutów karnych i 
wolnych.

♦ ♦ *
WŁADYSŁAW Szaryński

— lat 22. Podobnie jak Ba­
naś, nowy nabytek Górnika. 
Alojzy Deja — lat 21. Wystę­
pował w reprezentacji Polski 
juniorów i orląt. Ma wielką 
przyszłość przed sobą. Jerzy 
Gorgoń — lat 20. Najlepsze 
warunki fizyczne drużyny. — 
Może zająć w przyszłości po­
zycję Oślizły. Jerzy Musiałek
— lat 27. Dysponuje silnym 
strzałem. Pechowiec, ciągle 
odnawiają mu się kontuzje,

♦ ♦ ♦
WZOREM piłki nożnej rów­

nież hokeiści — zamierzają 
wprowadzić u siebie wyłoje­
nie najlepszej klubowej dru­
żyny w świecie. Powstał więc 
projekt rozgrywek o Puchar 
Świata, w którym brałyby u- 
dział najlepsze drużyny euro­
pejskie (finaliści Pucharu Eu­
ropy) oraz mistrz Kanady i 
USA. Na organizację takiego 
turnieju zgłosili chęć Amery­
kanie, którzy proponują roze­
granie go już w grudniu 1971 
roku w Collorado Springs.

__ __________________________ 5

“La Terre Bemoise”
Ukazało się na rynku księ­

garskim w Szwajcarii drugie 
wydanie książki Jerzego 
Stempowskiego “La Terre 
Bemoise”. Pierwsze ujrzało 
światło dzienne w 1954 r., wy­
dane przez Librairie E. Droz 
w Genewie i już dawno jest 
zupełnie wyczerpane.

Obecne wydanie jest do­
kładną kopią pierwszego, uzu­
pełnione fotografią autora i 
faksymilią podpisu. Wstęp do 
tego wydania napisał prof, dr 
H. Zbimden, a przełożył na 
francuski Hughes Richard 
(przekład bardzo dobry). Ty­
tuł wstępu brzmi “Jerzy Stem- 
powski, homme de lettres — 
Un grand emigre polonais de 
notre temps” (Jerzy Stempow- 
ski literat—wielki polski emi­
grant naszych czasów).

Hans Zbinden wprowadza 
czytelnika krótkim życiory­
sem autora, od Szebutyniec 
(miejsce urodzenia autora) na 
Ukrainie po przez Warszawę 
do Karpat Wschodnich—Hu- 
culszczyzny, którą Jerzy 
Stempowski przewędrował, 
często w towarzystwie swego 
przyjaciela Stanisława Vin- 
cenza, kraj ten i ludzi poznał 
i ogromnie polubił. Po wojnie 
osiadł w Szwaj cami w Bernie. 
“Polski emigrant nabrał o- 
gromnego sentymentu do tego 
miasta, znał je lepiej jak wie­
lu tu urodzonych Szwajcarów. 
Dawnym zwyczajem przewę­
drował kraj, okolice, miasta i 
góry, wstępował do chłop­
skich domów, chodził starymi 
drogami. Zadziwiające ile 
Stempowski dowiedział się 
podczas tych wędrówek; zdaje 
się czytelnikowi, że każde 
drzewo, każdy kamień przy 
drodze przemawiał do tego 
wybitnego znawcy przyrody, 
historii i literatury. Więc to 
co opowiada jest więcej, jak 
to co oczyma zobaczył — jest 
to też piękny dar wdzięcznego 
gościa gospodarzom ...

Niezwykle to zajmująca lek­
tura, pełna obszernej wiedzy, 
głębokiej ludzkości i dobroci 
wielkiego przedstawiciela 
współczesnej wolnej polskiej 
kultury.” W skrócie i w wol­
nym przekładzie podaj ę opi­
nię Hansa Zbindena. Dalej 
wymienia Zbinden wiele hi­
storycznych postaci jak: Mic­
kiewicza, Słowackiego, Cho­
pina, Kościuszkę, zajmuje się 
także współczesnymi, jak Jó­
zef Czapski, paryską “Kultu­
rą” itd. Wspomina książki 
Stempowskiego wydane na 
emigracji, przekład “Doktora 
Żiwago” pod pesudonimem 
Pawła Hostowiec. Przypomina 
też, że Jerzy Stempowski o- 
trzymał nagrodę kantonu 
Bem za “La Terre Bemoise”. 
Wstęp dość wyczerpujący ma 
jednak pewne braki. Nie mówi 
o nagrodzie literackiej im. An-

Rezolucja Księży 
Za Zniesieniem 

Celibatu
Baltimore. (UPI) — Gru­

pa 209 delegatów Krajowej 
Federacji Rad Katolickich 
Księży (NFCPC) obradowała 
w Baltimore i uchwaliła rezo­
lucję w sprawie reformy 
praw ’określających życie 
księży pod nazwą “Oświad­
czenie Odnowy”, w której za­
leca zniesienie celibatu księ­
ży.

Dokument ten będzie prze­
kazany Synodowi Biskupów, 
jaki odbędzie się w paździer­
niku w Rzjńnie.

NFCPC jest największą w 
Ameryce organizacją księży, 
skupiającą ponad 34,000 księ­
ży. Rezolucja zaleca, aby księ­
żom dać natychmiast wybór 
między małżeństwem, a celi­
batem.

Rezolucja stw’erdza, że ce­
libat jest piękna tradycją w 
kapłaństwie w Kościele Kato­
lickim, jest aktom poświęce­
nia, ale teologię należy pozo­
stawić teologom, a praktycz­
ne strony życia trzeba zała­
twić nraktvcznie. 

ny Godlewskiej, którą Stem­
powski otrzymał w 1963 roku 
(także o innych nagrodach li­
terackich nie ma wzmianki) 
o kilkakrotnym przewodnic­
twie jury tejże nagrody, któ­
rej z niezwykłą umiejętnością 
i taktem przewodził i co bar­
dzo sobie cenił, jak i oświa­
towo - społeczną działalność 
Stempowskiego w? Szwajcarii, 
została nrzez Zbindena pomi­
nięta. Mimo tych niedociąg­
nięć wstęp Zbindena jest do­
brym polonicum i wprowadzi 
nawet tego co zupełnie o 
Stempowskim nie usłyszał, a 
także zachęci go do przeczyta­
nia pięknej'książki o Bernie i 
okolicy. Czytelnik przez wstęp 
dowie się kim był Jerzy Stem­
powski, a treść książki prze­
kona go jak przy świetnej zna­
jomości języka, przy oszczęd­
ności zbytecznych słów można 
wyrazić piękno przyrody i 
znajomość ludzi.

“La Terre Bernoi^e” jest 
broszurowo, ale starannie wy­
dana, na dobrym papierze i 
dużym wyraźnym drukiem, 
przez firmę wydawnicza Lib­
rairie Herbert Lang w Bemie- 
liczy 92 stron.

Książka ukazała się stara­
niem i przy materialnej pomo­
cy przyjaciół Jerzego Stem­
powskiego z rodziną pp. Die- 
neke i Henri Tzaut na czele.

Kazimierz F. Vincenz

Komuniści Bo dotują 
Rozmowy w Paryżu
Czołowi delegaci Północne­

go Wietnamu i Wiet Kongu 
na konferencję paryską, boj­
kotują rozmowy z amerykań­
ską delegacją, powtarzając tę 
samą taktykę, która już uprze­
dnio doprowadziła do zmiany 
nol’tyki Stanów Zjednoczo­
nych.

Po ośmiu miesiącach komu­
nistycznego bojkotu prezy­
denta Nixon, w ubiegłym ro­
ku, zdecydował się ostatecz­
nie na zmianę i mianował sze­
fem amerykańskiej delegacji 
na rozmowy paryskie, amb. 
Davida E. Bruce’a na miejsce 
amb. Henry Cabot Lodge’a, 
który zrezygnował.

Nowe posunięcie komuni­
stów ma prawdopodobnie na 
celu udramatyzować ich nie­
zadowolenie z powdu polityki 
Prezydenta w Indochinach a 
w szczególności wywrzeć na 
Washingtonie presję, w kie­
runku zaniechania jakichkol­
wiek planów inwazji Północ­
nego Wietnamu.

Przegrupowania 
Wojsh w Chinach

Zachodnie źródła wojskowe 
donoszą, że chińscy komuniści 
stopniowo wycofują swoje 
wojska ze stanowisk nadmor­
skich, nawprost wvspy Que- 
moy, należącej do Chin Naro­
dowych na Formozie. Jak pa­
miętamy, wyspa ta była 
przedmiotem konfliktu zbroj­
nego pomiędzy obu Chinami 
w 1958 roku. Prawie połowa 
sprzętu artyleryjsskiego, roz­
mieszczonego uprzednio 
wzdłuż wybrzeża Chekiang, 
oskrzydlającego częściowo 
wyspęQuemoy została prze­
niesiona do innych rejonów 
Chin. W tym samym czasie 
wycofano również znaczną 
część oddziałów wojskowych 
stacjonujących w prowincji 
Chekiang. Te same źródła po­
dają, że proces redukowania 
sił wojskowych Chekiang roz­
począł się już pięć lat temu, 
ale w tak wolnym tempie, że 
odbywał się on prawie niepo­
strzeżenie.

W wojskowych kołach Chin 
Narodowych na Formozie nie 
przypuszcza się, aby wycofy­
wanie oddziałów Czerwonej 
Armii Chińskiej z wybrzeża 
Chekiang zapowiadało zmia­
nę wojskowych ambicji Peki­
nu odnośnie cieśniny pomię­
dzy Chinami a Formozą.

♦ś- '

«<* £

NIEUDANA REWOLTA — Alejandro Lopez Murrillo 
(po lewej) pokazuje znak V jako symbol zwycięstwa 
w Celi więziennej w Mexico City po aresztowaniu przez 
policję części uczestników konspiracji antypaństwowej. 
W sumie aresztowano 20 meksykańskich studentów 
szkolonych przez komunistów pin.-koreańskich. Po pra­
wej — członek konspiracji Francisco Paredes Ruiz, który 
zdenuncjowa' o ganizację i jej członków, zamierzających 
dokonać przewrotu państwowego.
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Inwokacja Podczas Bankietu 
Na Cześć Lidii Pucińskiej

Podczas bankietu z okazji 
nadania znanej i szanowanej 
działaczce polonijnej pani Li­
dii Pucińskiej zaszczytnego ty­
tułu “Woman-of-the-Year” 
Polskiego Funduszu Stypen­
dialnego. ks. Franciszek My­
szko, kapelan tegoż Funduszu, 
wygłosił Inwokację treści na­
stępującej:

Boże i Ojcze Nasz. Dzięki Ci 
należne składamy, żeś raczył 
głęboko zaszczepić w serca na­
sze umiłowanie Ojczyzny na­
szego wspólnego pochodzenia, 
że pobudzasz serce nasze do 
pracy na rzecz jej wyzwolenia 
z obcej niewoli, że w jej nie­
doli materialnej i utrapieniu 
duchowym pobudzasz nasze 
serca do wzmożonego działa­
nia zespołowego.

Uczyń z nas—Polonii Ame­
rykańskiej—jedną Wielką ze-' 
społową rodzinę, zdolną do 
wywyższenia swej pozycji spo­
łecznej przez coraz liczniejsze 
zdobywanie uniwersyteckiego 
wykształcenia.

To też łaskawy Boże, błogo­
sław szczodrze Polskiemu 
Funduszowi Stypendialnemu, 
powstałemu w Chicago przed 
kilku laty, aby chwalebnie 
spełniał swoje wzniosłe po­
słannictwo w dopomaganiu 
biednej młodzieży polonijnej 
w zdobywaniu wyższego wy­
kształcenia, by wrogie nam

ośrodki nie mogły więcej za­
rzucać nam zacofania i po­
mniejszać naszego wielkiego 
dziedzictwa kulturalnego.

Błogosław Boże, szczodrze 
założycielom tego Funduszu 
Stypendialnego, obecnemu Za­
rządowi w zdobywaniu środ­
ków materialnych, błogosław 
wszystkim z tym Funduszem 
współpracującym, błogosław 
Dostojną Panią Lidię Puciń- 
ską, dziś tak ztszczytnie wy­
różnioną tym uroczystym ban­
kietem — tej gorącej polskiej 
Patriotce i społecznicy, co ca­
łe swe długie, bogate życie po­
święciła kulturze, Sprawie 
Polskiej i Polonii Amerykań­
skiej, Weteranom z Pierwszej 
Wojny i Kombatantom z Dru­
giej Wojny Światowej.

Zachowaj Ją przeto Dobry 
Boże wśród nas we wszelkiej 
pomyślności w najdłuższe la­
ta, aby była dla nas wszyst­
kich w dalszym ciągu pociąga­
jącym przykładem do naślado­
wania w pracy polskiej i po­
lonijnej.

Prosimy Cię miłosierny Bo­
że przez pośrednictwo naszej 
Pani Częstochowskiej, Królo­
wej Polski i Polonii Amery­
kańskiej, racz hojnie błogosła­
wić naszej pracy, przedsiębra­
nej z takim trudem dla dobra 
młodego pokolenia Polonii. 
Amen.

Z Organizacyjnej Pracy Gm. 75 ZNP
Skarbnik Gminy E. Zick Zostanie 

Uczczony Bankietem
Edward Zick przez kilkanaście 

już kadencji pełni urząd skarbni­
ka Gminy 75 ZNP. Został on wy­
brany na ten urząd po wycofaniu 
się z tego urzędu Piotra Sojki, któ­
ry urząd ten pełnił przez 25 lat w 
Gminie 75 ZNP. Rok temu Piotr 
Sojka rozstał się z tym światem. •

Bankiet na cześć Edwarda Zick 
jest urządzany pod egidą Tow. 
Miecz Kościuszki Grupa 670 ZNP, 
gdzie Zick jest sekretarzem finans. 
już 25 lat, nadto jest organizato­
rem tej Grupy.

Członkowie Tow. Miecz Kościu­
szki, Grupa 670 ZNP zadecydowa­
li uczcić Edwarda Zicka bankie­
tem, aby dać wyraz uznania dla 
tego pracy przez 25 lat dla Grupy 
670 ZNP, dla Gminy 75 ZNP i dla 
całej organizacji ZNP.

Edward Zick, chociaż urodzony 
na ziemi amerykańskiej, całym 
sercem oddaje się pracy organiza­
cyjnej nie tylko dla ZNP, ale na­
leży .do wielu klubów, pełniąc w 
nich różne urzędy.

Przewodniczącym Komitetu 
bankietu jest Feliks Paczkowski, 
prezes Tow. Miecz Kościuszki 
Grupa 670 ZNP zaś sekretarką 
Zofia Wabik, pnr. 5053 W. Grace 
ul.

Bankiet odbędzie się w niedzie­
lę, 18-go kwietnia, o godz. 5ej 
po południu w sali Moskala pnr 
5639 Milwaukee Ave.

Gmina 75 ZNP solidaryzuje się 
w całej pełni idei uczczenia ban­

kietem zasług i pracy Edwarda 
Zicka. Najlepszym tego dowodem 
jest, że na ostatnim posiedzeniu 
zakupiono nadesłane 5 biletów na 
sumę $42.50, z kasy Gminy 75 
ZNP i cały zarząd Gminy 75 ZNP 
będzie reprezentowany na tym 
bankiecie. - .

Wszystkie Grupy przynależne do 
Gminy 75 ZNP, jako też kluby i 
organizacje, do których należy 
Edward Zick, proszone są serde­
cznie o współprac z Komitetem 
Bankietu uczczenia zasłużonego 
sekretarza fin. i organizatora Tow. 
Miecz Kościuszki, Grupy 670 ZNP, 
Edwarda Zick. Przez nasz liczny 
udział podkreślimy, że szanujemy 
pracę Edwarda Zicka i do niej 
odnosimy się z najpełniejszym u- 
znaniem i szacunkiem.
Pewne Grupy 
nie złożyły mandatów

Przypominamy, że pewne Gru­
py należące do Gminy 75 ZNP 
do chwili obecnej nie złożyły jesz­
cze swych mandatów z Grup, wraz 
z nazwiskami i delegatami oraz 
adresami tych co te grupy repre­
zentują w Gminie 75 ZNP.

Dlatego serdecznie prosimy w 
tej sprawie o współpracę i nade­
słanie od tych grup swoich man­
datów na rok 1971, do Gminy 75 
ZNP.
Mianowanie Komitetów

Na posiedzeniu Instalacyjnym 

Gminy 75 ZNP prezes Edward 
Moskal zamianował nast. komite­
ty do pracy na rok 1971 w Gminie 
75 ZNP.

KOMJITT ROZWOJU . — Jan 
Gembara, Przewodniczący; Jan 
Płaszewski, Wiceprzew.; Mieczys­
ław Ropej ko, Leonard Trawiński, 
Edward Zick, Joseph Węgrzyn, 
Tadeusz Gancarz, Ann Halvorsen, 
Joanne Mod^elski, Hieronim Ada- 
mowski, Stefania Dowgiałło, Sta­
nisław Kocoł, oraz wszyscy sek­
retarze fin. z pozostałych Grup.

KOMITET ZABAW — Ludwika 
Adamowska, Przewodnicząca; o- 
raz Maria Klinger, Jakób Zelek, 
Anna Wojciechowska, Weronika 
Gaweł, Hieronim Adamowski, 
Władysława Niedziałkowska, Bro­
nisława Pawłowska i Zofia Ligę­
za.
DO STOW. DOBROCZYNNOŚCI 
ZNP — Ludwika Adamowska, 
Maria Klinger, Anna Wojciechow­
ska, Weronika Gaweł i Walentyna 
Antoszyk.

DO WYDZIAŁU KOBIET — 
Maria Klinger i Władysława Nie­
działkowska.

DO DOMU MŁODZIEŻ. OKRĘ­
GU 13 ZNP — Stanisław Ścibło, 
dwin Armatys, Józef Żukowski, 
Edwin Armatys, Józef Żukowski 
Lucjan Białek, Władysław Kuman, 
Edward Zick i Ludwika Adamow­
ska.

KOMITET POLITYCZNY — 
Teodor Jeremus, przew.; Włady­
sław Kuman, Franciszek Sikora, 
Tomasz Magiera i Lucian Białek. 
KOMITET FINANSÓW — Jerry 
Adamowski, Władysław Krasicki, 
Józef Kogut.

DELEGACI DO KONGRESU 
PA — Jakób Zelek i‘Jerzy Za­
lewski.

DELEGACI DO OBOZU MIO­
DZIE/. — Maria Klinger i Ann 
Halvorsen.

DELEGACI DO RADY POLO­
NII — Hieronim Adamowski, Bro­
nisława Pawłowską, Zpfia Ligęza, 
Anna Warzy ca i Tomasz Magiera. 
Posiedzenie Gminy 75 ZNP

Gmina 75 ZNP odbędzie swoje 
bardzo ważne posiedzenie w pią­
tek, 26 marca, w sali p. Moskala 
pnr 5639 Milwaukee Ave., o godz. 
8.00 wieczorem.

Jest to istotnie ważne posiedze­
nie, ponieważ będzie omówiona 
praca wszystkich komitetów za­
mianowanych do pracy przy Gmi­
nie 75 ZNP na rok 1971.

Ponieważ z poszczególnemi ko­
mitetami współpracować powinni 
wszyscy delegaci oraz poszczegól­
ni członkowie Grup z Gminy 75 
ZNP, dlatego usilnie prosimy 
wszystkich delegatów i delegatki 
e przybycie na to posiedzenie, aby 
dowiedzieć się o wytycznych dla 
każdego komitetu na rok 1971. — 
Władysław Kuman, sekr. i kores­
pondent Gminy 75 ZNP.

UWAGA WSZYSTKIE POLKI!
Panienki i Panie I

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ na WASZE ŻĄDANIE; 
Bo każda staranna gosposia pamięta . . . 
Że POLSKIE CIASTA, nie tylko od święta!

A więc Gosposiu z farmy, czy też z miasta 
Kun w r'-’;«nniku Związkowym książkę

JAK PIEC CIASTA 

Cena $1.00

DZ1ENMK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, Ill. 60622

(Na COD nie wysyłamy)

Plan Budowy 
Domów Dla 

Ubogich
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wę. W ten sposób przypusz­
czalnie przybyło by miastu
— 2,500 obiektów mieszkal­
nych ;

4. Będzie zabiegał o zdoby­
cie dodatkowych funduszów 
federalnych na rozbudowę i 
budowę “nowych miast w 
mieście”— zgodnie z Aktem 
Miejskiego Rozwoju z 1970 
roku.

Daley w czasie swego prze­
mówienia oznajmił, iż plano­
wanie łącznie z realizacją go­
spodarki mieszkaniowej w 
początkowej fazie z a j m i e 
przynajmniej 5 lat. “Jeżeli 
ktoś uważa, że projektowanie 
mieszkań dla biednych rodzin 
ogranicza się do postawienia 
domu na pierwszej lepszej 
parceli bez uprzedniego roz­
planowania wszystkich in­
nych dodatkowych aspektów, 
jak właściwe otoczenie, żyje 
w nierealnym świecie” powie­
dział.

Daley jeszcze raz podkre­
ślił swoje stanowisko wobec 
zarządzenia sędziego Richar­
da Austin z Federalnego Sadu 
Dystryktowego, który naka­
zuje CHA budowę 3-ch bu­
dynków w białych dzielnicach 
na każdy dom wybudowany
— w dzielnicy murzyńskiej. 
Mayor Chicago stoi w opozy­
cji wobec założenia sadu, 
utrzymując, że nie rozwiąże 
ono nic — a może natomiast 
przynieść wiele szkody mia­
stu i jego mieszkańcom.

W odpowiedzi na ciągłe 
zarzuty oponenta, Richarda 
E. Friedmana, że mayor był 
dokałdnie poinformowany o 
położeniu 275 parceli wybra­
nych przez CHA jeszcze rok 
temu, Daley oświadczył:

“Wbrew często publikowa­
nych doniesieniom i zape­
wnieniom innych. Chicago ni­
gdy nie •miało jakiegokolwiek 
tajemniczego porozumienia z 
Departamentem Budów ni- 
ctwa Mieszkaniowego i Roz­
woju Urbanistycznego (De­
partment of Housing and Ur­
ban Development). Co wię­
cej, miasto nie jest zupełnie 
poinformowane o jakichkol­
wiek wolnych parcelach na 
przedmieściach gdzie CHA 
mogłoby rozpocząć budowę”.

Kończąc swoje oświadcze­
nie mayor Daley zwrócił się 
do federalnego rządu o po­
krywanie większej części ko­
sztów miejskiego budowni­
ctwa komunainego. “Brak 
mieszkań w Chicago i innych 
miastach — w szczególności 
dla rodzin o niskich docho­
dach, które nie mogą zape­
wnić sobie zdobycie mieszka­
nia na prywatnym rynku 
—nie zostanie wyeliminowa­
ny dopóki rząd federalny ró­
wnież nie uczyni w tym kie­
runku wysiłku — podobnie 
jak w budowie broni atomo­
wej czy wysłaniu człowieka 
na Księżyc”.

Wczoraj mayor Daley roz­
począł ostatnią fazę swojej 
kampanii wyborczej przed 
wyborami, które mają miej­
sce 6-go kwietnia br. Jego 
oponent jest niezależny de­
mokrata korzystający z ofi­
cjalnego poparcia Partii Re­
publikańskiej — Richard E. 
Friedman.

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, siostra i babcia 
nasz i prababcia moja, ś.p.

Maria Zagrodnik
(z domu Haracz) 

(z pierwszego męża Jan Chudy)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. Apost. Niewiast, 
Związku Dusz w Czyśćcu i 
Klubu par. Niwiska Macierzy 
Polskiej, przez nieszczęśliwy 
wypadek, pożegnała się z tynj 
światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami dnia 21 marca, 1971 
roku, o godzinie 5ej rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 24go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 2649-51 W. Hirsch 
ul, do kościoła Św. Fidelisa, a 
stamtąd na cmentarzu św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan Zagrodnik, mąż; Józef i 
Janet Chudy i Leon i Lorraine 
Chudy, synowie i synowe; Anna 
(John) Lynch, córka i zięć; 
Irene (Edward) Wesołowski i 
Charlotte (William) Mullins, 
pasierby; Karolina Marszałek, 
siostra; Franciszek Haracz, brat; 
wnuk i wnuczki i prawnuki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Altman-njtinfil
Dom Pogrzebowy.
Telefon 486-4273.

Bezkrwawy Przewrót w Argentynie
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

vingston zamienił uściski dło­
ni z kilkoma reporterami pra­
sowymi, mówiąc “good luck”, 
wsiadł do limuzyny i odjechał 
do swego pałacu prezydenc­
kiego oddalonego o 3 mile. Ma 
on dane kilka dni na spako­
wanie rzeczy i opuszczenie 
pałacu.

Wczoraj gen. Levin g t o n 
spotkał się z juntą, która w 
czerwcu 1970 roku “nadała” 
mu władzę prezydenta po o- 
baleniu prezydenta Juana 
Carlosa Ongainia.

Po spotkaniu się z juntą — 
prez. Levingston. kazał ogło­
sić przez radio jego oświad­
czenie, że zwalnia ze stano­
wiska gen. Alejandro Lanus- 
se, popularnego naczelnego 
wodza Armii i szefa junty 
wojskowej, ponieważ nie pod­
jął on żadnej akcji przeciw­
ko strajkom przez co Argen­
tyna straciła miliony dola­
rów w ostatnich 10 dniach.

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, śp.

Teofil Borowski
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 22-go 
marca 1971 roku, o godzinie 
11:10 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, 25-go marca, o godzi­
nie 8:30 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 834 N. Ash­
land Ave., do kościoła Św. 
Trójcy, a stamtąd'na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Albina (z domu Borecka), 
żona; Stanisław, Jan, Helena 
i Leokadia, dzieci; Halina i 
Irena, synowe; Władysław Bo- 
rawski i Benjamin Mikolaj- 
czewski, zięciowie; (brat i sio­
stra ż rodzinami w Polsce); 
wnuki, wnuczki i prawnuki; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: HA 1-5800.

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
ojciec, brat, dziaduś i pradzia- 
duś nasz, śp.

Jan Wojcik
(mąż śp. Wiktorii) 

Weteran I-ej Wojny Światowej 
Członek Tow. Kadetów Św. Je­
rzego Nr. 402 ZPRK, Tow. Sy­
nowie Wolności Gr. 694 ZNP i 
Klubu Jastrząbka Nowa, po 
długiej chorobie, optrzony Św. 
Sakramentami, pożegnał się z 
tym światem, dnia 21-go mar­
ca 1971 roku, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 24-go marća, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 6000 N. Milwau­
kee Ave., do kościoła św. Te­
kli, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysława, Alfreda I Ry­
szard, dzieci; Stanisław desko 
i Józef Kurelo, zięciowie; Joan, 
synowa; Tekla Wysocka, An­
tonina Kalita (Agata, Katarzy­
na i Julia w Polsce), siostry; 
(Władysław i Józef w Polsce), 
bracia; Józef Kalita, szwagier; 
wnuki, wnuczki, prwnuczka i 
prawnuk; wraz z całą rodzi­
ną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy1 tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, teść, brat, 
szwagier i dziaduś nasz ś.p.

Czesław Bujnowski 
(teść ś.p. Francuzka Proczek) 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 21-go marca 1971 roku, o 
godzinie 12:10 po północy w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 24-go marca, o godzi­
nie 9:30 rano z zakładu pogrze­
bowego pnr. 1718 W. 48 ul., do 
kościoła św. Józefa a stamtąd 
ńa cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Julianna (z domu Brągiel). 
żona; Florentyna (Jan) Orz, 
Rozalia (Jerome) Tuttle i Do­
rota Proczek, córki i zięciowie; 
Stanisława (Mieczysław) Ba- 
bieL Helena (George) Higgins, 
Zofia (Tadeusz) Kotwasiński, 
Władysława (Aleksander) Fa­
łat siostry i szwagrowie oraz 
wnuki i wnuczki wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera, 
Telefon: YA. 7-3388. (22-23)

Ale to usunięcie ze stanowi­
ska gen. Lanusse nie udało 
się, bo pozostali dwaj człon­
kowie junty nie poparli Pre­
zydenta. W rezultacie gen. 
Lanusse pozostał na swym 
stanowisku, a prez. Leving­
ston musiał odejść.

Po tym oświadczeniu prez. 
Levingstone pozostał jeszcze 
w gmachu rządowym przez 
7 godzin aż skapitulował i 
gmach opuścił.

Gen. Lewingston był z ko­

lei 7-mym Prezydentem Ar­
gentyny w ostatnich 15 la­
tach. Armia obaliła Prezy­
denta z wyboru Arturo lilia 
w 1966 roku twierdząc, że ta 
rewolucja przywróci “poli­
tyczny porządek” w narodzie. 
Od tego czasu nie było żad­
nych wyborów.

Gen. Levingston przyrzekł, 
że demokracja zostanie przy­
wrócona w latach 1974 do 
1975, ale nie ma żadnych 
wskazówek, by to miało nas­
tąpić, bo junta wojskowa nie 
będzie się spieszyła do odda­
nia władzy. '

(23-24)

Ignacy Bierzychudek

dnia 24-go marca, o godzinie 
pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
o godz. 11-ej) a stamtąd na

tym światem, opatrzony św. 
1971 r., o godzinie 3:15 po

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz, brat mój, szwagier 
i dziaduś nasz. ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka i babcia nasza, śp.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy ojciec, dziadek nasz i brat 
mój ś.p.

Członek i długoletni kasjer Klubu Niedzieliska; Członek Tow. 
Sztandar Wolności Grupa 1010 Z.N.P., i Tow. Św. Jakuba Nr. 
795 Z.P.R.K., nagle pożegnał się z 
Sakramentami, dnia 21-go marca, 
południu w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
10:30 rano z zakładu pogrzebowego 
do kościoła św. Jakuba (Msza św. 
cmentarz Św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Agata (z domu Wilk), żona; Zofia i Helena, córki; Leon, syn; 
Henryk Dojutrek, zięć; Maria Rams, z mężem Franciszkiem, 
siostra w Polsce; Wojciech Mazur, szwagier; Thomas, Richard, 
i Ronald, wnuki; oraz siostrzenica, bratanki i bratanice wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Baran.
Telefon: NA 2-1488.

Maria Mallek
(Z DOMU SZATKO)

Członkini Legionu Pań Post Teodora Roosevelta Nr. 4 PLAV, 
Tow. Polek Św. Anny Nr. 616 ZPRK, Tow. Polek Nadwiślańskich 
Gr. 126 Z.P. w Am., Klubu Brzeziny i Klubu Wioski Żukowice 
Stare, po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 21-go marca 1971 roku, o godzinie 
5:40 po południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 25-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834 N. Ashland Ave., do ko­
ścioła Ś.Ś. Młodzianków, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Czesław i Franciszek, synowie; Rozalia i Janina, synowe; wnu­
ki i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon: HA 1-5800.

Aniela G. Dudzińska
(Z DOMU GERGIEL)

(żona ś.p. Józefa, teściowa ś.p. Cecil, matka ś.p. Edwarda)
Czł. Bractwa Niewiast Róż. św. przy par. św. Jacka, po krótkiej 
chorobie, pożegnała się z tynj światem, opatrzona Św. Sakra­
mentami, dnia 22-go marca 1971 roku, o godzinie 7:40 rano, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 25go marca, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5844-48 N. Milwaukee Ave., 
do kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław i Tadeusz (Lillian), synowie; Leonard, Virginia 
Lerch, Józef, Alice, Patrycia i Charles, wnuczęta; Donna, pra­
wnuczka; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Koop Funeral Home, 
Tadeusz Larkowski i Stanley Dulak, Telefon 763-5111.

(23,24)

Leon Tadeusz Grzywna
(MĄŻ Ś.P. HELENY)

Członek i b. prezes Stow. Lotników Polskich w Chicago, 
i Członek Tow. Quo Vadis Grupa 2993 Z.N.P., nagle zasnął 
w Panu, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 20-go marca, 
1971 r., o godzinie 9:40 wieczorem w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24-go marca, o go­
dzinie 9:15 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 3060-64 Mil­
waukee Ave., do kościoła Św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha ha parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ewa (Jakub) Betka i Adam córka, syn i zięć; Michał, 
Marek i Karolina wnuki i wnuczka; Maksymilian, brat w 
Polsce wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanley Funeral Home
Brodziński Bracia. — Telefon: DI 2-3330. (22, 23)

Władysław Wojtanek
po krótkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, pożegnał się 
z tym światem, dnia 20go marca, 1971 roku, o godzinie 7:30 wie­
czorem, przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24go marca, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 2649-51 W. Hirsch ul., do ko­
ścioła św. Fidelisa, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna (z domu Włodarczyk), żona; Henryka (Bogdan) Piegat 
i Stefan (Donna), córka, syn, zięć i synowa; 3 wnuki i wnuczka; 
Maria (Jan) Graczyk i Stanisława (Stanisław) Gralinski, siostry 
i szwagrowie w Polsce; wraz z całą rodziną:

Pogrzebem zajmuje się Altman-Panfil Dom Pogrzebowy, 
Tel. 486-4273.

(22, 23)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy- mąż mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajor 
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż przyjaciel nasz, ś.p.

John Swiglo
Członek Polish Bible Students 
of Chicago, zasnął w Panu Zba­
wicielu dnia 21go marca, 1971 
roku, przeżywszy lat 82. Za­
mieszkiwał pnr. 827 N. Marsh­
field Ave.

Zwłoki można odwiedzać 
dziś od lej po poł. do lOej wie­
czorem. y

Ceremonie pogrzebowe od­
prawi Rev. Burns w środę, 24go 
marca, o godz. lej po południu 
w zakładzie pogrzebowym pnr. 
2021 W. Dickens ul. poczym 
zwłoki zostaną przewiezione i 
pochowane na cmentarzu 
ElmLawn.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Przyjaciele.
Pogrzebem zajmuje się: 
Winiarski Funeral Home, 
Telefon HU 6-9463.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, syn mój i brat nasz, ś.p.

Stanisław J. Stepien 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 20go 
marca, 1971 roku, rano, prze­
żywszy lat 61, w Duluth, Minn. 
Zamieszkiwał w Grand Marais, 
Minn.

Zwłoki można odwiedzać we 
środę, dnia 24go marca po 4ej 
po południu.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 26go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego Frank M. Foran, 
pnr. 7300 W. Archer Ave., 
Summit, Ill., do kościoła St. 
Blase w Argo, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychws tania 
Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Julia (z domu Stander) żo­
na; Franciszek Stepien, ojciec; 
Ann Ritchie, Catherine Sarlitto, 
William, Matthew, Emily Staw­
ski i Irene Nogode, siostry i 
bracia; Frank Ritchie, Michael 
Sarlitto, Sylvia Stepien, Rose­
mary Stepien, Marian Stawski 
i George Nogode, szwagrowie; 
bratowe, bratanki, bratanice, 
siostrzeńcy i siostrzenice; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Frank M. Foran,
Telefon 458-0208.

Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec mój, syn i brat 
nasz ś. p.

Edward Krupa 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem. opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 21-go marca 1971, 
o godzinie 11:35 przed połu­
dniem, przeżywszy lat 30.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 24 marca, o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6250 Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Tekli a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Aniela (z domu Merda), 
żona; Henryk syn, (Bronisław 
i Antonina, rodzice oraz Anna 
Truta, siostra w Polsce); Kazi­
mierz Krupa, brat; Bronisława 
Krupa, ciocia wraz ż całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Colonial Funeral Home — 
Józef Wojciechowski i Syn 
Tel. SP 4-0366. (22-23)

Wszystkim krewnym i zna- 
jbmym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziadek, pra­
dziadek i stryj nasz, ś.p.

Piotr Barys
(mąż ś.p. Angelino 
z domu Książek, 

ojciec ś.p. Josephine) 
członek Tow. nr. 421 ZPRK, 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 21-go 
marca, 1971 roku, o godzinie 
11:15 rano, przeżywszy lat 91.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę dnia 24-go marca, o godzi­
nie 9:15 rano z zakładu pogrze­
bowego pnr. 2500 N. Cicero 
Ave., do kościoła St. Ann (1814 
S. Leavitt.— Msza św. o lOej) 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
zapraszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Maria (z domu Mala), żona; 
Edward, Anna (William) Sta­
ry, Helena (James) Herdina. 
Rose (Jerry) Szczawiński. 
Frank (Dolores), Clara (Paul) 
Bieceglia, Stephanie (Stanley) 
Strain, Helen (Frank) Killman, 
Walter (Patrycia) Szczygieł i 
Stanley (Evelyn) Szczygieł, 
dzieci; 18 wnucząt, 25 pra- 
wnuczą; (Ignacy, brat w Pol­
sce) oraz liczni siostrzeńcy i 
siostrzenice, bratanki i ' brata­
nice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
William C. Smith,
Telefon: 237-8070. (22-23)
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DEFRAUDACJA MILIONÓW — Donald D. Magers (po 
lewej u góry), dyrektor banku Cosmopolitan National 
Bank, oznajmił chicago^kim reporterom prasowym, iż 
niezidentyfikowani pracownicy na kierowniczych sta­
nowiskach przywłaszczyli sobie pieniądze w sumie $6 
do 7 min. W banku przyjmuje się klientów jak dawniej, 
(zdjęcie u dołu). W tym samym czasie federalna komisja 
prowadzi dochodzenie, w którym zeznania złoży były 
wicedyrektor banku oraz wysocy urzędnicy.

Pamiętnik Byłego Politruka
Po 20 Latach w Więzieniach Sowieckich

Rzym. (DP) — Przy pon- 
tyfikalnej komisji “Sprawie­
dliwość i Pokój” powstała 
stała “Komisja Pokoju” na 
której czele stanął świecki, 
znany międzynarodowy dzia­
łacz katolicki, były prezes ko­
mitetu światowych Kongre­
sów Apostolstwa Świeckich, 
b. dyrektor gen. UNESCO, dr 
Vittorio Veronese, przyjaciel

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 -11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 • 3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDH PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 . 9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacji VVTAQ—1300 KC 
Codziennie 0:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 • 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Codziennie
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mer. JOZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-C1HAK
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 - 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA - 1490 KC 

od poniedz. do piątku 
9 - 9 wiecz.

A

Polaków. Sekretarzem nowej 
komisji, do której wchodzi 6 
członków i 10 konsultantów i 
której pierwsze zebranie od­
będzie się 26—29 kwietnia, 
został O. Philippe de la Cha- 
pelle (z komisji “Institutia et 
Pax”).

Powstanie stałej komisji 
może się okazać ruszeniem. z 
zastój u posoborowej akcji 
Kościoła (duchownych i świe­
ckich) na rzecz pokoju. O ile 
sporo inicjatywy wykazały 
narodowe komisje “Sprawie­
dliwości i Pokój” (których II 
konferencja europejska odby­
ła się ostatnio w Akwizgra­
nie) , o tyle prace komisji wa­
tykańskiej były hamowane 
przez rozbieżności między 
zwolennikami taktyki ostroż­
nej — omijania tematów 
kontrowersyjnych, a zwolen­
nikami poruszania zagadnień 
kontrowersyj nych (total izm, 
terror, ludobójstwo, regula­
cja urodzeń, kolonializm itp.)

Profesor Alesandrini zapo­
wiedział na konferencji pra­
sowej, że wkrótce zostaną 
podjęte rokowania między 
Watykanem i komunistyczny­
mi władzami czechosłowacki­
mi. . Prałat Giovanni Cheli 
udaje się niebawem do Pragi.

Profesor zaprzeczył wiado­
mościom prasowym o projek­
towanych podróżach papie­
skich do Francji. W. Brytanii 
i Hiszpanii. Nie ma oficjalne­
go potwierdzenia wizyty Pa­
wła VI w Polsce.

Na ostatniej audiencji pu­
blicznej Ojciec św. wystąoił 
przeciwko zamętowi i nieła­
dowi w świecie: wspóczesny 
człowiek postępuje jak ślepy 
olbrzym, który zatracił zmysł 
kierunku... Jedynym wskaza­
niem, które może wyratować 
ludzkość — jest przykazanie 
Chrystusowe: Kochać Boga 
ponad wszystko, a bliźniego 
jak siebie samego.
Synod

Dla przygotowania obrad 
następnego synodu biskupów 
w październiku br. sekretarz 
gen. biskup W. Rubin, roze­
słał obszerne opracowanie po 
łacinie poświęcone pierwsze­
mu z tematów — kapłaństwu 
(kapłaństwo i apostolstwo 
świeckich; celribat; wyjątko­
we wyświęcanie na księży 
mężczyzn żonatych itd.).

Kongregacja Doktryny 
Wiary wydała dyrektywy, 
oparte na wskazaniach w li­
ście Ojca św. do kard. Villot, 
dotyczące księży, którzy zrzu­
cili sułtannę. Między innymi 
dyrektywy stwierdzają — że 
“byli księża” (jak wiadomo 
Sakrament kapłaństwa — ma 
działanie wieczne w myśl za­
sady “sacerdos in aeter- 
num”)— nie mają prawa wy­
konywać żadnych funkcji ka­
płańskich — prócz słuchania 
spowiedzi ludzi umierają­
cych.____________ ________

20 Osób 
Ofiarą Lawiny

Port Moresby, Nowa Gwi- 
neja. (URI) — 20 osób zginę­
ło, gdy lawina zniosła całą 
wieś, pokrywając ją 10 sto­
pową warstwą błota.

W Belgradzie zapowiedzia­
no publikację pamiętników 
Karlo Staj nera, b. pracowni­
ka jugosłowiańskiej sekcji 
“Kominternu.”

Karlo Staj ner był dyrekto­
rem działu publikacji “Ko­
minternu.” W 1936 na pod­
stawie donosu sowieckie wła­
dze bezpieczeństwa wszczęły 
przeciwko niemu śledztwo i 
został aresztowany. Po dłuż­
szym pobycie w więzieniu 
przedstawiono mu zarzuty.— 
Został oskarżony o współpra­
cę z Gestapo i udział w spi­
sku na życie S. M. Kirowa, 
ówczesnego przywódcy par­
tyjnego w Leningradzie. — 
Staj ner natychmiast zaprze­
czył tym wszystkim oskarże­
niom. Mimo to spędził 20 lat 
w więzieniach i obozach pra­
cy-

Po zwolnieniu w 1956 roku 
Staj ner zaczął pisać pamięt­
nik pod tytułem “Moje 7,000 
dni.” Wkrótce wrócił do Ju­
gosławii i pracował jako 
dziennikarz.

Pamiętnik byłego politruka 
(obecnie ma 60 lat) odsłania 
okrucieństwa sowieckiego wy­
miaru sprawiedliwości. Staj- 
ner twierdzi, że wyrok 10 lat 
ciężkiego więzienia zapadł 
przeciwko niemu po 20-minu- 
towym przesłuchaniu. Dema­
skuje też agenta, który złożył 
doniesienie. Miał to być osła­
wiony Andrzej Wyszyński.

Wraz z nim miała być ska­
zana grupa byłych działaczy. 
W procesie, który przypomi­
nał krótkie przesłuchanie po­
licyjne miano mieć przygoto­
wane wyroki długoletniego 
więzienia i jedynie w pośpie­
chu wpisywano na blankie­
tach nazwiska skazanych.

Osobna część pamiętników 
dotyczy ludzi spotkanych w 
więzieniach i obozach pracy.

Stajner twierdzi, że w więk­
szości byli to komuniści, nie­
jednokrotnie b. aktywiści par­
tyjni, oficerowie wojska i po­
licji oraz naukowcy. Reżym 
więzienny miał być specjal­
nie ciężki dla więźniów poli­
tycznych bez względu na to, 
czy byli Rosjanami.

Jedyna córka Stajnera, uro­
dzona po jego aresztowaniu i 
której nigdy nie widział — 
zmarła w dzieciństwie. Były 
dyrektor publikacji “Komin­
ternu” mieszka obecnie w Za­
grzebiu. — Dr. Pol.—Londyn.

W Podzielonym 
Berlinie

Pomimo nieprzerwanych 
szykan, jakie komuniści robią 
na autostradach, prowadzą­
cych z Zachodu do Berlina, 
wydaje się, że burmistrzowi 
miasta Berlina, Klausowi 
Schuetz’owi uda się wypraco­
wać doraźne porozumienie Ze 
wschodnio-niemieckimi ko­
munistami które umożliwi 
mieszkańcom Zachodniego 
Berlina odwiedzenie swoich 
rodzin we wschodnim sekto­
rze miasta podczas Świąt 
Wielkanocnych, po raz pierw­
szy od pięciu lat.

Komuniści dążą obecnie do 
szybkiego sukcesu, jakim by­
łaby likwidacja politycznych 
więzi, łączących Zachodnio- 
Niemiecką Republikę Fede­
ralną z izolowaną forpocztą 
Zachodu w podzielonym Ber­
linie. Schuetz zdaje sobie o- 
czywiście sprawę z tego, że 
droga do porozumienia jest 
usiana różnego rodzaju pu­
łapkami i nawet gdyby chciał 
odrzucić propozycje komunis­
tów, to trudno mu będzie z- 
ignorować „humanitarną” o- 
fertę Ulbrichta i towarzyszy.
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JORDANIA czy IZRAEL? 
Wznoszone domy przez Iz­
raelczyków na jordańskich 
terenach zajętych w wyni­
ku 6-dniowej wojny w 1967 
roku wyraźnie wskazują, że 
Izrael ma zamiar zagospo­
darować tereny i pozostać 
na nich. Na pierwszym pla­
nie na zdjęciu — ruiny sta­
rożytnej h u rl o w I i arab­
skiej.

ISRAEL

MILES

JORDAN

PRE-I96Z
I BORDER

MUNICIPAL 
BOUNDRY 
OF UNIFIED 
JERUSALEM

Hill OF NEVE 
SAMUEL TAAKOV

SHARAFAT

I * KONTRAKTORZY j* KONTRAKTORZYSukcesy

★ PRACA MĘSKA i * PRACA MĘSKA

538-7000
Pytać o Panią Kalisz

★ PRACA

★ MILWAUKEE, WIS
* Pomoc Domowa★ PRACA MĘSKA

|* PRACA ŻEŃSKA* PRACA ŻEŃSKA
Excellent Opening For:

★ DOMY

* PRACA ŻEŃSKA

own

* DO WYNAJĘCIA

★ DOMY

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu, pol­
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.

Polowania Na Bawoły
New York. (DP) — India­

nie w rezarwatach w stanach 
północnych USA ponawi-ają 
żądania, by pozwolić im na 
zabicie pewnej ilości bawołów 
żyjącyeh dziko. Twierdzą, że 
nie zagrozi to wymarciem ga­
tunku tych zwierząt. Powo­
dem mają być niewystarcza­
jące racje żywnościowe, uwa­
ża się jednak — że Indianie 
przede wszystkim tęsknią do 
polowań zniechęceni jedno- 
staj nością obecnego życia.

Na nocną zmianę od 3:50-11:55 
w nocy. Przeszkolimy. Muszą 
mówić i czytać po angielsku.

Telefonować 939-7755 
między 10 rano - 2 po poł.

Pytać o Mr. Jones

Service Technician
Mechanical aptitude necessary. 

Good starting salary. 
All Company benefits. 

Paid vacation. Call for appt. 
JACK ZANIN — 626-3787

NIGHT JANITOR
1 A.M. to 9 A.M.
6 days per week.

Call GA 5-4000
Ask for Mr. Crahal

MUROWANY 3 mieszkaniowy, 6, 
6 ! 3, w dobrym stanie, 2 nowe 
gazowe bojlery, garaż, dobry do­
chód. — 287-4828.

12262 S. McDANIEL
(2 Bloki na Wschód od Cieer®) 

Dwurodzinny, po 5 pokoi każde 
mieszkanie. 3 sypialnie. Bezment 
z 2 wejściami — do wykończenia. ~ 
Szeroka parcelą, boczny wjazd. 
Ciepłą wodą ogrzewanie. Można 
się wprowadzić za małą wpłatą.

Dzwonić: 767-209#

NURSES
Attention 11!

Grafton, Cedarburg, 
Mequon Thiensville Areas : 
R.N.’s and L.P.N.’s | 

All Shifts Full or Part Time 
Join the professional staff of a mod­
ern rehabilitation center for mentally I 
retarded male and female adults.

Salary Negotiable 
Nursing Assistants 
. 1st & 2nd Shifts Full or 

Part Time
Starting salary $1.95 per hour. 
Excellent working conditions. 
HOUSEKEEPING MAIDS 

1st Shift—Full Time 
In-Service Instructor

RN heeded to direct 
in-servfce training 

for mentally 
retarded program. 

TRANSPORTATION 
CAN BE ARRANGED 

FOR
ALL PERSONNEL 

Tor further information call 
Mrs. Leonard at 354-4800

HEARTHSIDE 
Rehabilitation Center 

9325 N. Green Bay Rd.

Steady Position
GOOD SALARY — ROOM AND BOARD 

Live on premises (Beautiful Country Club)
Apply immediately by writing to:

21 West 451 Hill Ave. Glen Ellyn, III. 60137

SLUSH CASTER
On white metal for land parts. 

Must be experienced.
Call 762-2550

A photographer is looking for 
young girls 18 to 25 to model for 
16mm pictures. No exp. necessary. 
Will train on job.

Call MR. MEYERS
9:15 to 11:30 A.M. — 446-3067

POTRZEBNA POKOJÓWKA 
DO PRACY W HOTELU

5 dni w tygodniu, od 8:30 do 4:30. 
Zgłaszać się osobiście.

AUSTIN MANOR HOTEL 
312 N. Central Ave.

KOBIETY
w wieku od 25 - 45

MĄŻ I ŻONA JAKO 
ZESPÓŁ JANITORSKI

• 3 godziny co noc
• 5 nocy w tygodniu 

Najwyższa zapłata i liczne
świadczenia

Praca blisko 19ej i Stony Island 
zgłoszenia

ADMIRAL
MAINETANCE 

SERVICE
1322 W. Walton
Tel.: 489-2700

4 CZYSTE umeblowane pokoje, 
przy stępne komorne, możliwie dla 
emerytów. Okolica 47ej i Damen 

376-3685

PRESS BRAKE 
SET-UP MAN 

Experienced. Set-up man to 
work as a group leader. 

LITHO METAL MFG. CO. 
5000 S. Halsted

Route Salesmen
Good salary. Hospitalization insurance 
for the entire family. Pension fund 
and other fringe benefits. Will train. 
Must pass Polygraph test.

COSMOPOLITAN LINEN 
AND TOWEL COMPANY 

5758 S. Halsted St.

CHEMICAL COMPOUNDER
OR

CHEMICAL OPERATOR
PERM. FULL TIME OPENING 

FOR AN EXPERIENCED PERSON. 
Rate $4.30 per hour + Shift Bonus. 
We have Polish speaking foreman. 

Locationof of Plant — McCOOK, ILL.
CALL 242-3166

TAILOR
FULL OR PART TIME.

Many Company benefits.’ 
Apply in person. ‘ - 

ROBERT HALL CLOTHES
521 W. 14th Street 

Chicago Heights, Ill.

WOMAN
Live-in Housekeeper

2 children and general housework. 
Beautiful house and yard. 

Own room and bath. 
Living area. $50 a week.

Call 738-0403

SCHNEIDER’S AD
6 pokojowy drewniany, 3 sypial­
nie, nowoczesne wnętrze, szafko­
wa kuchnia z wbudowanym piecy. 
kiem-kuchenką. Ta folkowa łazien- 

• ka, gazowe ogrzewanie. Niskie po- 
; datki, szybkie objęcie, szkoła

Immeculate Heart of Mary. -4000 
północ—3300 zachód.

Biuro: 3920 N. Central Ave.
KI 5-8600

RESTAURANT MANAGERS 
EXPERIENCED COOKS 

WAITRESSES
Phone Daily and Sundays 

9 A.M. to 9 P.M. 
541-3170

NEED AGGRESSIVE MEN
Handle new revolutionary auto­
motive product. Investment backed 
by inventory. Earn $100 to $300 
per week part time.
Call between 12:30 p.m. - 4:30 p.m.

279-3760

Knittiner Machine
MECHANIC 
Journeyman

Salary open. Steady work. 
Top Company benefits. 

Only fully qualified man 
will be considered. 
Apply in person.

Eagle Knitting Mills
507 S. 2nd St. 

Milwaukee, Wise.
An Equal Opportunity Employer

Volume. Interested? Contact 
David Albrecht — Texaco Inc.

Days — 476-6244
Eve. * Weekdays — 453-0748

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za $7.50 

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania 
Robota Gwarantowana — 24 Godzinna Obsługa 

METROPOLITAN HEATING CO. 
MA 6-0634 lub 889-4448

TEXACO INC.
Would like a few moments of your 
tirtie to explain the lucrative & stable 
opportunity available to you with 
us.

LEASE
Top Location for Top" Men.

4350 S. 27th St. (4 Blks. North of 
Layton Ave.) Located at Interstate 
894 — Exit and Entrance ramps.
S-16th Street & Oklahoma Ave. 
Good residential area. — Heavy traf­
fic “ ’ * ■ ’ “ - ■ ■

SPRING IS 
CORNER. Meet 
penses selling 
wonderful time 
business.

CALL

Potrzeba do Pracy Rzeźników 
oraz Mężczyzn do Ogólnej 

Pracy w Rzeźni
Ciężka praca — Długie godziny ale dobra zapłata. 

Zgłosić się do

AMERICAN MEAT PACKING CO. 
3946 S. Normal Ave.

PRESS BRAKE 
OPERATOR

Must set-up and operate and 
be fully experienced. 
No others need apply.

Union rates, many benefits 
including medical, life 

and sickness.
LIGHT FIXTURE 
MANUFACTURER

Vic. Ogden & California 
Call Mr. Cook

277-2121

LADIES LOCKER ROOM ATTENDANT
Also

SUPERVISOR AND HOUSEKEEPING

JUST AROUND THE 
those additional ex- 
AV0N Products. A 
to start your

_____ OR WITE
AVON PRODUCTS, INC. 

920 E. MASON 
273-5304 — Milwaukee 

RACINE KENOSHA
637-6131 654-8071

Polskiej 
Muzyki

Warszawa. (NK) — Osta­
tnie dziesięciolecie było bar­
dzo owocne dla polskiej mu­
zyki umacniając jej pozycję 
w świecie. Wystarczy podać, 
że w okresie tym odbyło się 
na estradach muzycznych obu 
półkul ponad 1100 wykonań 
227 utworów, 54 kompozyto­
rów polskich.

Liczby te nie obejmują au­
dycji radiowych i telewizyj­
nych gdzie nierzadko nadaje j 
się całe cykle poświęcone poi-1 
sklej muzyce współczesnej. I

Polscy twórcy muzyczni j 
zdobyli w tym czasie prawie! 
sześćdziesiąt nagród na mię- j 
dzynarodowych konkursach. |

Festiwale “Warszawskiej 
Jesieni” zawierały w swych 
programach 1064 utworów 
ponad 700 kompozytorów w 
tym 290 utworów 69 kompo­
zytorów polskich. Godny pod­
kreślenia jest fakt, że na fe­
stiwalach tych, w grupie pol­
skich twórców na pierwszym 
miejscu, jeśli chodzi o liczbę 
wykonań plasuje się Karol 
Szymanowski, wybitny kom­
pozytor polski okresu między­
wojennego.

OGDEN CORNERS
Townhouses — Apartments with 

2. 3, 4 bedrooms.
525 W. EUGENIE (1700 North)

Private patios. Convenient to Loop, 
schools, churches and transporta­
tion. For moderate income family.
OPEN SATURDAY - SUNDAY 

12:00 TO 5:00 P.M.

Draper & Kramer Inc.
664-9272

Week days call: RO 1-8150
DWA — 4 pokojowe mieszkania 
do wynajęcia $30 i $50 miesięcznie 

287-4757.

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy ! 
w mieście i poza miastem.

489-5000

* PARCELE
NA PÓŁNOCNYM-ZACHODZIE
Ponad 6 farmerskich bieżących, 
akrów ze strumykiem, przy dobrej 
drodze. — Dobra inwestycja za 
$11,500. Dogodne spłaty.

231-1025

AUTO BODY MAN
Must be fully qualified for the top 
paying job in the business. Must 
be able to straighten frames and 
complete body rebuilding. New 
wel equipped shop.
Call: Al Ricci for appt. 965-6700 

m^talTspinner 
GRON

METAL SPINNINGS 
1647 N. Winchester 

AR 6-0807
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Sen. Percy Zapowiada Szerokie 
Reformy Dotyczące Domów Opieki

Sen. Percy (R-Ill.) — do­
konał niespodziewanej in­
spekcji Domów Opieki w Chi­
cago i przepowiadał, iż uja­
wnienie zadniedbań i szorst­
kiego odnoszenia się służby 
w tut domach opieki spowo­
duje szerokie na miarę krajo­
wą reformy tych domów.

Percy określił swój objazd 
po domach opieki jako przy­
gotowawczy wgląd w warun­
ki panujące w tych domach, 
zanim Senacki Komitet dla 
spraw ' Starców rozpocznie 
swoje orzesłuchiwania w Chi­
cago, dnia 2 kwietnia.

Percv jest członkiem tegoż 
komitetu i zażądał przesłu­
chów po ujawnieniu nieodpo- 
dnich warunków życia w wie­
lu z Chicagoskich domach 
onieki. Pierwszej inspekcji 
dokonał Sen Percy w domu 
onieki pnr. 5517 N. Kenmore 
Ave., gdzie zaskoczony został 
brudnym wyglądem ścian wy­
magających napraw oraz nie 
myciem talerzy podawanych 
ze strawą dla pacjentów.

Właściciel domu na swój 
własny koszt nakazał w nie­
dzielę pomalować na no w o 
ścianv poszczególnych pokoi i 
Sen. Percy oświadczył, iż za- 
łożvłbv sie iż tego rodzaju 
szybkie naprawy przeprowa­
dzane są w 1,000 innych do­
mach opieki po ujawnieniu 
niedomagań w Chicago.

Właśnie te ujawnienia, mó­
wił Percy, spowodowały prze­
prowadzenie przesłuchów w 
Chicago, a każda wiadomość 
o niedociągnięciach ogłoszona

przez Better Government 
Assn, lub miejscowy dziennik 
Chicago Tribune będą stano­
wić inwestycję w poprawie 
warunków i opieki społecznej 
nad starcami.

Percy powiedział, że kiedy 
zapytał właściciela tego domu 
co do dochodu, jaki przynosi 
prowadzenie tego interesu, 
ten oświadczył, że nie jest 
biegłym w rachunkach i że 
Senator powinien zapytać się 
o to urzędnika prowadzącego 
książki rachunkowe tej insty­
tucji. Komisja z pewnością o 
to zapyta, powiedział Senator 
Percy. Urzędnik ten Dodał, że 
dochód wynosi od 10 do 15 
procent rocznie.

Rekordy stanowej opieki 
społecznej wykazują, iż dom 
opieki otrzymuje rocznie oko­
ło 250,000 dolarów na opiekę 
nad pacjentami z opieki spo­
łecznej. Senatorowi Percy w 
j ego insnekcj i towarzyszyli: 
George Bliss, d. o. dyrektor 
wykonawczy Better Govern­
ment Assn, i William Reck- 
tenwald — czołowy urzędnik 
śledczy i pomocnik Bliss’a.

Senator Percy wizytował 
również Dom Opieki Balmo­
ral, pnr. 2055 W. Balmoral 
Ave., gdzie znalazł doskonałą 
opiekę nad pacjentami i 
ogólną czystość.

Przesłuchania Senackiego 
Komitetu odbywać się będą w 
audytorium zebrań Uniw. Illi­
nois Chicago Circle Campus. 
Przewodniczącym Komitetu 
jest Senator Frank Church, 
(D-Idaho).

Friedman Proponuie Ujednolicenie 
Miejskiej Służby Zdrowia

Richard E Friedman, we­
zwał wczoraj mieszkańców 
Chicago do rocznego przeglą­
du, we wszystkich dzielnicach, 
instytucji służby zdrowia. 
Friedman zaatakował admini­
strację mayora Daley’ego z 
niewłaściwe podejście do pro­
blemu zdrowia. Jego zdaniem, 
służba zdrowia pcwinna być 
rozbita na dzielnicowe przy­
chodnie i oddziały, gdzie łat­
wiej jest opanować zalążki 
epidemii. Ponadto wszelkie 
dane statystyczne byłyby w 
ten sposób bardziej wymowne 
niż podane ogólnie dla całego 
miasta.

Friedman, kandydat na ma. 
yora Chicago w kwietniowych

Egipt Szykuje Się 
Do Nowej Wojny

Środkowy Wschód (UPI). 
Prezydent Sadat zwołał już 
po raz czwarty konferencję 
swych wyższych wojskowych, 
— celem omówienia sprawy 
wszczęcia nowych działań 
wojennych.

Z Damaszku podają, że pa­
lestyńscy partyzanci zabili 
względnie zranili wielu izra­
elskich żołnierzy, w czasie 
swych ostatnich wypadów na 
wzgórza Golan.

Zwłoki Gangstera 
w Jego Samochodzie

Steubenville. (UPI) Zwło­
ki Alberta Di Stefano, które­
go Senacki Komitet oskarżył 
jako czołowego gangstera, 
operującego we wschodniej 
stronie Ohio, zostały znalezio­
ne wczqraj w jego samocho­
dzie.

Koroner powiatu Columbia­
na — dr. William Kolozsi 
stwierdził śmierć wskutek za­
trucia gazem spalinowym. Di 
Stefano był właścicielem klu­
bu “Jeddo” w Steubenville i 
kierował biurem zakładów na 
wyścigi konne.

wyborach, wygłosił przemó­
wienie do studentów Wydzia­
łu Medycznego przy Uniwer­
sytecie Illinois, 828 S. Wolcott. 
Oświadczył on, iż powinno się 
dokładnie ustalić w jaki spo­
sób rozporządzać federalnymi 
dotacjami na ten cel i czy do­
tychczas pieniądze przezna­
czano na najistotniejsze pro­
blemy służby zdrowia. Powin­
no się także przeszkolić przed­
stawicieli grup mniejszościo­
wych jak zawodowych, nie­
me d y c z n ych pracowników 
służby zdrowia, którzy dzia­
łaliby na terenach swoich 
dzielnic. Powracający z Wiet­
namu weterani z przeszkole­
niem z zakrasu higieny po­
winny w znacznym stopniu 
dopomóc w realizacji planu 
podniesienia zdrowotności 
miasta.

Podkreślając, że zdrowie po­
winno być najważniejszym 
zagadnieniem dla administra­
cji miejskiej, Friedman o- 
świadczył, że na 1,000 przy­
padków porodu 27 niemowląt 
umiera. Stan taki istnieje od 
czasu 1955 roku, tj. od mo­
mentu wyboru Daley’ego na 
mayora Chicago. Nie wiele 
się również czyni w kwestii 
głodu czy racjonalnego odży­
wiania zwłaszcza jeśli chodzi 
o biedne dzieci. Nic nie uczy­
niono w tej sprawie mimo 
wielu wypadków śmiertelne­
go zatrucia się dzieci oło­
wiem. Ilość wypadków zacho­
rowań na gruźlicę jest trzecią 
najwyższą w krają. Nic kon­
kretnego nie czyni się w celu 
ograniczenia narkomanii oraz 
szerzenia się chorób wene­
rycznych zwłaszcza wśród 
młodzieży.

Friedman proponuje utwo­
rzenie jednej połączonej agen­
cji czy instytucji odpowie­
dzialnej za służbę zdrowia. 
Agencja ta byłaby autoryte­
tem w sprawie odpowiednie­
go planowania opieki lekar­
skiej w mieście.
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GKJCKA ŁÓDŹ — poruszana wiosłami osiadła na mie­
liźnie brzegu wyspy Comino, na płn. - zachód od Malty 
z ładunkiem miliona papierosów. Wiosłująca załoga (na 
zdjęciu widoczna na brzegu) wiosłowała niestrudzenie 
przez Morze Śródziemnomorskie. Wyporność łodzi — 

500 ton.

DR DARRELL N. WARD, — wybitny biochemista, w instytucie Medycznym w 
Houston, Tex., przez siedem lat pracował na czele 7-osobowej grupy specjalistów nad 
laboratoryjnym rozbiciem a następnie połączeniem hormonu RH, esencjonalnego w 
jajeczkowaniu i zapłodnieniu. Osiągnięcie może przyczynić się do lepszej i nieszkodli­
wej kontroli urodzin i możliwie do skuteczniejszego zwalczania raka. Na zdjęciu: — 
dr Ward z asystentką dr Wan-Kyng Liu.

Policja Aresztowała 
Sprawców 9 Napadów

Policja aresztowała, pod za­
rzutem rabunku z bronią w 
ręku, Scott Kenta, lat 20, zam. 
pnr. 10316 Georgia Lane i Ri­
charda Houbata, 19, zam. pnr. 
10729 S. Drake, likwidując 
spółkę złodziei, którzy obrabo­
wali 9 sklepów w okolicy Bev­
erly i Mount Greenwood oraz 
na południowym przedmie­
ściu Evergreen Park. Jeden z 
obrabowanych zdołał zapisać, 
częściowo, numer figurujący 
na tablicy samochodowej, co 
naprowadziło policjantów na 
ślad Edwarda Kent, ojca 
Scotta. W czasie badania star­
szego Kenta, syn jego z kole­
gą przyjechali samochodem 
do domu; policja znalazła w 
aucie karabin. Scott Kent zo­
stał rozpoznany przez 7 ofiar 
rabunków, Houbata przez 
dwóch.

Policjanci Uratowali 
11 Osób z Palącego 

Się Budynku
Dwaj policjanci z oddziału 

East Chicago uratowali w nie­
dzielę, podczas pożaru pnr. 
1565 N. Halsted matkę z 10 
dzieci. Patrolowy Daniel Le- 
lowski i Charles Santo obudzi­
li 20 mieszkańców 4-ro piętro­
wego domu, a później sprowa­
dzili z 4-go pietra na dół ko­
bietę i jej dzieci. Nikt nie od­
niósł obrażeń. Przyczyna po­
żaru nie została wyjaśniona, 
szkody oblicza się na $10,000.

W pożarze domu pnr. 4425 
S. Western, doznał obrażeń 
strażak Leonard Paluck, gdy 
poślizgnął się i spadł z drabi­
ny 18 stóp w dół. Paluck, 46, 
wszedł po drabinie by otwo­
rzyć okno. Jak się okazało, po­
żaru nie było, strażacy przy­
byli na miejsce wskutek fał­
szywego alarmu.

Friedman Zarzuca, Iż Mayor 
“Skradł” Mu Plany Domów CHA
Richard Friedman, kandy­

dat na urząd Mayora Chicago 
przy poparciu partii republi­
kańskiej, zarzucił wczoraj 
Mayorowi Daley, iż ten 
“skradł” cały zbiór planów i 
idei od Friedmana odnoszą­
cych się do rozwiązania kwe­
stii budowy domów CHA. 
Friedman powiedział, iż ogło­
szony również w poniedziałek 
plan Mayora Daley wymienia 
projekty Friedmana “punkt 
po punkcie”, zabrane od 
Friedmana.

Friedman przemawiał do o- 
koło 200 osób, członków orga­
nizacji Palmer Square, w au­
dytorium szkoły św. Sylwe­
stra, pnr. 3027 W. Palmer blvd. 
W mowie swej zarzucił, iż 
Mayor Daley przywłaszczył 
szereg idei, które on wysunął 
od czasu rozpoczęcia się kam­
panii wyborczej i to winno 
być “ukarane” przy wybo­
rach, przez porażkę Daley’ego.

Friedman podniósł swe za­
rzuty po przypomnieniu swe­
go projektu utworzenia ratu­
sza jego pomysłu i jakby od­
dzielnych ratuszów w poszcze­
gólnych dzielnicach miasta, by 
ludność mogła wziąć szerszy 
udział w zarządzaniu miastem.

Po ujawnieniu szczegółów 
jego planu, Friedman oświad­
czył, iż jest pewny, że nim 
upłynie okres następnych 
dwóch tygodni i ten jego plan 
zostanie zabrany przez Mayo­
ra Daley, jak zabrał on propo­
zycję Friedmana do zakończe­
nia kryzysu w opiece zdrowot­
nej, kryzysu pogłębianego i 
pogarszającego się wskutek 
przekupstwa i nie kompetent­

ny wydział miejski opieki 
zdrowotnej.

Friedman zarzucił dalej, iż 
i jego plan odnośnie domów 
CHA zostanie przywłaszczony 
przez Mayora Daley, tak jak i 
propozycje stworzenia “miast 
w mieście”, jak propozycje ob­
rócenia terenów zajmowanych 
obecnie przez opuszczone te­
reny przemysłowe pod budo­
wę nowych domów, — jak za­
brany został projekt odmroże­
nia lokalnych funduszów mor- 
geczowych, jak projekt utwo­
rzenia połączonego funduszu 
powstałego ze źródeł federal­
nych i stanowych dla stworze­
nia podstaw do zwalczenia 
miejskiego kryzysu w spra­
wach mieszkaniowych.

Freidman powiedział dalej, 
iż grupy dzielnicowe przeciw­
ne są wdzieraniu się różnych 
projektodawców i manipulacji 
realnościowych, burzeniu do­
mów i sklepów, by na ich 
miejscu budować wysokie dra­
pacze chmur dla bogatych.

Przed swoją mową Fried­
man skierował słowa krytyki 
przeciwko działalności miej­
skiego departamentu Ulic i 
Sanitarnego dla udowodnienia 
co miał na myśli, poprowadził 
grupę ponad 25 mieszkańców 
do zaułków poza blokami 2000 
i 2100 North Bingham ulicy, 
gdzie nagromadzone leżały 
stosy śmieci i zaczął je wraz z 
grupą ładować na auto. Ponie­
waż zajechały tam auta depar­
tamentu Ulic, Friedman wraz 
z swoją grupą pomogli robot­
nikom w załadowaniu śmieci 
na miejskie auta.

Bakaiis Zaleca Pomoc
Dla Szkół Prywatnych

Stanowy superintendent 
szkół publicznych dr Michael 
Bakaiis, powiedział w piątek 
że legalizacja bingo, pod nad­
zorem stowarzyszeń kościel­
nych, umożliwiłaby udzielenie 
pomocy szkołom prywatnym. 
Bakaiis wysunął również su­
gestie zlegalizowania w stanie 
Illinois loterii i totalizatora 
wyścigów kannych poza to­
rem wyścigowym. Bakaiis 
przemawiał do 1,000 nauczy­
cieli z 73 szkół w ramach spe­
cjalnego programu szkół kato­
lickich w Joliet. Bakaiis przed­
stawił m.in. 10-letni plan po­
mocy dla prywatnych szkół,

Miasto Oskarża 
Administrację 

9-ciu Domów Opieki
Komisarz Rady Zdrowia, dr 

Murray C. Brown, oznajmił w 
poniedziałek, iż polecił swym 
urzędnikom p r z y g o towanie 
aktów oskarżenia przeciw 
właścicielom i zarządcom 9 
domów opieki dla starców. 
Każdemu z oskarżonych, jeśli 
zostanie uznany winnym grozi 
kara pieniężna od $100 do $200 
oraz 6 miesięcy więzienia. 
Asystent Brown’a, Edward F. 
King powiedział, że decyzję 
wystąpienia na drogę sądo­
wą powzięto dopiero wtedy, 
gdy zarządzający i właścicie­
le domów opieki zignorowali 
z a 1 e c e nie przeprowadzenia 
zmian, ulepszenia warunków 
sanitarnych oraz innych bra­
ków.

Na liście znajdują się nastę­
pujące domy opieki: North 
Shore Rest Haven, 7428 North 
Rogers; Park House Nursing 
Home, 2320 N. Lawndale; Ap­
proved Home 909 W. Wilson; 
Austin Kongress Nursing 
Home, 901 S. Austin; Birch­
wood Pavilion, 7464 N. Sheri­
dan; Beacon Hill Nursing 
Home, 4350 N. Beacon; Ken­
more House Nursing Home, 
5517 N. Kenmore; Belmont 
Nursing Home, 1936 W. Bel­
mont i Melboure Nursing Cen­
ter, 4621 N. Racine. 

dla tych zwłaszcza którym 
grozi likwidacja z powodu 
braku funduszów.

Bakaiis wystąpił z propozy­
cją przyznawania stypendiów: 
uczniom pochodzącym z ro­
dzin, których dochody nie 
przekraczają $5,900 rocznie —• 
$200; dla ucznia, rodzina któ­
rego zarabia $10,000 rocznie — 
$100 oraz $75 gdy zarobek ro­
dziny waha się między $10,000 
a $12,000. Pomocy należy u- 
dizielić wszystkim uczniom — 
mówił Bakaiis — zaczynając 
od przedszkola aż do ukoń­
czenia szkoły średniej. Fundu­
sze sttypendialne byłyby u- 
dzielone przez ciało ustawo­
dawcze, jeżeli władze powez­
mą decyzję przyjścia z pomo­
cą szkołom prywatnym, nato­
miast ewentualne dochody z 
bingo i loterii byłyby przezna­
czone na inne niezbędne wy­
datki szkolne. Drugą sugestią 
Bakalisa jest ścisła współpra­
ca szkół podstawowych, pub­
licznych i prywatnych, z tym, 
że nauczyciele wykładaliby w 
dwóch lub trzech szkołach i 
uczniowie uczęszczaliby w 
tym samym cazsie do 2-ch lub 
3-ch szkół. Zmniejszyłoby to
— móiwł Bakaiis wydatki, a 
jednocześnie wpłynęło dodat­
nio na poziom nauki w okre­
sie całego roku (bez przerwy 
na długie wakacje).

Obecny kryzys jest zasadni­
czo kryzysem szkół katolic­
kich — mówił Bakaiis — przy­
taczając że zapisy do szkół ka­
tolickich na terenie stanu 
zmniejszyły się między 1966 a 
1967 r. o 117,000 uczniów, 
podczas gdy w prywatnych 
szkołach żydowskich zwięk­
szyły o 20 procent, w prawo­
sławnych (Orthodox) o 15%, 
a w episkopalnych o 35 proc. 
Trzeba także brać pod uwagę
— powiedział Bakaiis, — że 
opłata za naukę zwiększyła się 
w szkołach katolickich z $67 
do $133, natomiast z $138 do 
$184 w luterańskich.

Przykłady powyższe wyka- 
I zują, iż rodzice innych wyznań | 
mogą płacić więcej, natomiast 

j katolikom przychodzi to z I 
i trudnością. j

Matfca Zabita - 
Dziecko Ocalało

W sobotę, rodzina z Quincy, 
Illinois — uległa wypadkowi 
samochodowemu, w którym 
ojciec Robert Bange został 
ciężko ranny, doznając pę­
knięcia kilku żeber, jedno z 
trojga dzieci zostało poważnie 
ranne, a dwoje lżej, a żona 
licząca lat 28, po uderzeniu 
auta o drzewo, wyrzucona zo­
stała na ziemię i poniosła 
śmierć na miejscu.

Żona była w błogosławio­
nym stanie i w chwili wypad­
ku porodziła córkę, która oca­
lała i znajduje się w dobrym 
stanie zdrowia w szpitalu St. 
Mary. Dziecko w chwili poro­
nienia przez matkę ważyło 8 
funtów i 14 uncji.

Morderca Popełnił 
Samobójstwo

Arthur Brown, lat 65, współ­
właściciel sklepu Brown’s 
Grocery pnr. 2931 W. Fifth, zo­
stał zabity w poniedziałek, 
strzałem w pierś przez młode­
go napastnika, który później 
popełnił samobójstwo w aucie 
policyjnym.

Właściciel sklepu, 69-letni 
Robert Binion, zeznał że ban­
dyta, jak później stwierdzono, 
Larry Adams, lat 18, zam. pnr. 
2518 W. Warren, wszedł do 
sklepu, wyjął 25-kalibrowy 
rewolwer i zażądał pieniędzy. 
Brown wszedł bocznymi 
drzwiami i chciał zarzymać 
Adamsa, który strzelił do nie­
go i uciekł. W kilka minut po 
wypadku patrolowy Henry 
Lazzaro aresztował Adamsa 
na ulicy, zrewidował i wraz z 
nim wsiadł do samochodu. 
Adams, jak mówi Lazzaro, 
wyciągnął automatyczny re­
wolwer, którego policjant w 
czasie rewizji nie zauważył, i 
postrzelił się w głowę. Adam-1 
sa przewieziono do szpitalaI 
Garfield Park, gdzie, po 30. 
minutach, zmarł.

Debaty Ustawodawców Nad Planami 
Gub. Ogilviego o Transportacji

Jutro, w środę rozpoczną 
się w Springfield debaty nad 
uchwaleniem ustawy zapew­
niającej $900 milionów na pro­
gram transportacyjny guber­
natora Ogilvie. Wniosek wy­
sunięty zostanie na Izbę przez 
przewodniczącego W. Roberta 
Blair (R-Park Forest). Zbiór 
wniosków dotyczących trans­
portacji stanowi kluczowy 
problem administracji, na ca­
łą sesję.

Wniosek wysuwa projekt 
wypuszczenia bondów na su­
mę $900 milionów na różne 
zadania i projekty transporta- 
cyjne, m. in. zezwalałby na 
pomoc dla CTA bez uciekania 
się do natychmiastowego pod­
wyższenia podatku i pozwalał­
by gub. Ogilviemu na wszczę­
cie programu masowej rozbu­
dowy dróg na terenie stanu, 
gdzie Ogilvie liczy na popar­
cie dla ponownego jego wybo­
ru na Gubernatora w 1972 ro­
ku.

Demokraci, — jak się przy­
puszcza — przeciwni będą po­
parciu dla tego wniosku, po­
nieważ domagają się bezpo­
średniej pomocy stanowej dla 
CTA, nadto obawiają się, iż 
wniosek taki dawałby pełną 
kontrolę dla stanu nad syste­
mami transportacyjnymi na 
terenie Chicago.

Do uchwalenia wniosku re­
publikanie gub Ogilvie po­
trzebować będą conajmniej 30 
głosowej większości w Sena­
cie liczącym 58 członków i 
89-głosowej w stan. Izbie li­
czącej 177 członków. Po stra­
tach republikańskich w wybo­
rach listopadowych, mają oni

obecnie 29 głosów w Senacie 
i 90 głosów w Izbie Niższej, z 
czego pewnych głosów 85.

Koła republ ikańskie w 
Springfield zdając sobie spra­
wę z konieczności przyciągnię­
cia demokratów dla uchwale­
nia wniosku o transportacji, 
powzięli starania o zatrzyma­
nie pewnych wniosków i po­
zycji w Izbie Niższej, aż do 
końcowych dni sesji w czerw­
cu.

Demokraci uważają, iż cały 
wniosek o transportację jest 
“słaby,” gdyż i tak nie będzie 
konstytucyjnym dopóki nowy 
stanowy Statut nie wejdzie w 
życie z dniem 1 lipca, jak rów­
nież ponieważ podwyżki po­
datków staną się prawie ko­
nieczne dla opłacenia bondów. 
Program transportacyjny gub. 
Ogilvie domaga się 600 milio­
nów doi. w hondach, które 
mają być sprzedane na nowe 
autostrady, dalszych bondów 
na 100 mil. doi. na planowania, 
ulepszenia i rozbudowę lot­
nisk i 200 mil. dolarów na ka­
pitał inwestycyjny dla syste­
mów masowej transportacji. 
Ogilvie przyrzekł 20 milionów 
doi. w tym roku dla CTA. W 
połączeniu z odpowiednimi 
funduszami miejskimi, powia­
towymi i federalnymi, przy­
niosłoby w rezultacie 120 mil. 
dolarów dla CTA, w następ­
nym roku budżetowym. Pro­
gram żąda także centralnej 
stan, agencji do koordynowa­
nia programu i stworzenia 
metropolitarnej agencji plano­
wania do koordynacji trans­
portacji.

Rada Szkolna Rozważa Plan
4-ch Kwartałów

Rada szkolna rozważa moż­
liwości kontynuowania nauki 
w szkołach na przestrzeni ca­
łego roku. W środę superin­
tendent James F. Redmond 
zaleci Radzie próbę utrzyma­
nia, w porze wakacyjnej, 54 
szkół, co w pewnym stopniu 
rozwiązałoby r. a j b a r d z i ej 
drażliwą sprawę przepełnie­
nia budynków szkolnych pod­
czas regularnych trzech kwar­
tałów.

Rada weźmie pod uwagę 4 
możliwości: 1) plan 4-ro kwar­
talny; w okresie 3-ch kwarta­
łów nauka będzie się odbywa­
ła jak dotychczas, natomiast 
czwarty przeznaczony został­
by na uzupełnienie ewentual­
nych niedociągnięć.

2) 12-4 plan: lekcje będą się 
odbywały w 3-ch okresach po 
12 tygodni; po każdym 12-ty- 
godniowym okresie nauki — 
4 tygodnie wakacji. Powyższy 
plan także przewiduje dodat­
kowe lecje podczas 4 kwarta­
łu.

3) 45-15 plan. Lekcje będą 
się odbywały przez 45 dni. Po 
każdych 45 dniach nauki, 15 
dni wakacji. Program przewi­
duje także krótszy okres stu­
diów, w 4-tym kwartale.

4) Specjalne wykłady w 
szkołach średnich, celem u- 
dzielania uczniom specjalnych 
wskazówek i zapoznania z ca- 
ł o k s z t ałtem poszczególnego 
programu. Takie wykłady bę­
dą się odbywały codzień, 2 
razy: od 8-ej rano do 4-ej po 
południu i od 4-ej do 10-ej 
wieczorem. Uczeń miałby pra­
wo korzystać z pełnego okre­
su danego programu lub uczę­
szczać na wykład częściowo 
(1 lub dwie godziny). 

Superintendenci poszczegól­
nych okręgów szkolnych prze­
prowadzą wywiady z rodzica­
mi i nauczycielami w sprawie 
powyższych planów, w celu 
zasięgnięcia opinii tak nau­
czycieli jak rodziców.

Następujące szkoły zostały­
by objęte jednym z rozważa­
nych przez Radę planem: śre­
dnie — Calumet. Fenger, Har­
lan, Hubbard, Kelly, Kennedy, 
Senn i Taft; podstawowe: Alt- 
geld, Bateman. Bradwell, Bre- 
nan, Bryn Mawr, Byford, Ca­
meron, Carroll, Coles, Cook, 
Copernicus, Dawes, Earle, 
Eberhardt, Fort Dearborn, 
Fulton, Funston i Gresham, a 
także Hancock, Haugan, Hen­
derson, Henry, Hubbard, Hur­
ley, Howe, Key Kohn, Libby, 
Lowell, Marquette, McKay, 
Morrill, Morse, Mozart, Nash, 
Nixon, O’Keeffe, O’Toole, 
Owem, Pullman, Raster, Ry­
erson, Stevenson, Stowe, Van 
Vlissingen i Volta.

Lawiny w Alpach
Rzym (UPI). — Nowe la­

winy spadły w południowych 
Alpach. Kilka samochodów 
zostało przez lawinę zrzuco­
nych z drogi, gdy Wracały z 
górskiego schroniska Foppo- 
lo. Ekipy ratownicze oczyści­
ły drogę do, leżącego na wy­
sokości 4,921 stóp, Foppolo.

Około 200 osób pieszo o- 
puściło schronisko. Natomiast 
500 osób, w tym głównie ko­
biety i dzieci, znajdują się 
nadal ściśnięte w zasypanym 
schronisku.

APEL i PROŚBA!
Do Wszystkich Organizacji, 
Gmin, Grup i Stowarzyszeń!

Przed świętami Wielkanocnymi, w sobotę, 10-go 
kwietnia, Dziennik Związkowy wyjdzie w odświętnej 
szacie.

W numerze tym znajdą się specjalne ogłoszenia 
świąteczne firm polskich, a także życzenia od pro­
fesjonalistów, towarzystw, klubów polskich, grup 
i gmin Z.N.P., i osób czynnych w polityce.

Dziennik Związkowy służy całej Polonii, broni 
Jej interesów, ogłasza posiedzenia towarzystw, klu­
bów, grup i gmin, kupców, przemysłowców i pro­
fesjonalistów. Nawołuje i zachęca stale do popierania 
polskich przedsiębiorstw i interesów.

Dziennik Związkowy służy w ten sposób i po­
maga wszystkim zwykle bezinteresownie. Czy zatem 
nie jest sprawiedliwą rzeczą przypomnieć sobie, że 
należałoby poprzeć polskie pismo świątecznymi ogło­
szeniami?

Ponieważ pozostaje już niewiele czasu, prosimy 
wszystkich naszych przyjaciół zarówno w Chicago, 
jak i w innych ośrodkach polskich, o nadsyłanie 
ogłoszeń i życzeń świątecznych już teraz.

Ułatwi to bardzo pracę działowi ogłoszeń i dru­
karni. Przez przysyłanie wcześniej i czytelnie napisa­
nych ogłoszeń z życzeniami, rezerwujecie sobie lepsze 
miejsce w gazecie i unikacie ewentualnych pomyłek, 
spowodowanych pośpiechem.

Z Góry Dziękujemy,

Administracja
Dziennika Związkowego


